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Inicjatywa pokojowa - przedwczesna?
Należy czekać na rezultaty kontroli j...

Londyn, 16. 4. PAT. Myśl o mediacji pomię­
dzy obu walczącymi stronami w Hiszpanii, o 
której wspomniał w swym przemówieniu w 
Izbie gmin Winston Churchill, była, według 
Havasa, z wielkim ożywieniem komentowana 
yr brytyjskich kołach parlamentarnych. Prze­
ważnie jednak uznawano, iż podobna inicjaty­
wy bez względu na formę, jaką przybierze, by­
łaby w; obecnej chwili przedwczesną (!? ) i że 
należy czekać na pomyślniejsze (?) okoliczno­

ści. Wszelki wysiłek pojednawczy, uczyniony 
ze strony neutralnej, powinien być poprzedzo­
ny przez rozejm. Obecnie w kuluarach Izby 
gmin przeważa pogląd, iż należy czekać na wy­
niki wprowadzenia w życie planu kontroli. 
Przerwanie wszelkiej obcej ingerencji przy­
niesie niewątpliwie pierwsze objawy odpręże­
nia. Jeżeli ta hipoteza potwierdzi się, możli­
wym będzie zastanowienie się nad perspekty­
wami pojednania.

Po Jugosławii -  Rumunia
Włoskie zabiegi o zawarcie paktu z Bukaresztem

Rzym, 16. 4. PAT. Potwierdza się tu wiado­
mość/że od pewnego czasu między rządem ru­
muńskim i włoskim toczyć się mają rokowa­
nia, których celem jest zbliżenie polityczne 
międy Włochami i Rumunią oraz ewentualne 
zawarcie paktu przyjaźni. Tutejsze koła ru­
muńskie oświadczają, że zarówno w dziedzinie 
kulturalnej jak i gospodarczej stosunki *wło- 
sko-runiimskie układają się bardzo pomyślnie 
i nie nastręczają żadnych przeszkód w zawar- 
piu porozumienia.

Również pod względem politycznym sytua­
cja uległa wybitnej poprawie, ponieważ po u- 
stąpieniu Titulescu orientacja rumuńskiej za­
granicznej polityki znalazła wiele punktów 
stycznych z polityką włoską.

Najważniejsze obiekcje wywołuje jednak za­
gadnienie węgierskiego rewizjonizmu. Rumu­
nia domagać się ma podobno od Włoch, aby 
ewentualny pakt z Rzymem opierał się na za­
sadzie status quo, podobnie jak włosko-jugo- 
słowiaiiski układ z 25 marca. Postulat ten zda­
je się nieco kolidować z dotychczasowym kur­
sem polityki węgiersko-włoskiej, która na pod­
stawie protokołów rzymskich przewidujących

konsultację, musiałaby uzgodnić tekst ewen­
tualnego układu włosko-rumuńskiego z Wę­
grami.

Koła włoskie zachowują w tej kwestii jak 
najdalej idącą dyskrecję, jedynymi danymi o- 
rientacyjnymi są w tym względzie głosy prasy 
rzymskiej, która od pewnego czasu podkreśla 
konieczność t. zw. wyjaśnienia stosunków wę- 
giersko-rumuńskich w dziedzinie mniejszościo­
wej oraz zwraca uwagę na realizm polityki 
węgierskiej, polegającej na umiarkowanym 
traktowaniu przez rząd budapeszteński rewin- 
dykaćyj węgierskich. Głosy te pozwalają mnie­
mać, że ze strony Włoch czynione są wysiłki, 
aby z jednej strony Rumunia dała pewne gwa­
rancje dotyczące mniejszości węgierskiej za­
mieszkującej Rumunię, z drugiej Zaś, aby Wę­
gry nie wysuwały zbyt natarczywie swych żą­
dań rewizjonistycznych w stosunku do Rumu­
nii.

Jak zapewniają koła rumuńskie, pewne prze 
szkody polityczne na drodze do ewentualnego 
układu z Rzymem nie zostały jeszcze usunięte 
i dlatego należy przewidywać, że rokowania 
potrwają czas dłuższy.

Karawana samochodów ciężarowych
ostrzeliwana urzez terrorystów arabskich
Jerozolima, 16. 4. ŻAT. Grupa terrorystów a- 

rabskich ostrzeliwała karawanę samochodów 
ciężarowych, które wiozły transport dla „Pałe- 
stine Fotash Comp.“ na północ od Morza Mar­
twego. Na miejsce wypadku przybyły niezwło-

JERSEY oryg.
wiedeńskie modele 

nadeszły- ■  
JILJUSZ NACfłT, Kraków, Stradom 5.
SUKNIE 3

cznie zaalarmowane oddziały wojskowe, lecz 
w  międzyczasie terroryści zbiegli, tak, że nie 
doszło do starcia. ' ' .i

Dementi Urzędu Kolonialnego
Londyn, 16. 4. ŹAT. W odpowiedzi na zapy­

tanie ŹAT-nej, Urząd Kolonialny zaprzeczył 
doniesieniom jerozolimskiego „Haboker", ja­
koby nad sprawami palestyńskimi miały się o- 
becnie toczyć narady z udziałem przedstawi­
cieli czterech ministerstw i jakoby przewodni­
czący Komisji Królewskiej lord Peel wkrótce 
miał się udać do Paryża celem odbycia narad 
z premierem Blumem,

Min. Roman w Brukseli
Bruksela. 16. 4. PAT. W  piątek o godz. 

8.18 rano przybył do Brukseli z wizyty ofic­
jalną, stanowiącą odpowiedź na paździemi 
kową wizytę w Polsce ministra Isackera — 
minister przemysłu i handlu p. A. Roman, 
wraz z towarzyszącymi mu dyr. Dietrichem 
i radcą Gedroyciem.’

Na dworcu północnym Brukseli powitali 
min. Romana minister spraw gospodarczych 
Belgii Isacker wraz z szeregiem'osobistości 
oficjalnych, poseł R. P. w Belgii Jackows­
ki, szereg wybitnych osobistości z kół polity 
cznych i gospodarczych Brukseli, oraz repre 
zentanci ludności polskiej w Belgii.

O godz. 10-ej min. Roman udał się na za­
mek królewski, gdzie został przyjęty przez 
JKMość króla Leopolda 3-go na prywatnej 
audiencji, trwającej niemal pół godziny.

Następnie minister złożył wizyty: minist­
rowi spraw gospodarczych Isąckęrowi, mini 
strowi spraw zagranicznych Spaakowi i pre 
mierowi van Zeelandowi. Podczas wizyty u 
ministra Isackera, minister belgijski, witaiąć 
raz jeszcze serdecznie ministra R. P. w sto. 
licy Belgii, wręczył min. Romanowi wielką 
wstęgę orderu korony belgijskiej.

Poranna prasa belgijska wita serdecznie 
przybywającego do Brukseli mim Romana, 
zamieszczając na czołowych miejscach ob­
szerne życiorysy ministra i fotografie.

Zakaz zbiórek w urzędach
Warszawa. 16. 4. (Sin.) Ministerstwo skar 

bu ogłosiło okólnik, który ma położyć kres 
niedopuszczalnym metodom przy kwesto wa 
uiu na cele społeczne. Wydano bezwzględny 
zakaz prowadzenia jakichkolwiek bądź zbić 
tek przez urzędników w lokalach urzędów 
w postaci sprzedaży rozmaitych cegiełek, 
nalepek itp. na cele dobroczynne. W  loka­
lach urzędów nie mogą być prowadzone 
zbiórki przez osoby zaopatrzone w legityma 
cje właaz administracyjnych. Urzędnikom 
skarbowym nie wolnio podpisywać w cha­
rakterze oficjalnym odezw, nawołujących 
do składania ofiar na rozmaite cele. O ile w 
urzędach odbywają się zbiórki wewnętrzne 
pomiędzy pracownikami na L.OPP i inne ce 
ie, nie mogą ich przeprowadzać naczelnicy 
wydziałów i inni kierownicy poszczególnych 
resortów tak, by nie dawać pozoru jakiejkol 
wiek bądź presji. Za naruszenie zakazu zbić 
rek w urzędach wytoczone będą sprawy dy 
scyplinarne. Analogiczne zakazy wydane bę 
dą przez wszystkie inne ministerstwa.

Kto wygrał na loterii?
. Wareaąwa, 16. 4. ;(Sin). W czwartym dniu cią­
gnienia Loterii klasowej padły wigkeze wygrane 
na następujące nry:

Pierwsze? ciągnienie: Zł. 100.000 — na nr. 
174201* Zł. 75.000 — nr. 151025. Zl. 15.000 — 
nr. 168409. Zł. 10.000 — nr. 12775, 37948,36828. 
Zł. 5-000 —  nr. 136685, 181716. Zł. 2.000 —  nr. 
3766, 40957, 106732, 107020, 163186, 178726. ,

Drugie ciągnienie: Zł. 20.000 — nr. 164751, 
Zł. 5.000 — nr 58445, 103419, 187336. Zł. 2.000 
«  nr. 67533. 118221. 147601,
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L A T A J A C Y  S C H A C H T
KRAKÓW, 17 kwietnia.

Ileż to musiał ię  nacierpieć dr. Luther, 
poprzednik dra Schachta na stanowisku pre 
zydmta Ranku Rzeszy od swych dzisiej­
szych mocodawców politycznych? LuŁher słu 
żył wiernie i kanclerzowi Briiningowi i Schlei 
che.row* i von Papenowi. Marzeniem jego 

było wydostać cd zagranicy pożyczkę. Niech 
by to było nawet od znienawidzonej Fran­
cji. Pecunia non olet. Więc Luther wsiadł 
na samolot i leciał „od Annasza do Kajfa­
sza” . Leciał tak długo i gorliwie, aż „Niem­
cy się zbudziły” i powierzyły Hitlerowi spra 
wowanie rządu dusz. Wtedy Luther odbył 
swój Dstatn lotu Mianowicie z Berlina na 
okręt —  do Stanów Zjednoczonych. „W ir 
braucben keinen fliegendeii Reichsbaakprk- 
sident”  —  dudniał ciężki dowcip niemiecki.

Schacht siedział na miejscu. Nie leciał do 
cudzych krajów, lecz z bogatych pokładów 
swej fantazji czerpał materiał dla uzdrowie­
nia finansów niemieckich; Schacht nie po­
trzebował pożyczek zagranicznych. Z wiel- 
koj^ańskim gestem zrezygnował z ofia cw a ­
nej Niemcom przez Bank Wypłat Międzyna 
rodowych prolongaty długu 40 milionów do 
larów.: Dumne Niemcy nie potrzebują porno 
cy z zagranicy.

Czarnoksiężnik finansowy dość długo ma­
nipulował. W  historii finansów świata nie 
widaan^ jeszcze takich majstersztyków ek- 
*viUbryśtycznych, jakie wyprawiał Schacht 
z marką niemiecką. Przed oczyma zdumione 
go świata roztaczał Schacht wspaniałą baj­
kę finansów niemieckich. Wbrew kanonom 
rachunkowym potrafił udowodnić, że u nie­
go dwa razy dwa nie mus; być koniecznie 
cztery- Że może być pięć, dziesięć, dwadzieś­
cia, albo toż —  zero. Zależnie od potrzeby.

Ak w końcu potrzeby Niemiec stąły się 
tak potwornie wielkie, że nasz cmvnoksięż- 
nik nie nadążył ze sztukami. Dziwaczne go­
łąbki zaczynały mu się wymykać z pod ka­
pelusza, fenig, z którego miała powstać mar 
ka zamieniał się ciągle w f  eniga z popiołu nie 
można było zrobić ehieba, a próżnych bary­
łek nie można było w żaden sposób napełnić 
masłem. Trudno —  zjadło się. Nie pomogły 
czarowne zaklęcia. Fenig pozostał fenigiem, 
popiół pozostał popiołem, a baryłka masła 
świecić pedantycznie czystym dnem. I  ani 
im „w  głowie”  było podporządkować się 
„dem Mythoś des 20 Jah?óunderts” .

Wtedy to właśnie Schacht zaczął latać. 
Stał się, jak jego poprzednik Luther —  „ein 
fliegender Reichsbankprasident” .

Potrzeby wypędzają go ze spokojnego sie­
dzenia.

Właśnie wrócił z Brukseli, a już przygoto 
wuje się do odlotu do Paryża, gdzie zresztą 
dopiero przed kilkoma miesiącami bawił. Po 
trzeba jego podróży do Brukseli była tak 
wielka, że nie wzruszyła go nawet imponu­
jąca klaps, wyborcza jego „kuzyna ideowe­
go” Degrelle/a. Poczucie wstydu u totalnych 
ministrów jest zaiste zdumiewająco małe.

Z czym pojechał Scliacht do Brukseli? Kó 
munikat oficjalny z rozmów, przeprowadzo­
nych przez Schachta z belgijskimi mężami 
stanu był,r oczywiście, lakoniczny i n:c nie 
mówiący. Za to prasa francuska snuje da­
leko idące domysły. Według jednej wersji 
miał zatem Schacht prsedlośyó rządowi bel­
gijskiemu konkretny plan. dostarczenia Niem 
com surowców na kwotę około miliarda fran 
ków (chodziło głównie o surowce tłuszczo­
we i o miedź z  Kongo belgijskiego) wzamian

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO E I N
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sa co Niemcy dostarczą Belgii wyrobów go­
towych. Plan ten zestal podobno opracowa­
ny przez niemieckich przemysłowców i kup ■ 
cćw, którzy mieli też zająć się organizacją 
tej wymiany towarowej. Wiadomo jednak, 
że bankrutowi pilnie patrzą na palce. Każdy 
kupiec, który kiedyś ogłosił bankructwo wie 
doskonale, że jeżeli w najbliższej przyszłoś­
ci zechce kupować towary, będzie musiał pia 
cić gotówką. W  stosunkach gospodarczych 
między państwami ta „najbliższa przyszłość” 
trwa nieraz bardzo długo. Tak więc w Bel­
gii uważnie zaglądano Schachtow; w oczy i 
pilnie szukano u niego gotówki. Ale Schacht 
przyjechał bez gotówki. Prosił o kredyt kom 
pensacyjny. Towar za towar.

Van Zeeland grzecznie odmówił, Zbyt jest 
wytrawnym ekonomistą i zbyt dobrze parnię 
ta sziucżki finansowe dyktatora gospodar­
czego Niemiec, jego karkołomne eksperymen 
ty  z długami niemieckimi, szaloną politykę

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektory

BR?,CIA SAFIER,

inansowania zbrojeń i td., aby dał się sku­
sić słodkim słowem pana z Reichsbanku.

Schacht jedzie więc do Paryża. Był tam 
już w sierpniu ub. roku i nic nie wskórał. 
Ale to go nie odstrasza od nowych prób. 
Mógł Luther latać, może i on. Tym razem 
jednak ma przywieźć Schacht według donie­
sień prasy francuskiej, całkiem konkretny 
plan, wiążący politykę z gospodarstwem. Mia 
nowicie, jeżeli wierzyć doniesieniom „L ’Oeuv 
re” ma Schacht złożyć uroczystą gwarancję, 
że Niemcy pragną uszanować istniejące gra 
uice państw europejskich, łącznie z Czecho­
słowacją. Wzamian za to mają Niemcy otrzy 
mać albo zwrot jednej z byłych koloni- nie­
mieckich, albo też mają uzyzkac jakieś no­
we terytorium kolonialne, albo wreszcie ma 
im być udzielona większa pożyczka, któraby 
jednak nie była związana z żadnymi dalszy 
ini gwarancjami politycznymi. Podobno Hit­
ler zastanawiał się nad tym planem przez 
14 dni i stopniowo dał się do niego przeko­
nać.

Gdyby nawet pogłuSki te nie były ścisłe, 
to jednak są one charakterystyczne. Wska­
zują one na niezwykle trudne położenie, w 
jakim znajduje się Trzecia Rzesza, której 
odpowiedzialne czynniki zwolna dochodzą 
lo świadomości, że wszelkie plany autarkii 

gospodarczej Niemiec pozbawione są real­
nych podstaw i że trzeba się koirecznie poro

Włoskie rządy w Abisynii
(Specjalna siu‘ba informacyjna »iV. Dziennikafi)

Londyn 16. 4. (z ) W  Izbie gmin rozdawać 
no ulotki domagające się zajęcia energiczne­
go stanowiska wobec prześladowań obywate
1. brytyjskich w Abisynii. Ulotki poruszają 
sprawę licznych wysiedleń misjonarzy an­
gielskich, którzy nigdy nie zajmowali się po­
lityką. Prześladuje się również obywateli 
abisyńskich, zaprzyjaźnionych z misjami an­
gielskimi. W  dalszym ciągu wspomniano w 
ulotkach o znanym już z telegramów pości­
gu bombowego samolotu włoskiego za 
uchodźcami, którzy szukali schronienia w 
graniczącym z Abisynią Somali brytyjskim,

zumieć z Europą. Jak długo Niemcy były 
jedynym krajem, który podejmował zbroje­
nia na wielką skalę, tak długo można było 
zbrojenia w tych rozmiarach kontynuować. 
Ale władcy Trzeciej Rzeszy nie spodziewali 
się zapewne, że zbrojenia niemieckie pobu­
dzą do czujności inne państwa, rozporządza­
jące bez porównania większymi rezerwami 
gospudarczymi i finanso’vymi i posiadający­
mi w tym szalonym wyścigu zbrojeń znacz­
nie dłuższy i pewniejszy oddech. Jakoż gi­
gantyczne zbrojenia Wielkiej Brytanii a 
równocześnie i Francj. uzmysłowiły dumnym 
Germanom, że wtedy kiedy ori gonią reszt­
kami sił, kiedy im brak już surowców, żyw­
ności i pieniędzy i kiedy Schachta sztuczki 
na nic się już zdadzą — kraje te rozpoczy­
nają dopiero zbrojenia, a mają je z czego 
finansovvać. Równocześnie wielkie zbrojenia 
oraz poprawiająca się w szybkim tempie ko­
niunktura rozpętały szaloną zwyżkę cen su­
rowców, która dotknęła w pierwszym rzę­
dzie Niemcy, jako kraj pozbawiony surow­
ców. Ta drożyzna surowców stawia Niemcy 
przed trudnym i ciężkim problemem. Kanty 
nuować zbrojenia, rozpoczęte w epoce nif- 
kicli cen surowców, to znaczy podwoić na­
kład środków finansowych, jeżeli efektywy 
wojskowe mają pozostać te same, albo też 
zatrzymać mordercze tempo zaciskania pa­
sa i dopuścić do zahamowania zbrojeń. Ale 
i zahamowanie zbrojeń, ta nie taka prosta 
rzecz. Na zbrojeniach oparta jest dziś ol­
brzymia ezęćć niemieckiego gospodarstwa . 
społecznego, ióanamowanie zbrojeń, to zna-, i 
czy w tym wypadku ograniczerie prądu kej. 
i wzrost bezrobocia z  wszystkimi wynikają ; 
cymi z tego konsekwencjami w postaci wrze 
nia socjalnego, niebezpiecznego szczególnie 
teraz gdy ani Fackelzugi, ani parady wojs­
kowe, ani też dziwaczne plebiscyty, reżyse­
rowane przez Goebbelsa nie potrafią już od- 
Wtfócić uwagi ludności niemieckiej od istot­
nych bolączek kraju. Także wszystkie moż­
liwe ładunki dynamitu, mające rozsadzić 
traktat wersalsld —  zostały już wystrzelo­
ne. Następny ładunek mógłby wysadzić w 
powietrze tylko pokój. Ale o tym, że w okre­
sie głodu surowcowego i żywnościowego, po 
łączonego z pustymi kasami państwowymi 
i pustym sl karbem banku emisyjnego, a na- 
dewszystko w okresie zwyżkujących cen na 
rynkach światowych i naturalnego w tych 
warunkach zniechęcenia ludności niemiec­
kiej do ustroju totalnego — rozpoczęcie woj 
ny przez Niemcy jest politycznym samobój­
stwem —- o tym pouczą już Hitlera genera­
łowie neimecey.

Tak więc Schacht próbuje, zgodnie ze sta- . . 
rym przysłowiem niemieckim, „sprinsen vom 
Bereich der Not ihs Bereieh der fugend” .
Że to Niemcy nigdy, broń Beże o wojnie nie 
myślały, że pragną tylko pokoju, że chętnie 
prayłącza się do światowego porozumienia 
gospodarczego i walutowego, że gotowi 
wziąć udział w światowej konferencji eko­
nomicznej, przygotowywanej przez var Żee- 
landa i że nawet nie mają nic przeciwko Ro­
sji sowieckiej, na której byle „nazi" dotych­
czas tuziny zdechłych psów wieszał. Niemcy 
są niewinne —  dajcie im tylko kredyty.

Tak to żarzące się węgle trudności gospo­
darczych, pod którymi siedzi Schacht pędzą 
go s miejsca na miejsce. v iliegende 
Reichsibankprasident” gotów jest odw‘ sdzić 
wszystkie stolice europejskie (do kompletu 
nie brakuje mu już wiele), byleby uzyskał 
kredyt lub surowce na kredyt, byleby otrzy­
mał nowy materiał do swych sztuczek finan­
sowych, na których Hitler budowałby dalej 
warowną twierdzę, okazywaną światu jako 
— gołębnik pokoju J. D
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Esy Anglia zagwarantuje bezpieczeństwo 
Europy środkowi i w s M a ie j?

Londyn, 16. 4. PAT. Wczoraj obradował komi­
tet spraw zagranicznych stronnictwa konserwa­
tywnego na temat zobowiązań W. Brytanii w  
Stosunku do Europy środkowej i  wschodniej. —  
Członkowie komitetu doszli do wniosku, że nie 
biorąc w  stosunku do tych obszarów równie ok­
reślonych zobowiązań, jak do okolic sąsiadują­
cych z W. Brytanią, rząd angielski nie powinien 
jednak w żadnym wypadku okazać braku zainte­
resowania dla bezpieczeństwa tych części Europy.

Komitet uznał przemówienie min. Edena wy­
głoszone w  końcu ubiegłej jesieni w  Leamington 
za ewenement polityczny, dotychczas dostatecz­
nie nie oceniany. Mowa ta powinna być drogo­
wskazem dla zagranicznej polityki Anglii. Min. 
Eden podkreśliwszy w  przemówieniu tym ko­
nieczność rozciągnięcia zobowiązań W. Brytanii 
na Europę wschodnią, stwierdził, że zaintereso­
wania brytyjskie powinny mieć charakter ogólno 
europejski.

Ohydne wybryki faszystów 
angielskich

Londyn, 16. 4. {Z ) Podczas pochodu angiel­
skich „czarnych koszul"1 (faszyści Mosleyła1, 
jodbytego w godzinach wieczorriych w ‘iziplni­
cy żydowskiej Whitechapel, doszło do krwa­
wych wykroczeń i bójek z członkami ugrupo­
wań lewicowych. Ludność Whitechapel zarea­
gowała czynnie na wystąpienie demonstran­
tów7, którzy przy pomocy pochodni próbowali

podpalić sklepy, podkładając je pod żaluzje 
sklepowe. W  odpowiedzi na to mieszkańcy lali 
z wyższych pięter wodę z okien, aby ugasić po­
chodnie. Podczas powstałego zamieszania wie­
le osób odniosło rany. Policja dokonała licz­
nych aresztowań.

Runciman usUcuje 
z  gabinetu

Paryż. 16. 4. PAT. Ha vras donosi z Hondy 
nu: Mmi ster handlu Punciman wczoraj wie 
czorem ujawnił swój zamiar porzucenia ży­
cia politycznego w chwili zmian ministeral 
nycn, jakie nastąpią po dymisji Baldwina po 
uroczystościach koronacyjnych.. Przemawia 
jąc na bankiecie stowarzyszenia izb handlo 
wych Londynu, minister handlu zwierzył 
się swym słuchaczom, iż czuje się zmęczony 
„Pełni em swe obowiązki dłużej," niż który­
kolwiek z mych poprzedników i nie wiem, 
jak długo jeszcze będę j j  pełnił".

Wiadomo, iż Riinciman jeszcze niedawiro 
w kolach politycznych brytyjskich był uwa 
tany za prawdopodobnego następcę Sewilla 
Chamberlaina na stanowisku ministra skar 
hu w przyszłym rządzie. Jednakże obecnie 
na to stanowisko jako kandydat wymienia­
ny jest sir John Simon. Simon i Runciman 
reprezentują Wrządzie grupę liberałów na­
rodowych.

Sowiety planują olbrzymią 
rozbudową zbrojeń morskich?

Londyn, 16. 4. (R ) „trening Standard" uja­
wnia jako rewelację, zamierzony jakoby przez 
rząd sowiecki nowy plan zbrojeń morskich. 
Plan ten przewidywać ma budowę floty wo­
jennej, która dorównywałaby flocie japoń­
skiej. Sowiety zwrócić się już miały do Stanów 
^jednoczonych o pomoc techniczną, albowiem 
firmy brytyjskie są do tego stopnia zajęte bry­
tyjskim programem dozbrojeniowym, że nie 
piogą przyjmować zamówień sowieckich 

Według dziennika, flota japońska składa się 
tobecnie z 9-ciu wielkich pancerników, 6-ciu 0- 
pancerzonych krążowników, 34 krążowników, 
4 lotniskowców, 97 kontrtorpedowców oraz 60 
tfodzi podwodnych, natomiast Sowiety, jak 
twierdzi „Evening Standard" posiadają 4 stare 
pancerniki z 1919 r., 5 starych i dwa nowocze­
sne krążowniki oraz wiele kontrtorpedowców 
1 łodzi podwodnych. Personel floty japońskiej 
“wynosi przeszło 100 tys. ludzi, a floty sowiec­
kiej około 23 tys.
I „Według „Evening Standard”, Sowiety za- 
juierzają rzekomo stopniowo likwidować swą 
główną bazę morską w zatoce fińskiej, ponie­
waż w tej części Morza Bałtyckiego ruchy floty

sowieckiej są skrępowane i jest ona w stałym 
niebezpieczeństwie ze strony łodzi podwod­
nych i min. Nowa baza ma być wybudowana 
w Murmańsku. Morze jest tam stosunkowo 
ciepłe pod wpływem Grdfstromu i nigdy nie za­
marza. Obecnie arktyczna baza sowiecka znaj­
duje się w Aleksandrowsku, niedaleko Mur­
mańska. W  części tej, która również nigdy nie 
zamarza stacjonowanych jest 25 torpedowców 
i 15 łodzi podwodnych. Strategiczna wartość 
tych portów dla Sowietów — podkreśla gaze­
ta — znacznie wzrosła od czasu otwarcia ka­
nału Stalina w r. 1933, który połączył Bałtyk 
z Oceanem Arktycznym. Gdy rozszerzony bę­
dzie kanał, łączący j ezioro Onegę z Newą, unio 
żliwiony będzie przejazd krążowników z Bał­
tyku do Oceanu Arktyczuego. Obecnie organi­
zowany ma być szlak, wiodący na Daleki 
Wschód. Wzdłuż tego szlaku wzniesione zosta­
ły rzekomo liczne radiostacje, stacje meteoro ■ 
logiczne i porty u ujścia wielkich, rzek sybe­
ryjskich. Gazeta twierdzi, że Sowiety mają o- 
becnc planować budowę nowej linii kolejowej, 
łączącej Murmańsk z koleją transsyberyjską.

H o d c z c r .  
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Niepogoda sprzymierzeńcem
wojsk rządowych pod Bt bro

Yiioria, 16. 4. PAT. Specjalny korespondent 
agencji Havasa donosi, że fatalna pogoda panu­
jąca od dwóch dni na froncie biskajskim, w  szcze 
góhiośd na odcinku Urąuiola, utrudnia bardzo opc 
racje wojskowe. Doliny są tak rozmokłe, że tran­
sporty wojskowe z trudnością irogą się posuwać 
naprzód. Silny wiatr uniemożliwia wszelką akcję 
lotnictwa. Wojska rządowa wykorzystują czas na 
umacnianie swoich’ pozycyj. Silne fortyfikacje bu­
dowane są niedaleko od przedmieść Bilbao.

Nie było bombardowania 
Bilbao

Londyji, 16. 4. PAT. Ambasada hiszpańska w 
Londynie po porozumieniu się z autonomicznym 
rządem baskijskim w Bilbao zaprzecza katego­
rycznie informacjom, jakoby 10 samolotów pow­
stańczych miało* bombardować Bilbao i uszko­
dzić bulę stalową oraz skład materiałów, budow­

lanych, jak również torpedowiec , „Jose Luis 
Diaz”, który znajdował sią w  porcie.

S : ą ■ •
Madryt, 16. 4. PAT. Rada obrony Madrytu ko­

munikuje, że na zachód od stolicy wojska rządo­
we w  wyniku kilku wypadów popraw ły swe sta­
nowiska na odcinkach góry Garabitas i Cerro del 
Aguila. Lotnictwo rządowe kilkakrotnie bcinbar 
dowalo dworzec kolejowy i koszary w  Valladolid.

Bunt na palnym morzu
Hawana (Kuba), 16. 4. PAT. Statek angielsk 

„Lackenby“ znajdujący się obecnie na wyso­
kości Statiago donosi, że na pełnym morzu wy 
buchł bunt wśród załogi. Bunt opanowano. Je­
den z marynarzy jest zabity. 5 rannych. Wielu 
buntowników zakuio w kajdany.

Poufny charakter narad rektorów
Warszawa. 16 4. (Sin.) Jak już domeśliś’ 

my, wczoraj odbyły się r  a uniwersytecie 
warszawskimi narady 10 rektorów z całej 
Polski. Przeciągnęły się cne do północy. K 
kugodzinna konferencja rektorów nosiła 
charakter ściśle poufny i nie wydano o jej 
wynikach żadnego komunikatu. ’

1

Król Gustaw w Paryżu
Paryż, 16. 4. PAT. AV piątek! rano przybył do 

Paryża na nieoficjalny pobyt, w drodze po­
wrotnej z Nicei, król szwedzki, Gustaw 5’ty W 
sobole w południe prezydent I.ebnn podejmo-^ 
wae będzie króla su łdaniem, a we wtorek król 
wydt w pnselsiwjo .szwedzkim, śniadanie na 
cześć prezydenta Lebruua. Król Gustaw 5-tj 
wyjeżdża do Szwecji 25 kwietnia.

to się słało z  pułkownikiem 
carskim Karpińskimi

_ _ : 1 ■
Bejrut, 16. 4. PAT. Tajemnicze? zniknięcie b. 

ąłk carskiej armii Karpińskiego dotychczas nie 
zostało wyiaśn icne Prrypusac^enie samobójstwa 
upadło wobec nieznalesienia zwłok. Obecnie mó­
w i się, że pułkownika uprowadzili jego przeciw­
nicy polityczni, t  zn. bolszewicy. Ostatnio uka­
zała się wiadomość że w nocy, kiedy znikiął ta­
jemniczo płk Karpiński, przy brzegach libań­
skich zauważono handlowy statek cowiecki. W y­
padek płk. ‘Karpińskiego porównują do zniknięcia 
gen. Kutiepowa,

Pod Hrmą Juliusza Verne^
Sofia, 16. 4. PAT. Policja natrafiła na poważny 

skład dzienników i broszur komunistycznych o  
charakterze propagandowym. Podczas rewizji za­
brano 10 tys. okólników komunistycznych, doty­
czących organizacji obchodu 1 maja. Znaleziono 
również skład licznych książek, na okładkach któ 
rych widniał tytuł: dzieła Juliusza Yerae. W  rze­
czywistości zawierały one j *dńak insirukcje o-ej 
międzynarodówki.

fabryha fałszywych monet 
w więzieniu

Królewiec, 16. 4. PAT. Z Kowna donoszą: \V
więzieniu litewskim w Bajorach odsiadywał karę 
kowal Kurpczis, który od czasu do czisu zatrud­
niony był w  kuźni więziennej. Po  porozumieniu 
się z innymi więźniami otworzył on w  kuźni wię­
ziennej fabrykę fałszywych pieniędzy i zaczął wy 
rabiać monety 1, 2 i 5-Iitowe. Fabryka prospero­
wała dość dobrze i tylko dzęki przypaikowi zo­
stała odkryta. Kurpszis, który w  krótkim czasie 
miał już opuścić więzienie, został zasądzony 
obecni 2 na 2 lata więzienia*

. alka z lynchem
\ Waszyngton, 16 4. PAT. Izba reprezentan- 
tów przyjęła projekt ustawy przeciwko lyn­
chowi, przewidujący bardzo surowe kary. IJ- 
stawa ta została -przesłana do senatu, .
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Spóźnione rafę

Jeszcze do niedawna można było czytać w 
prasie, nawet ultra-katolickiej, wynurzenia aż 
nadto pozytywne pod adresem Trzeciej Rzeszy. 
Stamtąd czerpano wszystkie argumenty nacjo­
nalistyczne, stamtąd przeszczepiano teorie ra~ 
soive, próbując je zastosować na terenie pol­
skim' Doszło nawet do tego, że większość pism 
polskich milczeniem zbyła encykliką papieską 
przeciw hitleryzmowi;, zdobywając sią co naj­
wyżej na argument, że encyklika przeciwko ko­
munizmowi jest w Polsce bardziej aktualna, 
niż przeciwko hitleryzmowi. Nagle —  powiał 
inny wiatr. Kiedy rozpoczął sią zatarg Trze­
ciej Rzeszy z Watykanem, kiedy książa kato­
liccy stają w państwie Hitlera przed sądem, o- 
skarżeni o komunizm, rozpoczyna sią biadanie. 
Dla przykładu przytoczymy „Głos Narodu 
któ^y niejeden argument i niejedną myśl za­
czerpnął z teorii hitlerowskiej. Dziś organ ten 
rozdziera szaty z powodu procesów książy ka­
tolickich i żali sią na niszczenie zaufania do 
'  'tolicyzmu w masach niemieckich:

Do tego celu w  ub. roku służyły słynne „pro 
cesy dewizowe". Do tego celu służą ,,procesy 
na tle obyczajowym" wytaczane całym nieraz 
kongregacjom zakonnym. Służą także podle o- 
skarżenia wysokich dostojników kościelnych 
rzucane bezkarnie w  sposóh nieodpowiedzial­
ny.

To, co w  naszych oczach i według naszych 
pojęć jest pracą duszpasterską i wykonywa­
niem szczytnego powołania, to w  III  Rzeszy 
jest przestępstwem, ba — zdradą stanu. W  
tych warunkach los oskarżonych trzeba uz­
nać za zdecydowany, przypieczętowany.

Jest to niewątpliwie smutne i dla katolicyz­
mu bolesne, ale nie powinno być w żadnym ra­
sie niespodziewane. Bo przecież tylko ludzie 
krótkowzroczni mogą sądzić, że hitleryzm z je­
go państwem totalnym, teorią „wodza'1 i rasiz­
mem może pozostać neutralny w obliczu władzy 
koś ieinej. Publicysta „Głosu Naroduif przyzna­
je, że czyta codziennie „ Angriff“  Goebbelsa. 
Mogliśmy niejednokrotnie sticierdzić, że ta lek­
tura jest bardzo skrupulatna' Szkoda tylko, że 
autor wyciąga z niej połowiczne wnioski, ak­
ceptuje jedna cząść programu hitlerowskiego, 
a neguje drugą. Hitleryzmowi trzeba jedno 
przyznać: jest on także ideologiczne ruchem to­
talnym. Albo sią go w całości przyjmuje, albo 
sią go iv całości odrzuca. Kto peime cząści 
programu przyjmuje, ten nie ma prawa zwal­
czać innych. które przypadkiem stają sią nie­
wygodne.

Bezsilność
Ale czy na prawdą te procesy, inscenizowane 

przeciwko księżom katolickim. czy też zapo­
wiedź nowych represji przeemko Żydom w 
związku z akcją Żydów amerykańskich wyka­
zują siłą hitleryzmu? Słusznie odpoiuiada na 
to pytanie red. Natan Szwalbe iv „Naszym Prze­
glądzie<f:

Aranżowanie procesów „pokazowych", mają 
cych udowodnić, iż obóz katolicki w Niem­
czech kroczy ręka w rękę z... Kominternem — 
świadczy właśnie o silnym zakłopotaniu reży­
mu. imającego się tak naiwnych środków dy­
wersyjnych," iż w rezultacie skompromituje 
się on* w oczach swych najgorliwszych zwo. 
lenników.

Procesy przeciwko księżom, podobnie jak i 
represje i wymuszenia na Żydach rzie zmienią 
faktycznie sytuacji. Są one przyznaniem sią do 
bezsilności wobec opinii świata. Przez ucisk Ży- 
dó -v iiie usuwa sią wcale oskarżeń przeciwko 
reżimowi hitlerowskiemu, ani też protestów o- 
pinii publicznej'

Degre Ue
Upadek Degrelleca w Belgii wywołał konster­

nacją na prawicy polskiej a stosunek pism pra­
wicowych i katolickich jest najlepszym mier­
nikiem zupełnego chaosu poglądów wśród tych 
ugrupowań. Katolicki „Mały Dziennik" pisze: 

9 Obóz Degrelle‘a cechuje niewątpliwie ideo- 
wy i organizacyjny dynamizm. Pojawienie się 
aa widowni politycznej resizmu powitane zo­

stało przez narodowo katolickie żywioły z en 
tuzjazmem i zadowoleniem.

Innymi słowy: niezwykła radość. Jak zawsze, 
tak i teraz gotowość poparcia faszystowskiego 
awanturnika nie pozwala patrzeć w dal. Naj- 
kapitalniejszy jest przy tym fakt, że przecież 
tuż przed wyborami w Belgii nie kto inny, jak 
prymas belgijski, arcybiskup Malines wydał o- 
rądzie przeciwko Degrellowi.

Racławice
Zapowiadany, a w końcu zakazany zjazd 

Stronnictwa Ludowego w Racławicach wywo­
łał donośne echo. Zakaz odbycia tego zjazdu 
odbył sią wśród niezwykłych okoliczności. „Ga­
zeta Polska4 ogłosiła coś w rodzaju „ listu Zino- 
wiewa", a mianowicie instrukcją Kominternu, 
w którym komuniści posługując sią jązykiem 
bardzo patrioycznym, nawoływali do tłumne­
go przybycia do Racławic. Te instrukcje wywo­
łały wielkie wrażenie. Niemniej wybitny publi­
cysta Bolesław Koskoicski w „Kurierze War­
szawskim“ mimo tej rewelacji wystąpił prze­
emko zakazowi manifestacji’

„Inna kwestia, czy obywatele udaliby się 
„jak kto może" „pociągami, konno, pieszo" do 
Racławic, czy wystarczyłaby zachęta firmy tak 
mało w działalności patriotycznej renomowa­
nej i czy, jeśliby się mimo wszystko dali pocią 
gnąć, nie znaleźliby na miejscu zarządzeń pre 
wencyjnych zarówno ze strony organizatorów 
zjazdu, jak ze strony dozorujących organów 
administracji. Jeśli chodzi o władze bezpie­
czeństwa, to te niewątpliwie potrafiłyby na 
miejscu w  zarodku stłumić wszelkie próby 
prowokacji ze strony komunistycznych dywer 
santów."

Skończyło sią, jak wiadomo, na tym, iże za­
kaz został utrzymany a Stronnictwo Ludowe 
odwołało wszystkie uroczystości. Upieczono 
przy tej sposobności dwie pieczenie: Stronnic­
two Ludowe nie będzie miale sposobności po­
wtórzyć manifestacji na wzór Nowosielec. a 
próba dywersji komunistycznej, —  i to na dwa 
tygodnie przez l-ym maja —  zostanie usuniąta.

Jak działał Askenazy?
Już drugi rok minął od śmierci świetnego hi­

storyka Polski porozbiorowej, Szymona Aske- 
nazego. Askenazy, który położył olbrzymie za­
sługi dla dziejopisarstwa i dla państwa pol­
skiego stał sią po śmierci „ masonem", który 
dzieje pisał w duchu masonerii a prowadził po­
litykę „żydowską". To też jak rewelacja brzmi, 
zdanie wybitnego uczonego polskiego, a przy 
tym endeka, profesora U. J' Wł Konopczyń­
skiego, który w dyskusji na temat rewizji hi­
storii pisze w „Myśli Narodowejt( m. in.:

Askenazy (nie Aszkenazy), działając w nie. 
złej zgodzie z ówczesnym poglądem narodow­
ców, wywalczył miejsce w  nauce urzędowej 
dla studiów porozbiorowych; powstań ryczał­
towo on nie bronił; spiski — w zgodzie z po­
glądem narodowców — przedstawiał jako na 
turalny wpływ ucisku i walki o niepodległość 
jeśli zaś chodzi o tak zwaną orientację, to w

ŻYCIE POLITYCZNE  
Czy p. Rajckman uzyska 

nowe stanowisko ?
„Goniec Warszawski44 pisze:
W ostatnich czasach kilkakrotnie pojawiały 

się w prasie pogłoski o powołaniu h. min. prze­
mysłu i handlu, posła Flojar-Rajchmana. na 
stanowisko przewodniczącego „naczelnego ko­
mitetu państwowych przedsiębiorstw przemy­
słowych44. Komitet taki nie istnieje, trzeba by 
go więc stworzyć.

Po co?
Czy nie wystarczą dwie inspekcje, funkcjonu­

jące przy ministerstwie skarbu i ministerstwie 
przemysłu i handlu? Czy trzeba tworzyć nowy 
urząd i wydawać nowe pieniądze?

Pomijamy fakt, że p. Flojar-Rajchman nie 
zdał egzaminu ze swych „uzdolnień44 gospodar­
czych na stanowisku ministra przemysłu i han­
dlu i że okres jego rządów w ministerstwie 
przemysłu i handlu był okresem największej 
degrengolady życia gospodarczego w kraju. Nie 
mamy zamiaru przypominać jego nerwowości 
w traktowaniu spraw, stron i podwładnych mu 
wtidy urzędników. Nie o rekrymiuacje nam 
chodzi ,a o stwierdzenie, że próby lansowania 
p. Flojar-Rajchmana na stanowisko, które 
trzeba dopiero stworzyć, nie zrobią dobrego* 
wrażenia w społeczeństwie, zaliczającego b. 
min przemysłu i handlu do grona nieboszczy­
ków politycznych i społecznych.

Koniusz i czapka z sokolim 
piórem — dla wojewodów

Z  obowiązku dziennikarskiego notujemy sen­
sacyjną pogłoskę, że istnieje zamiar wprowa­
dzenia dla wojewodów w Polsce uroczystego 
stroju, który będzie wkładany w szczególnie 
ważnych dla kraju wypadkach zjazdów woje- 
w od ów, podczas świąt narodowych, przyjazdu 
monarchów państw zaprzyjaźnionych, na uro­
czystych zebraniach w Sejmie i Senacie, jak 
również w tych wszystkich wypadkach, kiedy 
zajc!*ie potrzeba reprezentowania Polski za 
grśtaicą.

Uroczysty strój wojewody składać się będzie 
z koutusza wzorzystego, czapki z sokolim pió­
rem i długich butów z żółtej skóry. Wojewodo­
wie mają w tych wypadkach nosić sztble.

wykazywaniu rosyjskiego i pruskiego niebez­
pieczeństwa zachowywał dość długo równowa
g ę .

fA  więc Askenazy, mason i Żyd działał w nie­
złej zgodzie z ówczesnym poglądem narodotc- 
có u k  I  tak pisze endecki organ, „ Myśl Narodo­
wa" i wybitny przywódca endeckil Dla nas nie 
jest to oczywiście rewelacja. Askenaze pisał 
swoje dzieła wedle własnego przekonania a nie 
wedle jakichś nakazów czy poleceń z zewnątrz. 
Że przypadkiem jego przekonania na przesz­
łość Polski pokrywały sią na pewnym odcinku 
z poglądami narodowców, to nie zmienia isto­
ty rzeczy. Może rewelacja prof. Konopczyń­
skiego usunie raz wreszcie bajką o szkodliivej 
działalności wielkiego uczonego, którego jedy­
nym mankamentem był dla niektórych kół faktm 
że nozostał Żydem'

Znow u nlemlecko-austrłackie 
nieporozumienie prasowe

Berlin 16. 4' PAT. Nadeszła tu wiadomość z | 
Wiednia, że prokuratura austriacka wytoczyła | 
oskarżenie przeciw korespondentowi wiedeń­
skiemu „Berliner T«igehlati4u„ dr Straniko- 
wi, za artykuł wstępny tego dziennikarza na te­
mat różnych orientacyj politycznych współcze-

Statki toną na Dunaju
Wiedeń, 16. 4. PAT. W  Styrii i w  Banacie panu­

ją gwałtowne burze. Żegluga na Dunaju została 
wstrzymana. Jeden ze statków, stojących na kot­
wicy, w  pobliżu Białogrodu, zatonął. Kilka osób 
utraciło życie. Zatonął również holownik wraz 
a ładunkiem. Los załogi nie jest znany.

Wszystkie linie telegraficzne i telefoniczne w  
Banacie zostały przerwane lub uszkodzone, %l,

snej Austrii. Oskarżenie głosi, że dr Stranik w 
artykule tym usiłował usposobić zagraniczną o- 
pinie publiczną nieprzychylnie do stosunków 
wewnętrznych w Austrii i tym samym zagroził 
spokojowi i ładowi publicznemu. popełniając 
przestępstwo przewidziane w austriackim ko­
deksie karnym. Proces ma się odbyć dn. 21 bm.

Redakcja „Berliner Tageblattu44 donosząc o 
tym fakcie, protestuje przeciw oskarżeniu pro­
kuratury austriackiej oświadczając, że artykuł 
om*?wiał austriackie stosunki wewnętrzne w 
sposób rzeczowy*

Podczas przesłuchania dr Stranik zaznaczył, 
że 'posługiwał się wyłącznie materiałem, ogła­
szanym urzfez prasę austriacką oraz „troskliwie 
sprawdzanymi informacjami od polityków; 
Górnej Austrii‘4a
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SIW A KONSTYTU CIII INDYJSKA
Na ogół narody zamieszkałe na kontynencie 

europejskim nie zdradzają zbyt dużo zaintere­
sowania dła spraw indyjskich. Przy tym jed­
nak nie może być rzeczą obojętną to, co się 
dzieje w kraju, którego ludność równa się szó­
stej części ogólnej liczny mieszkańców kuli 
ziemskiej. W  dodatku historyczny rozwój In­
dyj ściśle jest związany z dobrobytem brytyjs­
kiego imperium, zaś stosunki, jakie panują w 
Wielkiej Brytanii, jej polityka i jej stanowisko 
wywiera wpływ pośredni czy bezpośredni na 
całą Europę.

W  Indiach zaś toczą się obecnie wypadki 
nacechowane niezwykłą powagą. Dnia 1 kwiet- 
uir wszedł w życie nowy projekt konstytucji. 
Minął okres przygotowań, zaczyna się okres 
realizacji. Przez długie lata różne komitety 
przeprowadzały badania i  studia, parlament 
angielski uchwalił troskliwie opracowany pro­
jekt ustawy, który uzyskał zasadniczą aproba­
tę wszystkich partii plitycznych, który prze/ 
jakiś czas był zwalczany wprawdzie przez skraj 
aą prawicę i skrajną lewicę, ale po długich de­
batach, został w  Toku 1935 ostatecznie uchwa­
lony. W  ten sposób wchodzi w  fazę realizacyjną 
aajbardńej skomplikowana konstytucja ówia- 
Lt, kiedykolwiek pzzes ustawodawcę opraco­
wana.

Fakt, żn konstytucja jest skomplikowana, po 
thodzi z niezwykle szerokiego zasięgu terenu 
indyjskiego i  z rozmaitości warunków i sto- 
lunków jakie w tym kraju panują. Jedna Irzc- 
tia część Indyj nie podpada bezpośrednio pod 
kontrolę rządu brytyjskiego, lecz rządzona jest 
przez książąt indyjskich, których prawa i przy­
wileje, umowami zawarowano, muszą być prze 
itrzegano. Poza tym pod względem religijnym 
rozpadają się Indie na liczne odłamy. Czwarta 
Tzęść ludności to Muzułmanie, którzy popadają 
vy częste konflikty z hinduską większością i z 
innymi religijnymi ugrupowaniami. Dodać ic- 
szc ê trzeba do tego różnorodność ras, kast i 
obyczajów, jak i  daleko posunięte różnice ję­
zykowe, dielące różne odłamy mieszkańców; 
indyj, wśród których znajduje się olbrzymia 
ilość analfabetów.

Przystąpi się więc obecnie do organizowania 
gmin i parfyj, do desygnowania kandydatów i 
przeprowadzania wyborów. W  11 prowincjach 
powołano do życia parlamenty, utworzono 11 
rządów. Poczynione już zostały przygotowa­
nia, aby w najbliższym czasie stworzony został 
jeden parlament wspólny dla całych Indyj, nie 
wyłączając poszczególnych małych kuląstewek. 
W  międzyczasie odbyły się wybery na prowin­
cjach. Dnia 1 kwietnia zniesiony został wszę­
dzie dotychczasowy ustrój, a nowe wiadze ob­
jęły urzędowanie. Dziennik urzędowy, który w 
dniu tym się ukazał, zawierał 800 stron druku.

Wielki postęp* polityczny, który został w ten

RiWKA GURFEIN (Kibuc Efn-Szemer),

O t is m e d z m y  

w atonii
Gdy się ludzie tv domu dowiedzieli, że mam 

jechać do 1Yatanii przez Tul-Kerem —  nie by■ 
U tym zbytnio zachwyceni. Można przyznać, że 
nie należy do przyjemności wysiadanie na sta' 
cji w miejscowości, gdzie nie tylko nie 
ma Żydów —  ale która jest siedlisr 

kie?n groźnej nienawiści dla wszystkiego co 
iest żydowskie. Było to dzień potem, gdy szo­
fer Minc z Awichail został zamordowany przy 
kierownicy w tych mniejwięce} ytroi.ąch, a i  
mnie pożegnał Chanoch wręczając mi pienią­
dze i kilku innych ludzi słowami: ę,Żeby cię 
tam tylko gdzie we zabili"t 

iYie zabija się jednak tak prędko* Tylko taić 
boli to uczucie niepewność, które wbrew tyszel 
Hemu logicznemu rozumowaniu, czai się jna 
dnie świadomości i czeka tylko odpowiedniej 
chwili, by człowiekiem owładnąć.

Trudno inaczej dziś, zanim szosa z Chedery 
;js| ukończona, dostać się % naszych stron do

sposób zrobiony, nie zadowolił indyjskich na­
cjonalistów. Protestują ori przeciwko zakreso­
wi władzy, w którą wyposażony został brytyjs­
ki wicekról i gubernatorzy prowincjonalni. 

Wprawdzie polityczni przedstawiciele nacjona­
lizmu indyjskiego zgadzają się na to, by Indie 
dalej pozostawały w ramach imperium bry­
tyjskiego, by tworzyły w dalszym ciągu jedną 
całość z Anglią i jej dominiami, ale żądają, 
na terenie wewnętrznym utworzenia autono­
micznego rządu indyjskiego. Taki j  isŁ cel in­
dyjskiej Partii Kongresu, która jest obecnie 
najpotężniejszą i liczebnie najsilniejszą. Z dru 
giej strony wysuwa Anglia pewue zastrzeżenia. 
Anglia przez 200 lat panowała w Indiach, dziś 
zaś nie ma nic przeciwko temu, by władza 
przekazana została w ręce przedstawicieli na­
rodu. Ale Anglia sprzeniewierzyłaby się swoim 
obowiązkom, gdyby teraz nagle zrezygnowała 
ze swego autorytetu. Może się bowiem okazać, 
źe naskutc- braku jedności i wewnętrznych 
tarć i  niedo świadczenia, Indie będą niezdolne 
do ustanowienia i utrzymania normalnego rzą­
du. Wolność — owszem, ale bez narażenia się 
na chaos. Stąd właśni s władza, w jaką wyposa­
żony został zarówno wicekról jak i gubernato­
rzy, władza, 7, której mogą korzystać na wypa­
dek, gdyby indyjski aparat administracyjny 
nie dopisał.

Wybory prowincjonalne, jakie niedawno się 
odbyły wywołały w całym kraju duże zainte­
resowanie. Brały w nich udział po raz pierwszy 
lakie kobiety, które tłumnie śpieszyły do urn. 
W  sześciu prowincjach partia kongresu zdoby-

MASZYNY DO PISANIA SSSPK&ffiii
JaajraJmii" In  LOWENfiTHiJl, Rutów, ZwlnnMi 11

Wyrazem osfafnlch 
tdobyczy w zakresie 
h.gisny jamy ustnej 

jest

P a s t a  d o  z ę b ń w r

la większość, w pozostałych pięciu uzyskały ją 
koalicje innych partyj. Na tej podstawie guber­
natorzy prowincyj zażądali od partyj większo­
ści by przystąpiły do utworzenia rządów.

Partia kongresu wprawdzie uważała nową 
konstytucję za niewystarczającą, mimo to jed­
nak brała czynny udział w wyborach, obiecu­
jąc swoim zwolennikom cały szereg reform. 
Skoro zaś w sześciu prowincjach, gdzie partia 
ta zdobyła większość, miała wziąć na siebie 
odpowiedzialność za rządy, okazało się, io w 
łonie partii istnieje rozłam, jeśli chodzi o tak­
tykę, której należy .się trzymać. Umiarkowane

skrzydło, które, j “k się wydawało, dysponuję 
większością, chciało podjąć się utworzenia rzą« 
d”  by przystąpić do realizowania tych reform, 
jakie obiecano wyborcom. Natomiast eleinenO 
radykalny dążył do tego, ażeby zrobić wszyst­
ko, byle tylko pokrzyżować realizowanie no­
wej konstytucji, Po długich debatach nastąpi­
ło porozumienie i  zawiadomiono gubernato­
rów, że przywódcy partii kongresu przyjmują 
misję utworzenia rządu, ale pod tym raruzvj 
kiem, że gubernatorzy zrezygnują z wykorzy­
stywania przysługujących im prerogatyw.

Na to gubernatorzy zgodzić się nie mogli, 
stałoby to bowiem w rażącej sprzeczności z sa­
mą konstytucją i byłoby równoznaczne z prze­
kreśleniem przez władze administracyjne linii 
i zasad uchwalonych przez parlament. W  tyra 
wypadku gubernatorzy, którzy mają być straż­
nikami konstytucji, staliby się jej gwałcicie­
lami.

Gubernatorzy oświadczyli zatem, że jeśli 
przywódcy kongresu utworzą rząd, oni ze swej 
strony z całą sympatią udzielą im, w ramach

P R Z E P R A S Z A M
niniejszym moich V, T. Odbiorców, którym w miejsce żądanego Łomu Słodowego Dra Wan- 
derr sprzedałem towar innego pochodzenia. Jednocześnie zapewniam, że oryginalny Łom 
Słodowy Dra Wandera mam stale na składzie i że podobne wypadki w moim sklepie się nie 
powtórzą. iYiEIER IIONIG, KRAKÓW, JÓZEFA 5.

niedalekiej Natanii, niż przez stację TukKe.• 
rem. I „ Habima* która nie weka się iść ze swo 
ją sztuką godną pierwszorzędnej oprawy do 
osiadli, gdzie żyją spragnieni jąi robotnicy ■— 
i „Habima"  wysiadła na stacji Tul-kerem, 
gdzie ni 4 tylko nie mu i pewnie długo nie bę­
dzie cni jednego Żyda —  ale która jest bied- 
liskiem groźnej nienawiści wobec wszystkiego 
co jest żydowskie, dla rzeczywistości domów, 
pól i winnic —  iA* i sztuki n-esionej poprzez 
wregie stacje i  niebezpieczne szosy ku sprag- 
nionym jej wsiom i kibucom.

Oto tuż koło stacji rjzp 'nają chłopcy ży­
dowscy na wysokich slupach druty% którymi 
dojdzie do Tul-kcrem Rutenbergowa elektrycz­
ność, Prawda, już tego samego wieczoru policja 
odwołała ich z tej placówki, jak też na kilka 
wieczornych godzin zamknęła autom żydows­
kim drogę przez wsi z arabskie do Tei Awiwu, 
—• gdzieś po drodze strzelano i zraniono Ara­
ba, Nazajutrz wrócono do pracy r—; r.ikt nie 
wie na jak długo,

Świat, jest pokratkowany oknami autobusu w 
marcowy dzień, a w jednej z tych kratek biem 
leje —  dziesięć minut, moż, \ piętnaście, jaz­
dy od Tul-kerem —  nieśmiała gromadka do- 
mów Kfar-Jony, Nieraz wśród c-cmuych wie-

cz rów i nocy, w. okresie niedalekich rozru­
chów, spoglądałam z domu, z kibucn Epi-Sze- 
mer na tan wyraźne światła id-kerem—  zaw­
sze wydawały mi się zbyt bliskie dla naszej 
pracy, dla naszej budowyf Jakie to nie były te 
światła za bliskie dla Kfar-Jony?

Przytuliły się do siebie inne osiedla —  Awi- 
chail, irgun Witkim, Kfar-Chaim: Gdy &ię do­
brze przypatrzysz widnokręgowi, pozdrowi cię 
z daleka cysterna kibucu w Maabaról —  a je­
szcze dalej, prawie zupełnie pogrążona w :.ie~ 
leni drzew, tak ciemnej i ostrej w jasnej bieli 
dnia, cysterna kibucu Ejn-Hachorejsz, Tej ca­
łej dzielnej gromadzie nie przeszkadzają tak 
bliskie światła Tul-kerem,

Rachel z kibucu w Natanii pokazała mi po­
kazuj plac, na którym rozpoczęto prace bu­
dowlane: tu budują wielką kaiiiarnią. No cóż, 
budują już kawiarnie w naszych osiedlach. 
Przed niedawnym czasem znali się mieszkań­
cy Natanii tak dobrze nawzajem —  dziś jest 
to już duża wieś —< miasteczko o asfaltowanej 
szosie, szeregu sklepów, pokaźnym budynku 

dla kina i teatru, zaczątku miejskiego parku Jrp 
no i 9 podwalinach pod kawiarnią.

Beztroska. a właściwie o specyficznych tros­
kach młodości rozsadza płótna namiotów i

■; ■ .-.'*4 ■
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ustawy, swego całkowitego poparcia. Kongres 
jednak nie odstąpił od swego stanowiska i nie 
chciał przystąpić do utworzenia rządu w tych 
sześciu prowincjach, gdzie uzyskał większość.

Mimo to dnia 1 kwietnia utworzone zostały 
rządy we wszystkich 11 prowincjach. W  sześ­
ciu prowincjach, gdzie większość zdobył kon­
gres, uformowano rząd przy poparciu mniej­
szości. Prawie wszyscy ministrowie są indyj­
skiego pochodzenia, wszystkie religie są repre­
zentowane.

Naturalnie były protesty przeciwko tej poli­
tyce, strajki, pochody demonstracyjne, nigdzie 
jednak nie doszło do poważnych rozruchów. W  
myśl ustawy każdy taki rząd prowincjonalny 
sprawuje władzę przez sześć miesięcy, a dopie­
ro potem może zwołać parlament. W  ciągu te­

go okresu bada się sytuację i czyni się stara­
nia, by dojść do porozumienia.

Porozumienie zaś takie jest obecnie rzeczą, 
której gorąco życzyć sobie należy. Parlamenty 
i rządy prowincjonalne mają bowiem przed so­
bą liczne zadania. Mimo wielkiego postępu we 
wszystkich dziedzinach, pozostaje jeszcze dużo 
możliwości dla pracy na terenie socjalnym, 
gdzie istnieje konieczność radykalnych zmian. 
Parlament brytyjski uchwralił nową konstytu­
cję w nadziei, że władza przejdzie z rąk biuro­
kracji w  ręce przedstawicieli ludowych warstw 
indyjskich. Zaś wyborca powinien dokładać 
starań, aby jego przedstawiciele wykorzystali 
te możliwości, jakie są im dane dla polepszenia 
doli swego indyjskiego współobywatela.

Groźne konflikty w  Indiach
Londyn, 16. 4. PAT. Z Banmu donoszą, Iż ze 

względu na niepokój panujący na granicy pół- 
nwcuo-zachodniej, Hindusi i S ikorę zamiesza 
kujący te obszary, zwrócili, się do władz z pro­
śbą, by im rozdano broń, oo pozwoliłoby na 
zorganizowanie samoobrony. Bandy zbuntowa­
nych szczepów, stają się coraz odważniejsze. 
.Wczoraj wieczorem jedna z nich zbliżyła się do

miasta' Władze policyjne i wojskowe zmusiły 
napastników do cofnięcia się. Strzelanina trwa­
ła do północy.

*  * *

Londyn, 16. 4. PAT. Według Reutera, fakir 
Ipi odrzucił rady przywódców szczepów, któ­
rzy doradzali mu bardziej pojednawcze stano­
wisko.

Dalsze aresztowania w  zw iązku 
z  zamordowaniem Inż. Zwangera

Palcor donosi z Jerozolimy: Policja pale­
styńska dokonała w związku z dalszymi do­
chodzeniami w sprawie zamordowania inż. 
Zwangera z Ramath Gan szeregu dalszych are­
sztowań w różnych puktach kraju, przy czym 
odkryte zostały nowe dowody potwierdzające 
przypuszczenia, że Zwanger został zamordo­
wany przez agentów wywiadu obcego mocar­
stwa. W  przebiegu dochodzeń ustalono osta­
tecznie, że depesza, którą otrzymała żona inż, 
Zwangera, w której zamordowany prosił o za­
niechanie poszukiwań, nie pochodziła od Zwan 
gera i została wysłana przez jednego z areszto*

i wanych i podejrzanych o dokonanie morder- 
1 stwa.

Ekspertyza grafologiczna stwierdziła, że depe 
sza, nadana w urzędzie pocztowym w Jerozoli- 

, mie napisana została przez jednego z zaaresz­
towanych Żydów. U zaaresztowanych znale­
ziono również weksle na 180 funtów a wydane 
przez inż. Zwangera jako gwarancje wypełnie­
nia zobowiązania, którego rodzaj dotychczas 
nie został stwierdzony. Jak się wydaje, szanta­
żowano Zwangera tymi wekslami. Oczekuje się 
tutaj, że już w najbliższym czasie wykryte zo­
staną sensacyjne kulisy tego tajemniczego mor* 
derstwa.

Egzotyczny Książę chciał pślść w ślady
Edwarda VIII.

Greczynka Vtassow królować będzie na Jawie
[Specjalna służba informacyjna »N . Dziennika« )

Paryż 16. 4. (J) Jak podaje „Paris Soir” , 
Odbędzie się w czerwcu bieżącego roku ślub 
maharadży i władcy wyspy Jawy, Soerjodi- 
logo, z piękną Greczynką, córką właściciela 
okrętów, p. Nadią Ylassow. Romans między 
egzotycznym monarchą a Greczynką obfito­

wał w cały szereg dramatycznych perypetii, 
a w pewnym momencie jawajski władca 
chciał pójść w ślady Edwarda V III i zrzec 
się tronu dla swej wybranej.

Młody władca, który dopiero przed rokiem 
cddziedziczył tron po swoim ojcu, przybył

wali ściany niepokażnej jadalni kibucu Szom- 
rowego iv Natanii. Nie przeszkadza ciasnota, 
nie przeszkadza to, że w. dniu deszczu nie ma 
dokąd uciec z garnkami z kuchni ■—■ przewala 
się młodość i oddanie i wiara we własne siły 
;— dobrze było z tymi ludźmi. Nie ma dużo 
pretensji, nie ma wielkich wymagań :—■ niechaj 
któraś z dziewcząt lub chłopców zagra na pa- 
te fonie jakąś polkę —  łatwo poderwą się lu­
dzie do tańca. Pewnie w fałdach namiotów 
kryje się niejedna troska, niejeden zawód po­
kutuje gdzieś w głąbi duszy, nieraz zmaga się 
i tu człowiek, że życiem i jego warunkami, ale 
jest uparta. świadoma wola =  i młodość, mło­
dość, młodość. ' i  js i i , i

A Żydzi u Natanii odkryli nową pracę, no­
wy zawód zdobyli dla siebie i dołączyli do nie­
-kończonego szeregu zawodów żydowskich, 
tym razem zawód naprawdą nie-żydowski: wy­
dobywają zizif z morza i niosą na osiach lub 
wielbłądach na budowy. Gdym napotkała pierw 
szą karawanę wielbłądów z nieodzownym osioł 
kiem na przedzie —  (jedno dziecko z kibucu 
zapytało raz: dlaczego pierwszy wielbłąd jest 
zawsze osłem?), —» a na ośle chłopak żydows­
ki, byłam tak Zaskoczona tym widokiem, że na­
łam przód rozglądałam się długu W&h&h szuka-

..w-"*'-V---

jąc Araba w sposób naturalny przynależącego 
do karawany a gdy go nie znalazłam, a gdy 
zrozumiałam, —-  roześmiałam się głośno z ja­
kiejś wewnętrznej radości.

Czterdzieści metrów od morza buduje nasz 
kibuc z Natanii swój obóz —  piętrowy dom i 
jadalnię, po przez której szkielet przezierają 
piaski, piaski brzegów. To morze, to morze tak 
bliskie domu, to morze pewnie wejdzie tv ich 
życie i wybija na nim swoje piętno. A wokół 
obozu —r pola zarzucone karłowatymi drzew­
kami, które trudno będzie usunąć —  ale które 
się usunie. I  dużo, dużo olbrzymich żółwi. Żół­
wie wyciągały swe łapki i głowy, by je ogrzać 
na słońcu ?-•s biedne, nie mogę wystawić ca­
łego ciała na promienie słońca i pewnie w wio­
senne dni ubolewają nad swoją twardą skorupą

W, namiocie, przed zaśnięciem, zauważyłem 
na płótnie plamę ■— ślad deszczu ■—- w dziwny 
sposób przypominającą zarys Europy. Był pół­
wysep Skandynawski, wybrzeże Bretonii, pół­
wysep PirenejsM, bmkowkd tylko but Itaki. 
Ten zarys Europy rozmazany palcami deszczu 
na płótnie namiotu, karawana wielbłądów o  
żydowskim przewodniku i biedne żółwie mar­
znące pod zimną skorupą —5 majaczyły mi pod 
RC^ymkniętynii powiekami. -------- ------

ostatnio do Europy na ślub księżniczki clo< 
lenderskiej Juliany. Po uroczystościach ślub 
nych wyjechał do St. Moritz, gdzie poznał 

! Nadię Viassow, w której się zakochał. Rodzi 
ce p, Vlassow sprzeciwili się jednak katego­
rycznie małżeństwu, jakkolwiek córka ich 
miała zostać królową i władczynią 15 milio­
nów Jawajeżyków. Nie mieli zresztą zaufa­
nia do tego egzotycznego narzeczonego, po­
dejrzewając, iż jest raczej aferzystą, aniżeli 
księciem. Podejrzenia te ostatecznie jednak 
rozwiane zostały dzięki informacjom, udzielo 
nym przez holenderskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, że jego wysokość Soerjodilo- 
go jest istotnie rzeczywistym władcą Jawy.

Książę musiał teraz uzyskać formalne ze­
zwolenie na ślub od królowej holenderskiej 
Wilhelminy, której jest poddanym. Królowa 
zastanawiała się długo i niezbjrt życzliwie 
odnosiła się do tych planów małżeńskich. 
Wówczas Soerjodilogo zagroził abdykacją, 
wobec czego królowa holenderska wyraziła 
swą zgodę pod warunkiem, że związkowi te­
mu nie sprzeciwi się ludność jąwajska.

Reprezentanci opinii publicznej w Jawie 
okazali dla swojego księcia więcej zrozumie­
nia niż Anglia dla Edwarda V III tak, że już 
w najbliższych miesiącach p. Nadia Ylassow 
zasiadać będzie na jawajskim tronie.

Powstańcza statystyka
Lizbona, 16. 4. PAT. Kwatera główna gen* 

Franco wydała mapę Hiszpanii z oznaczeniem 
terenów zajętych do dnia 10 bm., z której wy­
nika, że powstańcy zajmują 346.200 kim. kwv# 
a pod władzą rządu w Walencji 158.900 kim. 
kw. Po stronie powstańczej zamieszkuje
12.900.000 mieszkańców, a po stronie rządowej
9.400.000 mieszk. Jeśli chodzi o ziemię upraw, 
ną, to powstańcy są w. posiadaniu 75 proc. te­
renów uprawnych.

Paryż, 16. 4. PAT. Havas donosi z Avila (pof. 
stronie powstańców): W koładh dobrze poinfor­
mowanych oceniają siły wojsk rządowych na 
100 tysięcy żołnierzy. Siły powstańców; są 
mniejsze, lecz rząd gen. Franco powołał pod 
broń jedynie 5 roczników rezerwy, które obec­
nie przechodzą wyszkolenie. Powstańcy mają 
jeszcze do dyspozycji 10 roczników rezerwy, 
lecz gen. Franco zamierza powołać je pod broń 
jedynie w ostateczności* Po ukończeniu walki 
w Bilbao, dowództwo powstańcze będzie mogłoi 
przeszło połowę wojsk walczących na fronciel 
północnym przerzucić na inne fronty* .

  O ----

Wszyscy obywatele mają jednakie 
prawo do ojczyzny

W  tygodniku uchodzącym za organ „frontu 
Morges”, „Odnowa’1 ukazał się artykuł podpisar^ 
literą W. Jest to list do redakcji w  związku Ą 
rozpisaną przez „Odnowę** ankietą* Z listu 'tego* 
w  którym autor oświadcza, że nie weźmie udzia­
łu w  ankiecie, przy taczamy jeden ustęp:

„Korzystając jednak ze sposobności, pragnę pa­
rę słów powiedzieć, niezależnie od ankiety. Ogra­
niczę się przy tym do jednej tylko dziedziny, bar­
dzo prostej, zrozumiałej, nie wymagającej żad­
nych studiów, ani filozofii. Jest nią tak obecnie 
na pierwsze miejsce wysuwana, a często i nadu­
żywana sprawa obrony i bezpieczeństwa państwa

Mają ziupełną słduszność ci, co nie lekceważąc 
przyjaźni i pomocy sprzymierzeńców, obronę i 
bezpieczeństwo państwa chcą przede wszystkim 
oprzeć na własnym narodzie. Nie można jednak 
widzieć, że i pomiędzy nimi istnieją głębokie róż­
nice, choć sprawa wydaje się zupełne naturalną 
i prostą. Jedni wierzą i głoszą, że ten wielki ceł 
da się osiągnąć naprawdę tylko wtenczas, gdy się 
wszystkich obywateli uczyni równymi, wolnymi, 
zadowolonymi, drudzy sądzą, że wystarczy tu 
rozkaz, opatrzony przy tym dosadnym przymiot­
nikiem.

Ci tak bardzo domorośli i tak bardzo lekko­
myślni dyktatorzy zapoipinają, że wszyscy oby­
watele mają jednakie prawo do Ojczyzny, a przy 
tym wiedzą, że czasy monopolizowania dóbr i 
przywilejów zapisały się jak najgorzej na kar­
tach polskich dziejów. Należałoby także pamię­
tać, że jeszcze nikt fali patriotyzmu nie wykrze­
sał rozkazem choćby najbardziej twardym, miło­
ści i przywiązania nie wywołał biciem ani krzyv 
Wdą, Mógł natomiast i musiał wywołać, obojęt­
ność, zniechęcenie, a bardzo często sziukani© re* 
wanżu. Trudno nie przyznać, że takich skrzyw­
dzonych w  Polsce jest bardzo wielu i że na nieb 
musi się państwo opierać. Czy to nie jest godne

t o ,  m l m m  Już wflfflgdgyii*



ł!NOWY DZIEjNINTKT H  kwietnia 1937

Z cyklu: „Dziennikarze żydowscy'**

M .  k i p n

Bernard Singer

^  łapooiątkował świetny felietonista
M. £ !p n li '" i « ł «  ItfBrWWeW' •jfrbiW&K dzleBnikarzy, 
żydowskich. Za zgoda autora zamieszczamy sylwet­
ką naszego współpracownika .warszawskiego Bernar­
da Singera. BED.

Zróbcie szpaler panowie! , Bernard Singer 
Idzie*

Bernard Singer *—* tak się zwie.
I  a wszystkim wie.

Najmądrzejszy obserwator, na horyzoncie 
krajowej i ogólnorSudatowej polityki, Najwy­
bitniejszy „spec**.

Gdyby żył we Francji, byłby niezawodnie, w 
óhreśie wojennym prawą ręką Clemenęeau% 
a teraz-*—. feto wie s-s zasiadałby może na miej­
scu Leona Bluma.
\jPonieważ jednak Singer, to warszawianin, 
który mieszkał kiedyi na Nowolipiu (dziś mie­
szka juz na Żoliborzu) *-9 przeto nie jest mini­
strem, lecz tylko r—! prezesem sekcji żydows­
kiej Syndykatu Dziennikarzy W arszawskich i 
wodzirejem w Klubie Sprawozdawców Sejmo­
wych, ' ,

Wyższego szczebla nie zdołał jeszcze dopiąć. 
Nawet orderu też jeszcze nie. zdobył,..

Bez .uśmiechu w mądrych oczach nikt Singe- 
ra jeszcze me widział. Chyba że polityka jest 
tak zagmatwana, tak skomplikowana i zamglo­
na, że trudno mu zdanie, swe wypowiedzieć... 
*Ale i wtedy Singer, śmieje się i daje sobie radę... 

Bernard Singer jest tym wytrawnym mis­
trzem w dziennikarstwie, który między m e r  
ssąmi opowiada i zdradza często o wiele wię­
cej, aniżeli w wierszach samych, w samym te- 
ksCie, ! L?J ^

Bernard Singer ■—* tak się zwie
l  O wszystkim wie.

Wie nawet wtedy, kiedy ■— nie wie.
Zawsze zapracowany, zaaferowany —< z kam 

peluszem rzadko porządnie nasadzonym, z kra­
watem zawsze w bok przesuniętym —  spieszy 
goni, jak gdyby w jego organizmie naciągnięto 
specjalną sprężynę. Trzeba stawiać̂  szybkie 
kroki. Nigdy czasu nie ma, bo zajęć zebrało 
się takie mnóstwo, prac taki nawali: Sejm, Se­
nat posiedzenie tu, posiedzenie tam, konferen­
cje, wywiaĄy i tyle tyle gazet, dla których trze­
ba pisać, do których trzeba telefonować. Więc 
—— goni. A właściwie nie goni, lecz poprostu 
leci. to tędy to owędy, tak szybko, ze trudno
za nim podążyć. rt

Ale wieczorem, w kawiarni przy stoliku, jest 
najspokojniejszym, najbardziej zrównoważo­
nym causeurem, który potrafi opowiedzieć cu­
downe historie, dowcipnie i bystro, który po­
traci ożywić stare dzieje, tak stare, że nawet 
starsi od niego już ich nie pamiętają.

Jeden z najciekawszych typów dziennikarzy 
warszawskich. A ciekawy jest Singer głownie 
latem, kiedy pędzi przez ulice miasta, a roz­
wichrzone, siwe włosy spadają na czoło jego i 
na twarz, wiecznie młodą. .
1 Sporo razy czatowałem z kodekiem se ręku

IIEMCY W R I t lU L B E L ®
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika**)

' PARYŻ, w kwietniu*

I.
Wiadomość o walnym zwycięstwie van Zee­

landa w wyborach belgijskich przyjął Paryż 
z wielką ulgą. Nawet w gazetach skrajnej pra­
wicy francuskiej wyrażone było zadowolenie 
z porażki hitlerowców belgijskich. Takie za­
chowanie się prawicy francuskiej jest dowo­
dem jej patriotyzmu, i wyrazem świadomości, 
że w interesie Francji i Europy leży, by rządy 
Belgii pozostały w rękach demokratów.

To stanowisko prawicy francuskiej jest ła­
two zrozumiałe: wiadomo, jakie są idee Degrel- 
le‘a. Wiadomo w Paryżu, że jeździł on po in­
strukcje do Niemiec, znane są jego sympatie 
i tendencje prohitlerowskie. Gdyby Degrelle 
dostał władzę w swe ręce, Belgia stałaby się ko­
lonią niemiecką. A granica francusko-belgijska 
jeszcze nie jest po stronię francuskiej dostate­
cznie ufortyfikowana... 1

Lewica francuska zadowolona jest ze swej 
strony, że faszyści francuscy nie zdobędą, no­
wego oparcia dla swych poczynań, działając 
na umysły swych adeptów francuskich meto­
dami Degrel!efa.

Zwycięstwo van Zeelanda jest dowodem że 
żyje jeszcze demokracja, że potrafi zachować 
swą pozycję, i że mistyka, stanowiąca 95 proc. 
recept faszyzmów, hitler/zmów i stalinizmów, 
Belgów nie zdołała omamić.

II.
Przeciwnie. Belgowie umieli śmiać się z De- 

grelle‘a, a wybory odbyły się w atmosferze hu­
moru, przenikającego nawet do akcji propa­
gandowej przedwyborczej.

Wystarczy przytoczyć ten charakterystyczny 
przykład. Zwolennicy Van Zeelanda ogłosili: 
„Le 11 Avril cliute de grelle“ (11-go kwietnia 
upadek lit dwuznacznik gradu lub De-

r a

Ciym.

jest d ta ce ry j rejk/o 
tym wiedzy najlepie j 
panie, zajmujaęe się.

^  domowym.

PODZIĘKOWANIE
JWPanu Drowi Edwardowi MACHAUFOWI, 

laryngologowi w Krakowie, Jagiellońska 9, za na­
der sumienne i bezinteresowne wyleczenie mnie 
z ciężkiej choroby uszu i za prawdziwie ojcowską 
opiekę, składam tą drogą najgorętsze podziękowa­
nie. IZAK SONNENSCHEIN.

PODZIĘKOWANIE
JWPanu Drowi ADOLFOWI ENGLOWI, leka­

rzowi chorób wewnętrznych w Krakowie, ul. 
Dietla 66, dziękuję serdecznie tą drogą za okaza­
ną bezinteresowną opiekę i troskliwość podczas 
mojej choroby. IZAK SONNENSCHEIN.

PODZIĘKOWANIE.
JWPanu Dr KOSTOWI specjaliście bezope- 

racyjnego leczenia żylaków, w Krakowie, Ka­
pucyńska 3 za staranne i troskliwe całkowite 
wyleczenie mnie z niebezpiecznej choróby he­
moroidów. Składam są drogą serdeczne podzię­
kowanie i Bóg zapłać.

A. LESERKIEWICZ.

PODZIĘKOWANIE.
JWPanu Dr LEONOWI WOHLFEILEUOWI,

specjaliście chorób wewn. w Krakowie, ul. Po­
tockiego 2 składają serdeczne podziękowanie 
za trafną diagnozę, troskliwą i sumienną o- 
piekę lekarską w czasie ciężkiej choroby.

GOLDBERGEROWIE.

na tę młodą siwą głowę. Ale Singer przelatuje 
szybciej, niż aparat chwyta.

Dopiero ostatnio nadarzyła się sposobność: 
minutę zanim odleciał z szybkością 250 km na 
godzinę —  pierwszym samolotem do Palestyny 
—  musiał przystanąć na chwilę.

I  wtedy „złapałem** go. Tym razem nosił be­
ret. A że Singer jest starym lotnikiem, więc i 
teraz >się uśmiechał.

Jednej rzeczy tylko dziwi się świat:
—  Figura o tak wielkim pokroju ■— czemuż 

na lewym oku dotychczas monohlu nie. nosili

grelle‘a). Zwolennicy tak wyśmianego przy­
wódcy faszystów belgijskich zdobyli się na po­
dobnie zabawny koncept, skreślając „V “ z pla­
katów o treści: „Votez Van Zeeland" tak, że 
z „voters" (głosujcie) zrobił się „otez" (zabierz­
cie...)

Warto jednak zaznaczyć, że Yan Zeeland wy­
szedł zwycięsko, dzięki zblokowaniu czynników 
nad wyraz różnych. W  1930 roku socjaliści 
mieli 85,474 głosy, a komuniści 34,789, czyli ra­
zem: 120,263. Tym razem Yan Zeeland zdobył 
275,840, czyli odliczając z tej sumy powyższe 
120 tysięcy głosów socjalistów i komunistów* 
okaże się, że głosowało za nim więcej konser­
watystów, niż lewicowców. Na zwycięstwie 
Yan Zeelanda zaważyli poważnie katolicy, któ­
rzy pierwotnie mieli powstrzymać się od gło­
sowania. Apel najwyższego dostojnika duchów 
nego Belgii przyczynił się więc do zwycięstwa 
demokracji.

Tak więc jesteśmy świadkami tego pozorne­
go paradoksu, że Kościół więcej ma zaufania 
do demokracji niż do prawicy. Po doświadcze­
niach niemieckiego powrotu do pogaństwa, co 
stało się częściowo z powodu pewnej bierno­
ści kleru niemieckiego, kościół belgijski w pq-j 
rę ratuję sytuację... ^

Zatem gołosłowne popisy pana Degrelle*a, 
wzorującego się na przykładach hitlerowskich 
zostały potępione przez zdrowy rozsądek naro­
du belgijskiego, wraz z antypaństwowym wy­
stąpieniem Flamandów, ulegających zbyt ła­
two wpływom berlińskim.

III.
Z punktu widzenia europejskiego, wybory 

niedzielne posiadają wagę pierwszorzędną.
Tu nie szło już o fotel, ani o zasadę. Szło o to, 

czy faszyzm opanuje Belgię. Stąd droga .byłaby 
krótka do opanowania Luksemburga i Ho­
landii, gdzie widzieliśmy już poważnych „kan­
dydatów".

Poddanie Belgii pod wpływy Berlina, bo ta-: 
ka byłaby bezpośrednia konsekwencją wybo­
rów niedzielnych, dałoby się we znaki Europie. 
Nie zapominajmy bowiem i tego, że Belgia ma 
niezwykle bogate kolonie, i że służyłaby za ba­
zę dla samolotów niemieckich, mogących stąd 
jeszcze łatwiej bombardować Anglię, i wzmac­
niając pozycję morską Hitlera.

Wraz z upadkiem Degrelle‘a należy zanoto­
wać spadek ilości zdobytych przez niego gło­
sów. I to też jest znamienne, dowodząc właś­
nie, że nietylko Degrelle jest znacznie słabszy 
od swego przeciwnika, ale że zarazem traci na 
popularności.

W  Paryżu interpretują ten fakt jako począ­
tek zmierzchu faszyzmów. Choć prawicowy 
„Jour" dowodzi, że Belgia jest w rzeczywisto­
ści bardzo prawicowa, dodając 150,000 głosów 
katolików i końserwatystów głosujących za 

Yan Zeelandem do 70,000 głosów oddanych za 
Degreilem. Taka „arytmetyka", nie zmienia 
jednak układu sił.

Konserwatyści i katolicy, którzy głosowali za 
Yan Zeelandem, głosowali właśnie — z a  Z e ­
e l a n d e m .

Degrelle-faszysta stracił 11,000 głosów w sa­
mej Brukseli. Zblokowali się przeciwko niemu 
robotnicy i włościanie, przeciwni faszyzmowi, 
oraz mieszczanie — pragnący porządku I spo­
koju. Katolicy — jak powiedziane wyżej — za­
manifestowali przeciw powiewom pogaństwa 
germańskiego.

Hitler dnia lego utracił... Belgię, i coś znacz- 
nie więcej. Dr. T. L.
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Dziewczęta w krainie złudzeń
W  drugiej części wspaniałego cyklu „W  

poszukiwaniu straconego czasu” *1 rozsnu­
wa przed nami Proust obraz swoich mło­
dzieńczych uniesień i zachwytów miłosnych 
ogniskujących się początkowo wciąż jesz­

cze w Gilbercie Swann, pór niej zaś, po wy­
gaśnięciu tej pierwszej miłości —  przecho­
dzących stopniowo na Ałbertynę Simonet. 
W  Balbec, nadmorskiej miejscowości, gdzie 
młody autor spędza czarowne lato swej mło­
dości, zakwita przed jego oczyma niezna­
nym mu dotąd urokiem, jak bukiet upaja­
jących kwiatów, gromadka dziewcząt. Ucząc 
się je indywidualizować i rozróżniać, lali się 
rozróżnia nieznane rośliny w podzwrotniko­
wym ogrodzie —  w końcu zatrzymuje się 
przy owej Albertynie, by kiedyś później jak 
motyl z kielichu kwiatowego czerpać z niej 
słodycz, ale i truciznę miłości.

Tak jak zwracając się „w  stronę Swanna” 
docierał Proust do najgłębszych pokładów 
swego dzieciństwa, odnajdując —  zagubione 
w zapachu ciastka zanurzonego w herba­
cie ,— wzruszenia pierwszych lat swego ży­
da  —  tak teraz „W  cieniu zakwitających 
dziewcząt” odtwarza, aurę psychiczną uno­
szącą się nad czasem pierwszych wzruszeń 
miłosnych, romantycznych wzdychań i za­
klęć. Jest to okres życiowy zdawałoby się 
niemal doszczętnie literacko wyeksploatowa 
ny. Można by sądzić, że postacie rozmaitych 
Romeów, AbeUardów, Wertherów wyczer­

pały już prawie wszystkie możliwości autor­
skich ustosurkowań się do tego rodzaju 
przedmiotu. A  jednak Proust jest i tutaj 
rewelacyjnie świeży, Jego miłosne przeżycia 
i doznania mają urok nowości, czar niezna­
nych lądów, po których jeszcze nigdy dotąd 
nie kroczyła stopa ludzka i gdzie każdy o- 
glądany fragment krajobrazu jest odkry­

ciem.
Dzieje się to dzięki metodzie twórczej 

Prousta. Proust swego dzieła nie wylewa ze 
3iebie w porywie lirycznego natchnienia, ale 
je ostrożnie, można rzec mozolnie, buduje. 
Gdy jak świat światem wszystkie dotychcza 
sowo utwory joiłosne były pisane „krwią

■ *J Marcel Proiust —  W cieniu zakwitających 
'dziewcząt, — Przełożył Tadeusz Żeleński (Boy) 
-^Warszawa 191*7 Towarzystwo wydawnicze „Rój",

serdeczną” , spęczniałe od ogromu kipiącego 
w nich uczucia —  to metoda pisarska Pro­
usta jest wyłącznie intelektualna. Nie ma 
też u niego bezpośredniości doznań, niepo­
hamowanych wybuchów uczucia, niezbada­
nych i niewytłumaczalnych nurtów sentymen 
ta. „W iiok nagie, szyi Albertyny... wpra­
wiał mnie w upojenie” .... —  powiada wpraw 
dzie, ale zaraz dodaje —  „...to znaczy po­
mieści dla mnie rzeczywistość świata już 
nie w naturze, ale w strumieniu wrażeń, któ 
re z trudem mogłem powstrzymać1’. Wszę­
dzie wciska się ta ustawiczna kontrola móz­
gu, nie ma żadnego, najdrobniejszego na­
wet niuansu uczuciowego, który by nie zos­
tał w lot pochwyco?iy w tryby pracującego 
bez wytchnienia intelektu, nie został zanali­
zowany, przenicowany, oglądnięty na wszy­
stkie strony, aż dopiero gdy okaże się w peł 
ni zbadany i przetrawiony wydostaje się na 
świat, choć by tylko w postaci ulotnego 
westchnienia.

Pozornie zdaje się Proust w ten sposób 
chybiać, zamierzonego celu artystycznego. 

Atmosfera utworu mająca być owiana ero­
tyzmem, impresjonistyczną zmysłowością, 
jak w obrazach Elstira, jest wręcz przeciw­
nie nasiąknięta intelektualizmem, a wsku­
tek tego żar miłosnych tęsknot, które Pro­
ust rozpamiętywa „W  cieniu zakwitających 
dziewcząt” wydaje się być oziębiony, za ma 
ło bezpośredni, nienaturalny. Ale dzięki te­
mu właśnie widzimy te uczucia takimi, ja­
kimi one są na prawdę (o ile to w ogóle 
jest możliwe —  powiedziałby Ptroustj. W  
dotychczasowych relacjach erotycznych lite 
ratury było sporo fs&zn, jeżeli nie cały 
fałsz. Przemawiał zawsze ktoś subiektyw­
nie w grze miłosnej zaangażowany, tkwią­
cy jedynie na powierzchni zjawisk, zupełnie 
niezorientowany w całym mc rzu ciemnych i 
irracjonalnych —  dla niego — sil, kłębią­
cym się w nim i koło niego. Proust podcho­
dzi do tych zjawisk z chłodem i beznamięt- 
nością badacza, rozkłada je na części, ato- 
mizuje. Powstaje w ten sposób wizja artys­
tyczna, która ma cechy nie tylko artystycz­
neJ1 ale naukowej prawdy.

Oczywiście ta prawda Prousta nie jest 
prawdą powszechnie obowiązującą. Jak to 
stwierdziliśmy jjuż po pierwszej części, na
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Schiller inko oskarżyciel
Biedny Buchner bronić się nie może, gdy mu 

teraz w stulecie jego śmierci stawia ą w Niem­
czech pomniki. Buchner umarł na tyfus jako 
docent uniwersytetu w Zurychu, w 24 roku ży­
cia A miał lat 20, gdy w rodzinnym swym 
Darmstadcie, gdzie jego ojciec był weteryna­
rzem, pisał swój dramat rewolucyjny „Śmierć 
Dantona”. Dwaj żandarmi stale spacerowali 
pod oknami domu jego rodziców, bo młodziut­
ki student, który w Strasburgu przejął się pa­
tosem wielkiej rewolucji francuskie; i naśla­
dując Marata marzył o tym, by w Niemczech, 
jęczących pod obuchem reakcji, powołać do 
życia organizację „fur Menschenreclite”, otrzy­
mał wezwanie, by się stawić do urzędu śledcze­
go. Był chory i w gorączce pisał swój dramat, 
gloryfikujący Dantuna i pałający nienawiścią 
przeciwko Robespierre‘owi w obronie wolno­
ści ducha, a gdy skończył swój dramat, uciekł 
ciemną nocą z domu rodzinnego, zmyliwszy 
czujność „aniołów stróżów". Gdyby nie uciekł, 
Leniłby w lochach więziennych, jak jego przy­
jaciel i towarzysz Miningerode. A teraz w 
Niemczech hitlerowskich stawiają mu pomni­
k i.!

Bo Trzecia Rzesza szuka antenatów dla swe­
go pochodzenia plebejuszowskiego i chce ich 
koniecznie znaleźć w galerii wielkich duchów. 
Dokonała więc aneksji Nietzschego przy wy­
datnej pomocy siostry Zaratustry niemieckie­
go, która uzurpowała sobie prawo czuwania 
nad pamięcią wielkiego swrego brata. Ż  Goct- 
hem sprawa nie jest tak łatwa, dlatego dumny 
olimpijczyk jest wciąż jeszcze na indeksie i z 
wyniosłą pogardą przyjmuje rozmaite próby 
wybielania go, próby po więkjzej części nieu­
dane. O wiele łatwiejszą zdawała się potenta­
tom Trzeciej Rzeszy aneksja Fryderyka Schil­
lera. Jałowa jest twórczość dramatyczna Trze­
ciej Rzeszy, a wszystkie „ting: ‘ cierpią na przed 
wrze sny uwiąd starczy. Bo karierowicze, któ­
rzy jeszcze w Niemczech piszą dla teatru, nie 
stworzyli dotychczas żadnego dzieła, któVeby 
wytrzymało konkurencję z twórczością pisa­
rzy, znajdujących się na emigracji. Sięga się 
więc po Schillera, wyciągając 3 lamusa stare 
jego dramaty. Schiller mści się ‘ednak- jest bo­
wiem mimo wszystko jeszcze tak żywotny, że 
nie pozwala bezkarnie na hańbiące nadużywa­
nie go jako świadka koronnego, usprawiedli-

pod stawie paru s z c z y  tów techniki pisars< 
kiej Prousta, świat jego mimo pozorów rze-< 
czywkłcości jest tylko nierealistyczną krainą 
złudzeń, powstałą z  refleksów^ zwierciadla­
nych, jest światem który istnieje tylko przez 
jego twórcę i dla niego, systemem koamicz«j 
nym, w którym zapładniajacą rolę słońca] 
spełnia intelekt Prousta. W tak egocentrycy 
nie ujętym świecie proporcjo zjawisk hie-: 
rarchiżują sio zupełnie odmiennie niż noav 
malnie, fakty i obrady otrzymują inne wy* 
miary, inny sens. I  te prawdy, do któtych 
dociera Proust, być może w jego świecie i 
dla niego będące prawdami ostateczności (o! 
ile w tym świecie można mówić o ostatecz­
ności czegoś) —  w normalnym (choć ta non 
malność zakłada się może tylko na konwen* 
cji) ludzkim życiu okazują się tylko bezpo* 
żyfcecznymi zabawkami, olśniewający** i koi 
torowymi szkiełkami, które nieznany czarne-* 
księżnik natchnął na moment magiczną moW 
cą.

Jeśli mimo to zostajemy pod przemożnymi! 
urokiem tego świata, to jest to zasługa cudo] 
wnego rytmu Prmntowskie j prozy, której 
mazyka jest jedyna i niepowtarzalna, Mimo1 
niepospolitej kultury artystycznej i oczyta­
nia Prousta, trudno wskazać na jakikolwiek; 
bądź wzór w literaturze, na jakiekolwiek 
filiacje •— do tego stopnia molodia jego ję­
zyka jest świeża i własna. Jeden tylko jest 
autor, którego echo od czasu do czasu po­
brzmiewa w  iy tniic snyeh stancach tej pro­
zy. To Homer. I  mimo pozornej paradoksal- 
ności tego twierdzenia, mtfnó nieprzebytej 
przepaści jaka dzieli półbarbarzyńskiego 
Greka od Europejczyka stojącego na naj­
wyższym szczycie kultury —  podobieństwa 
między tymi dwoma twórcami są zadziwia­
jące. Tak jak Homer tak. i Proust stosuje w 
ogromnej ilości i rozpiętości por' wnr-iiia o 
bardzo podobnym u jbu podźwięku i  barwie, 
porównania które są rozprowadzone i roz­
budowane bardzo szercko, stanowiąc jak ty  
cel same w sobtoj artystyczną relację głów­
nego obrazu. Tak Homer jak i Proust w ca­
łym szeregu wypadków uprzedzają za wcza- 
su o przyszłych losach swoich bohaterów 
usuwając przez to często moment niespo* 
dzianki (tylko gdy u Hcmera jest to raczej 
wynikiem nieporadności, u Prousta jest to

wiającego to wszystko, co się teraz w Niem­
czech dzieje. Oto Griidgens, intendent pruskich 
teatrów państwowych (bohater „Mefista", po­
wieści Klausa Manna, którą ogłaszamy obec­
nie w „Nowym Dzienniku") chcąc wybrnąć z 
impasu repertuarowego, wystawił nieostrożnie 
„Don Carlosa" Schillera. I codziennie, gdy mar­
kiz Tosa rzuca tyranowi wyzwanie w twarz, 
wołając „Sire, geben sie GedankenfreiheitJ" 
rozlegają się w teatrze burzliwe oklaski. Teatr 
stał się więc teraz jedyną trybuną, z której w 
Niemczech demonstrować można przeciwko 
„ciszy cmentarza", o której mćwi Posa w 
swym młodzieńczym porywie. Nie śniło się 
chyba chytremu Gri_ Igcnsowi, który za czasów 
republiki weimarskiej był ultralewicowym, 
prawieże bolszewikiem, a po przewrocie hitle­
rowskim stał się powolnym służką reżimu no­
wego, że stary Schiller może być tak niebez­
pieczny. Grudgens jest jv nitlada kłopocie, bo 
cóż ma wystawić w swych teatrach państwo­
wych? Molier najmniej ku temu się nadaje, bo 
ten komediant wkładał w swoje komedie dyna­
mit. Wystawić Szekspira jest też rzeczą arcy- 
niebezpieczną. Przypuśćmy bowiem, że Grdd- 
gens wystawi „Ryszarda III". Czyż, gdy wystą­
pi kancelista z aktem oskarżenia przeciwko 
niewinnemu, na śmierć skazanemu lordowi Ha- 
stingsowi i zacznie filozofować na temat tych 
nikczemnych oszustów, intrygantów i mu der-
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wyraiiaomiiie artyabycmie)’. W ł. nian za 
to obaj, i Hojier i Proust; zaostrzają naple­
cie za pomocą retardacjl, opóźniania efekfci: 
W  IV księdze Blady strzał P&ndara z łuku 
poprzedzony jest dłuższym ustępem opowia­
dającym historię tęgo łuku i opisującym je­
go napinanie, a tak samo zanim Proust po­
chyli się nad Albe^-tyną, by* ją  ucałować (co 
mu cię zresztą nie uda), będzie przez dłuższy 
czas rozmyślał nad przemieszczeniem świa­
ta, który w tej jedynej chwili szczęścia znaj­
duje się nie na zewnątrz niego, ale w Ajtfn 
samym. I  wreszcie świat Prousta —  jak 
świat Homera —  zaludniony jest mnóstwem 
tajemniczych istot istniejących jedynie w 
twórczej wyobraźni autora. Nie są to już 
wprawdzie realistyczne, współdziałające z 
akcją bóstwa Homera, ale niewiele się od 
nich różnią. Idąc na spacer z Anną widzi na­
gle „u swoich stóp, wtulone między skały, 
gdzie, s g  chroniły przed upałem, boginie 
morsk-e, które Elstłr tropił i zdybał, pod 
ciemnym stokiem równie pięknym co gdyby 
był pendzla Leonarda; cudowne Cienie scho­
wane i ulotne, ruchliwe i milczące, gotowe za 
pierwszą falą światła wślizgnąć się pod ka­
mień, ukryć się w szczelinę, pcezem, skoro 
przejdą1'e groźba promienia gotowe wrócić 
srybko (Jo skał lub wodorostów pod słońcem 
rozpylającym głazy, i óo odbarwionego Oce­
anu, nad którego sennością zdają się czu­
wać te nieruchome i lekkie strażniczki, uka­
zując na powierzchni wód swoje lepkie cia­
ło i uważne spojrzenie ciemnych oczu*’.

Proust tak jak Homer mitologisuje świat. 
Ttyiko to co u Homera było naiwnością, pry­
mitywem, tu jest perwersją artystyczną. 
Proustowi nia wystarczy ten raz na zawsze 
dany, normalny świat. Ucieka od niego, bu­
duje w  sobie świat nowy, czarodziejski, za­
ludnia go fantastycznymi wizjami. Dokonu­
je  na Jobie —  jak sam powiada —  „opera­
cji duchowej, która nas wyzwala z pow­

szedniego wyglądu rzeczy’1. I  wskutek tego 
on, który jak nikt przed nim zdawał się 
wspófeęsuy * iu świat przoderać i rozumieć,, 
spo ty^grę  na swej drodze twórczej z tym, 
który-tego świata nie widział i nie rozumiał.
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ców, którzy swymi niecnym: intrygami zmu­
szają do straszliwego pesymizmu i do niewia­
ry w życie, —  publiczność nie wybuchnie rów­
nież oklaskani? Tam, gdzie się terroryzuje opi­
nię publiczną, gdzie kraj jest tylko jednym 
Wielkim więzim^n, znieważona myśl wolut 
szuka sobie drogi do wyrażenia pogardy cie­
mięzcom! kątom. Zdawało się potentatom Trze­
ciej Rzeszy, że naprawdę yi Niemczech panuje 
już „die Ruhe des Kirchhofs", ale nagle tę ci­
szę cmentarną przerwały okładu na „Don Car- 
losie" i szerokim rozległy się echem po całych 
Niemczech.

Na próżno Goebbels mobilizuje pokorną i 
niewolniczą swą prasę. Nawet stara „Frankfur- 
terka" z efronterią łobuzerską plunęła w swą 
przeszłość, pisząc na marginesie tej demonstra­
cji politycznej w teatrze berlińskim, > e urzą­
dzili ją tchórze w „mrokach parteru i lóż". 
Czyż tchórze z „Frankfurterki" nie wiedzą, że 
w domu powieszonego n!e mówi się o sznurze? 
Ale „Frankfurterka" nie zadowala się saiaymi 
tylko inwektywami? lecz usiłuje argumentować, 
wskazując na to, że Schiller pisał nie tylko 
„Zbójców" i „Don Carlosa", ale i „Demetriu- 
sa", że między „Zbójcami" a j,Demetriusem" 
istnieje przepaść nie do przebycia. Zapomina 
jedns k stara „Frankfurterka" o tym, że nie 
uda si$ włożyć Schillerowi liberię lokajską i że

mim TOM PISM MAKSA NORDAUA. 'Wkrót­
ce ukaż: tlę w jęeyku bebrajakłm drugi tom ptar.
syjonistycznychMaksa Nurdaua (tom pierwszy 
kazał się niedawro pt. „Maks NordijU do .wegc 
narodu"). Tbiu drugi pism Noudaua zawiera wy 
bór pasm z okresu wiojny światowej i opoki powo 
jemnej. W  tomie tym zebrane zostały po raz pier­
wszy pisma Niordaua z okresu po deklaracji Bak 
foura. Problemy emigracyjne i kolonisacyjne, k\ve 
stia arabska, sprawa Rady Ustawodawczej, ruchu 
panarabsklego; staaiowLkio Anglii w sprawie pale 
styńskiej z punktu widzenia politycznego i gospo 
darczego, problemy związane z mandatem pales­
tyńskim i stanowiskiem syjonizmu jako czynnika 
w polityce światowej — wszystkie te kwestie pod 
dane zostały wnikliwej analizie prżez Maksa Nor 
daua w drugim tomie jego pism.

BIOGRAFIA CII. N. BIALIKA. Nakładem »Dwi 
ru“ w  Tel Awiwie ukazało się dzieło znanego kry 
tyka F. Lackowera p. t. „Cliaim Nackman Bialik, 
jego życie i twórczość". Biografia Bialika w  opra 
cowaniu Lachowrera obejmuje dwa okresy z życia 
Bialika, 1) Lata dziecinne i młodzieńcze, 2) Okres 
zmagań i przezwyciężenia. Książka ta — pisze w  
przedmowie F. Lachower — wynikła z konieczno 
ści wytłumaczenia niektórych problemów twórczo 
śoi Bialika. Pracując nad swym dziełem ,,Dzieje 
literatury nowo hebrajskiej" stwierdził autor, że 
jednym z najistotniejszych zagadirień epoki odro 
dzemia tej literatury jest zagadnienie twórczości 
Bialika. Autor rozpoczął prace nd swym dziełem 
jeszcze za życia poety i w  toku częstych rozmów 
z Bialikiem wykrył niektóre tajniki jego twórczo- 
śoi* Ą

SYJONIZM RELIGIJNY I  JEGO ROZWÓJ. Uka 
zalo się dzieło pt. ,,Syjonizm religijny i jego roz­
wój" fragmenty z dziejów żydów j Palestyny, 
pióra rabina J. L, FiseLmana, członka Egzekuty­
wy Syjonistycznej i  przywódcy Mizrachi.

NOWE DZIEŁA MARTINA BUBERA. Nakładem 
wydawnictwa Scliockena w Berlinie ukazała się 
nowa książka Martina Bubera w  języku niemiec­
kim p. t. „Zapyta inie do jednostki".Książka ta "est 
opracowaniem odczytu, który autor wygłosił z 
końcem listopada 1933 r. przed studentami trzech 
uniwersytetów niemieckich w  Sawa joari i. Tema­
tem książki jeot kryzys człowieka. Buher przepro 
wadza analizę gainnków indywidualności, opartą 
na ideach wielkiego. myśliciela aziwedzikiego Iuer 
kegaarda, polemizuję z  ujęciem. }igeiiialnej indywi 
dualności Maksa Sliraera i przeciwstawia im 
człowieka współżyjącego ze światem, ze społeeseń 
stwem. Do wspomniane' książki dołączył autor ar 
tykuł z r. 1919 „Go czynić?" oraz artykuł „Gardh., 
polityka a myf ,? r. 1930.

Równocześnie ukazał się w  wydawnictwie Swio 
ckena nowy nakład pierwszego tomu „Państwa 
Bożego" Martina Rubera :v języku niemieckim. W  
nowym rozszerzonym wydaniu, które się obecnie 
ukazało, znajdujemy obszerną przedmowę, w któ­
rej Buber polemizuje z krytykami pierwszego wy 
dania swego dzieła.

CZY DAWID BERGELSON W  NIEŁASCE? Zna­
komity powieściopisarz żydowski Dawid Bergel- 
eon, który po długich peregrynacjach ukorzył się 
piraed jewseikcją i stał się oficjalnym inrdeir Bir 
Bidżanu i bir bidżanizmu, popadł zdaje się w  nie. 
łaskę władców Kremlu. Naprzód usunięto Lewen- 
berga, głównego dyktatora Bir Bidżanu jako po-

dojrzanego o troć  di tytana odchylenia; potem pofc 
padł w niełaską ChawOdn, atfcreteur* Lewenberga a
Icj Gtuiwikfoa podzieli zdaje aię i Bergelson, który, 
przez kilika miesięcy w roku miesukał atab w Bir 
Bidżanic. Może ten zmierzch kariery Wr bidżańs- 
kiej stanie się początkiem odrodzenia wieMegoi pi 
sarza. jakim bezsprzecznie jost Bergelson.

,,Z NIEDALEKIEJ PRZESZŁOŚCI" -  taki jest 
tytuł kwartalnika, który wychodzi nskładem „Lite 
rardsze Bleter" p >d redakcją M. Szalita z Wilna,' 
Kwartalnik drukować będzie materirły z niedale­
kiej przeszłości społeczeństwa żydowskiego w  Pol 
sce. Wyszedł już pierwszy numer tego czasopisma1 
o treści bardzo bogatej i  urc zmąconej

O KARAIMACH YI JĘZYKU ANGIELSKIM. Zna 
uy literat żydowski dr Gwi Kahan ogłosił w: ję­
zyku angielskim ciekawe dzieło o Karaimach.

MONOGRAFIA O ANATOLU FRANCE W  JĘZY 
KU ŻYDOWSKIM. W  ty uh dniach ukaże się meno 
grafia Aroua Bekermanna p. t. „Życic i  twórczość 
Anatola Fiance‘a. Bekermann jest też autorem stu 
dium o D ostoj o\^lćm.

,NOACII PANDRE" JAKO DRAMAT. Przeróbka.
dramatyczna głośnej powieści ,,Noach Panorę" wy 
bitnego pisarza hebrajskiego Z. Szneura ukaże się 
w tych dniach na deskach teatru żydowskiego w 
Warszawie przy ul. Bielańskiej. Reżyserem jest, 
jak już pisaliśmy, Zygmunt Turków.

„irUBLICZNOAĆ LITERACKA1. Tak brzmi tytuł 
nowej pracy prof. Jana Bystronia a przedstawia 
ona warunki j>owstawania literatur3r zarówno od 
strony twórczej jak i czytelrdka.

„POLSKI ŻYD JÓZEF CONRAD". Stary i bardzo 
zasłużony nakład S. Fischera w  Berlinie zmieni! 
wprawdzie właściciela i przeszedł w  ręce aryjskig 
ale stracił zupełnie kredyt moralny w  Europie. —. 
By zapobiec zupełnej katastrofie, otworzył zięć 
zmarłego Fischera dr Bermana nakład we Wiech | 
niu i zapowiedział ra. in. dzieła Józefa Conrada. 
Jedno z pism berliiiskich atakując nowe wydawnh; 
ctwo pisze m. iu.: „Wśród innych jeszcze wątpli­
wych autorów znajduje się także pfczący po an- 
giekku polski Żyd Józef Conrad",

CZY STEFAN ŻEROMSKI BYŁ ENDEKIEM, - i  
Znany biograf Stefana Żeromskiego, autor cieka­
wej pracy o młodości wielkiego pdsarzia — Stanis_ 
ław Piołun Noyszewski wydał obecnie książkę pi 
t. „Zarys myśli polityczno społecznej Stefana Że­
romskiego". Jest to próba zaanektioiwucia Żerom- / 
skiegc dla endecji.

ZGON FRANCISZKA FISCHERA. W  Warszawie 
zmarł w 77 roku żyda Franciszek Fischer, znańai 
bardzo postać w  sferach literackich Warszawy. 
Fischer -nie napisał właściwie ani słowa, ale jego
aforyzmy i anegdtty krążyły po Warszawie. W■ ) “ - —
niejednej prsediwcjeaŁej powieści od Żeromskiego 
począwszy odnalazłoby się coś z sylwety tego wę­
drownego filozofa - -  pisze o nim Boy. Niemal au 
tentyczny Fischer zjawił się na scenie w  „Pocze­
kalni pierwsze j klasy" Kaweckiego gdzie całe śrof 
dowisko i  wszystkie prawie figury rysowane są 
z prawdziwych modeli. Tomasz Lekcacki :: „Rodzi 
ny" Słonimskiego wzorowany jest na Fischerze.

ZGON POPULARNEGO RYSOWNIKA I  SATY­
RYKA WIEDEŃSKIEGO. W e Wiedniu zmarł Carl 
Josei, eden z najpopularniejszych satyryków i ry 
sowników austriackich. Zmarły owymi pracami zk 
silał prasę wiedeńską.

„WESEIiE FIGARA" W  KOMEDII FRANCUS.

nawet „Dernetrius" nie może być usprawiedli- 
\yienier. i hitleryzmu. Prawdą jest że Demetrius 
jest jedynym człowiekiem, który może usunąć 
chaos z dawnej Rosji bojarów, ale i ten Deme- 
trias ginie, ponieważ prawo wypowiedziało się 
przeciwko niemu, a on życie swe je i czyn swój 
opiera tylko na kłamstwie. A r,Wilhelm Tell" 
nie walczył o jakieś lokalne prawa kantonów, 
lecz zastrzelił Gesslera w obronie godności lu­
dzkiej i wrodzonego człowiekowi prawa do 
wolności.

Przytoczyliśmy tylko głos „Frankfurterk- *, 
jest to bowiem jedyny organ w Niemczech, ko­
rzystający jeszcze z pewnej swobody (jako że 
chodzi o zagranicę,) ale właśnie sofi&teria sta­
rej „Frankfurterki" tak przygnębia ące wywie­
ra wrażenie.

Jeśli nawet „Frankfurterka" nie wstydzi się 
demagogii, pisząc o tchórzach, którzy demon­
strują w teatrze, i fałszuje Schillera, cóż dopie­
ro mówić o innych niemieckich organach pra­
sowych, które zupełnie nie mają poczucia wsiy 
da i robią wrażenie jakichś szczekających na 
komendę psów. Niemcy hitlerowskie zgleich- 
schaltowały albo też upaństwowiły teatry, ale 
iudzi zgleichschaltować nie można. Zdeptane 
sumienie ludzkie zawsze zna.jdz: 3 sposobność, 
by protestować przeciwko hańbie f niewoli.

M .K.

Wystawa w Pałacu Sztuki
Obrazy grupy warszawskiej wystawiane cbec- 

nie w Pałacu Sztuk?, Sue dają chyba wyobrażenia 
o faktycznym stanie malarstwa warszawskiego. 
Na ostatniej wystawie v/ IPS-ie widziałem poważ 
ne i  na poziomie będące obrazy malarzy, których 
tu w  ogóle nie ma.

Loc tych między miastowych, i  nawet międzyna­
rodowych wystaw jest już u nas ustalony. Nie uw­
zględnia się tego momentu, że publiczność przyj­
muje odrazu wystawę z innego malarskiego śro- 
dowifka.n jako reprezentatywną.

Otóż „reprezentacja” ta w  tym wypadku jest nie 
tylko przypadkowa, ale w  większości wypadków 
epigońską, czerpiąca z  źródeł poza warszawskich. 
Antoni Grabarz w zoriie  swój „Portret” na rzeź­
bionej sztywności ŚleiitzińsŁ iego, (pod pewnymi 
względami piriypomma nawTet naszego Bunscha),1 
zaś JB. J. Kaniewski w  romun ty^zno-patetyczuyitł 
nastroju swego „Naciągania sieci”, o  iormach 
istyluowany cli, wygiuanych i skręcanyicii, jaku 
gdyby były z materii guoowej i  pokrytych rdząj 
miedzi — przypomina nip. Jamonta, a nrJajscaimi 
cząstkowo wpływy Kowarskiego. Należy dodać, 
że stylizacja jest tu mocno naduży wana, a w  ko­
lorze jest wyraźny brązowy sos, którego artysta 
wcale zresztą nie rataja.

Nie faibamp, ni świadomymi i?h związkami, —* 
ale ekstraktem liści, lub jarzyn, zaaje się być ma-

i



10 „NOWY DZIENNIK1' sobota IV kwietnia 1937
KiEJ. Komedia Francuzka opowiada nową łusce 
nizację ^Wesela Figara" Beaumarchais'ego.

ZGON ZNANEGO PISARZA SOWIECKIEGO 
ILFA. W  Moskwie zmarł w 40 roku życia Ilia PI 
fci l?y razem z Efngenius^jan Petrowem napisał ca 
ły szereg powieści satyrycznych cieszących się 
dużą poipidarnością nie tylko , w Rosji sowieckiej, 
ale i zagranicą. W > mienić możemy ,,Dwanaście 
krzeseł", ktćra to powieść została również sfilmo­
wana, t,Idealna osobistość* „Nieziwyikłe historie" o- 
raz „Złoty cielec" Milioner w Rosji sowieckiej'). 
Zmaiły wydał też essaye pod pseudonimem , Fedor 
Tołstojewski".

„POWIEŚĆ HISZPAŃSKA" UPTONA SINCLAI­
RA. Upt-on, Siiicla ir zapowia da no wą. powieść p. t. 
?No Pąsaran". Treścią 'ej jest wojna domowa w 
Hasapa o l i ,

— Z

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO.

r'raga premiera Bandy*
Tytuł jej brzani „Gesziosn un getrofn” . Tkwi w 

tym tytule trochę. przesady, ho nie wszystkie 
strzały >yły celne. TnudiDO nip. aa celne strzały 
uważać skecze jak „Swaci z kojnpesjami" łub 
„Straganjj”, aczkolwiek tacy rzetelni artyści jak 
Kac i Lederman, którym sekundował y. Szef teł, 
rohiH ''O mogli, by wydobyć maksimum humoru. 
Tylko dzięki temu wysiłkowi skeoze te są, że tak 
powiemy strawne. Przeważały jednak strzały 
na praiwdę celno, które trafiły w  samo sedno. 
„ClauH programu stanowi cactko Mangera p. t. 
„Krawicaryjki” w  wykonaniu brawurowej Malwiny 
Rappel, słodkiej L i Hanki, Dawida Le derma na i  
L  Liebgolda. Do celnych strzałów drugiej pre­
miery „Bandy" zalicza 3 też należy sentymentalną 
i  uczuciową piosenkę (khLtiga „Herszcie” którą 
rzewnie wykonała Lililanka, oraz tego sądnego 
Gebirtige piosenka Inwalidy w  wykonaniu Li- 
lianki i  Rotmana. Pomysłową groteską jest 
„Cbuisn kale mazeRaw” w  W7ikonaniu Szejne Mi­
ii łam, Z. Kaca i  SzeTtla. Zabawnym skeczem są 
„Nerwy” Zos rozetki w  wyfcomainiu Szejne Mir lam 
i  Malwiny Rappel. Z dużą ekspresją wypowie­
działa p. Szejne Mlriam wiersz Brodersona p. t. 
^JMaski". Zasłużony sukces odniosła i  tym razem 
pani Malwinp. Raippel ewymi z  musującym tem­
peramentem wykonanymi piosenkami. Do nader 
udanych zaliczyć zwłaszcza należy piosenkę o 
kataryniarzach ale mocno się też podobała na­
strojowa piosenka p i  „Żydowska piosenka” Fen- 
siera. Efektowną lekcję miłości dal* nam LiHynka 
i Liebgcld. Publiczność bawiła się szczerze gdy 
p. Kac zaprodukował się jako badohejc.

Jak więc widzimy, strzałów celnych jest zna­
cznie więcej niż strzałów, które trafiły kulą W 
płot. „Banda” nie uznaje żadnej przesady, nie ba­
w i l i ę  w  żadne eksperymentowanie, nie chcą mięć. 
jednolitego stylu, a za główne swe zadanie uwa- 
ir. kultywowanie humoru i piosenki. M>«żna o to 
mieć pretensje do „Bandy”, trudno jednak żądać 
bohaterstwa od aktorów, którym społeczeństwo 
nie pomaga. Jeśli się więc stanie na stanowisku 
„Bandy" przyznać trzeba, że zadanie swe spełnia 
rzetelnie i  uczciwie, Świadczą o tym dwa prog­
ramy, które są na poziomie, a bawią przy tym 
serdecznie publiczność. O to „Bandzie” głównie

TFATi) fh rn flllK ir i I wrlitedwl W fzyocy  zachw yceni! K ek ord  pow odzen ia !

ul. Bocheńska 7 ] WSrszâ ski teatr rewinwy Dl ilDISZE BANDĘ
lo iio ta  o goda. 4 pop. i o 8-tej wieczdr I ceny en j a  o  c a  |w arcywosołej 

Jut?o n iedzie la  g. 4 pop. i  o fl-tej wiaerdr | «niion« od 3U gT« flO A .3 0  | rewjj

^ESZOSN UN GETMFN Bilety w.fir.A. Fiscbbah 
Grodzka 46 a od 2 pop. 

przy kasie teatru

lf*toM Bando wystąpi w  
Rzeszowie 19 I 30 1>. m. 
w Tarnowie 31 I 33 b. m.

•j

Komnniknty teatralne i koncertowe
—  Z TEATRU 131. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

entuzjastycznie przyjęła komedia Beaumsrahais- 
ego „Wesele Figara” ż Węgrzynem (rola Figara) 
i Matusiakćwną. Jutro po pełudniu świetna ko­
media muzyczna „Krawiec w zamku”, w  premie­
rowej obsadzie. Jutro wieczorem, po cenach zni­
żonych, cieszącą się durym powodzeniem kome­
dia St. Bekeffi'ego „Nieusprawiedliwiona godzi­
na”, w premierowej obsadzie, z Matusiakćwną i 
Karbowskim na czele.

— NAJBLIŻSZA PREMIERA. „DOM OSACZO­
N Y” W  TEATRZE KRAKOWSKIM. W. środę 21 
bm. daje teatr miejski premierę głośnej sztuiki 
Piotra Firondaie „Dom osaczony”, której nowo­
czesny teatr francuski z repertuaru powojennego 
ma do zawdzięczenia wielkie sukcesy. Sztuka 
Piotra Fronda ie przenosi nas na teien wschodu 
i daje pode do popisu aktorskiego głównym pos­
taciom akcji, którą autor prowadzi z mistrzost­
wem techniki i  smakiem literackim. Rolę boha­
terki sztuki odtworzy p. Zofia Jaroszewska, a 
w  Równych rolach męskich wystąpią pp; Nowa­
kowski, Modzelewski, oraz Alacherski i  Burnato­
wicz. Próby pod kierunkiem reż. J. Karbowskie­
go dobiegają końca. Oprawę dekoracyjną przygo­
towuje dyr. K. Frycz.

—  „D I IDISZF, BANDĘ’1 OSTATNIE 2 DNI. 
Przebojowa rewia „Geszosn un getrofn” w  wy­
konaniu zespołu „Idi&ze Bandę”, która odniosła 
nadzwyczajny sukces grana będzie jeszcze tylko 
przez 2 dni, a to dziś w  sobotę i  jutro w  niedzic- 
ię. Oha dni po 2 przedstawieni5a o  godz. 4 popoł. 
i 9 wiecz. Ceny wyjątkowo zniżone od 50 gr dó 
2.50. Jest to zatem ostatnia sposobność ujrzenia 
pięknego, muzj cmęgo widowiska w  teatrze ży­
dowskim, Bocheńska 7 Bilety do nabycia w  fir­
mie A. FiscŁhah, ul. Gńrodizka 46, a od 2 pop.
DF71T

— BJ&IŚ PREMIERA, W „BAGATELI”. W dzi­
siejszym programie rewinwym pt. „Maj za pa­
sem” ujizy pubiięzneść szereg nowych skeczów, 
tańców i  piosenek, w  wykonaniu ulubieńców 
Krakowa;
■ — TyiTOŁD MAŁCUŻYŃSKI znakomity piani­

sta, zdobywca Tli ciej1 nagrody tegorocznego kon­
kursu Cbopinowskiegni w  Warszawie, którego 
gra pełna bogatej techniki i doskonałej interpre­
tacji budzi wśród ' słuchaczy żywe zainteresowa­
nie, wystąpi dziś w sobotę 17 bm. w Starym Te­
atrze i wykona szereg cennych utworów Bacha, 
Liszta, Chopina, Szymanowskiego i innych.

chodzi, a publiczność jest wdzięczna, bo śmieje 
się i nie musi się wstydzić lego śmiechu.

i .i . M» K*

— WIEC3ÓR RECYTAGYJNY NIUSI GOLD.
Czytelnia robotnicza „Jedność” (Sartgo 3) urzą­
dza dziś w  sobotę godz. 3 wiecz. wieczór recyta- 
cyjny Niusi Góld, znanej artystki żydowskiej, któ 
rej występ w Żydowskim Towarzystwie Teatral­
nym ogólnie się podobał. Doskonała recytatorka 
występuje z repertuarem obejmującym utwory 
Pereca, A cza, Nadka, Gebirtiga, Mangera i  in

—  ST(^TV. MŁOiDYOH MUZYKÓTY urządza w  
dniu 18 im. w  sali Kamei jlnej Konserwatorium 
T. M. Koucert Konipozyior?ki Władysławy Mar- 
kiewiizówny i FE.uistyna Kulczyckiego. Początek 
godz. 17.

HALL01 IlhkW <i Y: TARNÓW! Warszaw­
ski teatr artystyczny „Di Idiaze Bandę” z udzia­
łem całego aespełu i pełną wystawą, wystąjpi w  
poniedziałek 19 i  wtorek 20 bm. w  Rzeszowie w  
żyd. Domu Ludowym, a w  średę 21 i  w  czwartek 
2? bm. w  Tarnawie w  -Sali Sokoła. L . „Di Idiszw 
Bandę” wjistawi ewo-je dWa przebojów1® progra­
my „Hefker Pietruszkę” i „Geszosn un getrofn”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW;
ADRIA: „Dama Kameliowa" (Pręta Gavbo).
APOLLO: „Nicpoń” (Dani&la Darieus, Henry Oarat) 
ATLANTIC: „Zapomniana syn funia“  (Jean Hersbolt) 1 

„Cissy” (Grace Moore)
BAGATELA: „Dr. X “ . (Fay Wray. Lee Traoy) oraa rewie 

pt. „Maj ea pasem".
DOM ŻOŁNIERZA: „Capltan Blood”  (Errol Flym) 
MtZEUM: „Biała Parada” oraz „Małżeństwo z ogrłoszenla.’ 
PROMIEŃ: „Dyplomatyczno żona” (Jadwisa Kenda 

i Żabczyński)
STELI A: „Z pamięti ik i detektywa” 1 „Przygody 

rekruta"
SZTLFA; , Piątro wyżej”  (Eugeniusz Bodo)
ŁCIEGHA: „Zielony Sygnał” (Errol Flynn)
WANDA: „Noc przed bitwą” (AnniJbella)

lowana rzecz S. Czajkowskiego: jaskrawa, o  czy­
stych bifclach i  czystych zieleniach, ale już tak 
czystych, że przestają być — kolorami...

„Biały szal” Anny Padraiewskiej jest pizekrop 
kowany awiatełkowymi kolorkami, w  których za­
traca dę . materia.

0 wiele więcej wyczucia koloru posiada Maria 
Rcgowska. Jej „Polowanie par force” zawiera 
breuglowskie reminiscencje, a doi, raczej płasko- 
oruamentalny, jak perski wzór dywankowy, kłód 
się z  perspektywicznością partii górnej, z wypuk­
łą* budowlą, górą, głębią nieba itd.

Odrębna kolekcja Julii Giżycki )j-Berezowskiej 
aie przedstawia malarsko cech, godnych podkreś- 
ienia.

Na „Bieżącej wystawie” przjjemne kolorysty- 
c^nie partie posiada „Pejzaż zimowy” Tad. Mro- 
za -Lęka* ;ykiygo, w którym czerwony dom na 
pierwszym planie, wypada z płaszczyzny obrazu, 
a płot widziany z góry wprowadza w  kompozycję 
pewien zgrzyt, przeu abyt wyraźną poprzeczną 
formę. Subtelna w  kolorze jest partia lewa.

Fryderyk Sinaiberger. okazuje się malarzem 
bardzo produktywnym i  o  dużej kole rys tycznej 
brawurze. Ale wciąż narzuca się wspomniany już 
raz wyraźny wpływ L. Corintha, który w  dążeniu 
do swoistego, płyciej pojętego impresjonizmu, ras 
siewał światełka po obrazie, uciekając się chętnio 
do swiatłcoifciiia burzliwego dnia, kiedy chmury i 
powietrze załamuję różnokierunkowo i  dziwacz­
nie światło słoneczne. Burzliwością pogody wznie 
canc* (lub pozcroiwano) burzliwość temperamentu, 
która ponadto szukała ujścia w  nerwowym i szar 

- cp^rowaciu pędzlem. 5Viele tych ceohs

występuje u Sinaiberga, który czując kontrast 
barwny, woli jednak światełkowy, iueskoordvno- 
wany efekcik barwny, ort celowego i harmor ijnie 
us tos. unkowanego kontrastu.

Obrazy tal:ie jak "Wlodz. Kuglera, kompromitu­
ją w ystaiwę bieżącą.

„Graficy francuscy” to chyba też przypadkowy, 
może ze zbioru prywatnego uzyskany nieliczny 
zbiór grafik, które nie uprawniają do żadnych 
uogólnień.

Rysunki Gromaiva mają typowe dla niego po­
łączenie rozczochranej linii i mocnej rzeźbionej 
bryły. Konstrukcja ciała kobiecego posiada tu ce­
chy budowli, o niezachwianej Ftaiyce, a zdawało­
by się, że część jerftną z  drugą spajają tu śrubo­
we połączenia. Wyrafinowane w  rysunku, w  za­
wrotnych skrótach '• w  wymyślnym układzie aktu 
są prace Malfrr.ya.

Autobiografia Hilberta („Pies”)  jest ładnie prze 
prowadzona łączeniem ostrego końca ołówka i 
szerszą jego płaszczyzną, które przez różne kie­
runki i  różną .siłę naciskania osiąga w  efekcie 
ładną i przejrzystą formę. .

Duża kolekcja drzeworytów Stefana Mrożew- 
skiego, popularnego grafika, przebywającego 
obecnie w  Londynie, nasuwa jedną refleksję: for­
ma tonie w pewnej nonszalancji linii i  cnarakte- 
ryzacji. Techniczne momenty, operowanie różny­
mi sztancami i dłutkami, staje się często celem 
dla siebie, rozproszkowując formę. Trzeba tu czę­
sto z pod tego odgrzebywać kontur i kształt. W 
cyklu „Farfiival W fram a  v. Eschenbacha”, jes^ 
dużo pomysłowości w  bur laskowej interpretacji 
postaci i sytuacji. H. I .

KRAKOW SKA GIEŁDA ZBÓŻ l'W i
ErakóYTt 16. 4. Pszenica 80% ziarn. szklist. 30.75—31 dwoi 

aka czerw stand. 30- 30.25 biała stand 29.75—<*0 targowa 
stand. 29.25-29.50 Żyto dworskie stand. 21.25̂ -24.50 OW.es 
dworski stand, niezadeszcz. 23.7a—24.2?- lekko zadeezcz 23— 
23.50 targowy stand, lekko zadeszcz 22.50—23 J^ezruicń 
dworski stand. 24.25—25.25 targowy stand. 23.50—23 75.

GIEŁDA WARiiZAWoE A
Warszawa 16. 4. Akcje: Bank Polski 102—101—102 Cukier 

30.50—3i».75 Wegiel 19,50 Ostrowiec 28. Tendencja niejedno, 
lita z odcieniem mocnym.

Papiery procentowe: 3% prem. poż. inwest. I  em. 65.75 
I I  em. 64.75 dolarowa kupon 4.62 stabilizacyjna 368 kupon 
0.49 konsolidacyjna grube 55.50—ó6.25--&6 drobne 53. »'5—54.25 
Tendencja niejednolita.

Dewizy: Belgia 33.35 Holandia 288.90 Kopenhag*. 115.60 
Londyn 25.39 Nowy Jarh czek 5.27;  ̂ N. Jork teł. 5.27% 
Oslo 130.05 Paryż 23.53 Praga 13 33 Sztokholm 133.45 Szwaj­
caria 120.40. Tendencja niejednolita.

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE
Warszawai 16. 4. Kursy urientaeyjie: Dillonowska 62.50 

War^awska 48.75 konsolidacyjna jrube 56 drobne & 
Stabilizacyjna 368 śląska 18.75. Tendencja utrzymaną.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Puznań 16. 4. Ceny orientacyjne żyto i jęczmień bro­

warowy bez zmiany, jęczmień 700.715 grl. 26.25—27 mą­
ka żytnia (itandarty stare) gal. I. 65% 34 zł. Reszta bez 
zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZUKYCUSKA
Zurych 16. 4. Dewizy Paryż 19.55)4 Londyn 21.513̂  N. 

Jork 4.38^ Bruksela 73.871 £ Mediolan 23.10 Amsterdam 
246.05 Berlin 176.25 Sztokholm 110.95 Oslo 108.15 Kopenhaga 
96.07 Praga 15.32 Białogróó 10 Ateny 3.90 Konstantyna 
poi 1.̂ 5 Bukareszt 3.25 Japonia 125.50 Tendencja niejedn i, 
lita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
W Londynie Ł. 59 bez kuponu w Paryżu Fr. fr. 15;; i 
kuponu przy tendencji słabszej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 16. 4. Kursy zamknięcia Dillonowska 48.25 

Stabilizacyjna 65.125 Dolarowa 49.25 Warszawska 45 Śląska 
45. Tendencja niejednolita.

DEWI3Y EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 16. 4. Kursy zamknięcia Berlin 40.20 Londyn 

kabel 4.901/16 Paryż 4.46 3/8 Zurych 22.82 Rzym 5.26* £ Am­
sterdam 54.16. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 16. 4. Notowania w Ł. za tonne Cynk 26 ter. 

min 26 Cyna 265—26o termin 263—264 Benka* 267 Straits 267
Olow 251/16, termin 24 5/16, Miedź 62-\4t/8, ter- 

mir  601/8-61 Elektrolit 67-69 Z.oto 141.5*
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Gdy zbliża se koronacja królewska• • •

(s) Nie można powiedzieć, że uczestnicy zbli­
ża sąc-oi się koronacji króla Jerzego YI. będą 
ulokowani nazbyt wygodnie. Książęta i ich da­
my* lordowie i ladies ministrowie i biskupi, 
będą s:?dzieli w dniu koronacji w opactwie 
wcstminsjerskim, na wyścielanych aksamitem 
krzesłach i ławkach — ciasno obok siebie. 
Nikt nie będzie miał więcej niż pół metra miej­
sca, co szczególnie dla dam z ich szerokimi to­
aletami z purpurowego aksamitu, przybranymi 
gronostajami, będzie raczej wszystko inne niż 
— wygodnie. Mimo to nikt nie chciałby zrezy­
gnować z tej niezwykłej sensacji, nikt nie po­
zwoliłby sobie odebrać tego przywileju, ucze­
stniczenia osobiście w takim historycznym wy­
darzeniu. Liczb l zazdrośników, którzy chcieli­
by podczas koronacji znajdować się w opa­
ctwie, jest z pewnością tysiąckrotnie większa, 
od liczby szczęśliwych wybrańców, którym da­
nym jest wziąć udział w tym wielkim święcie 
narodu angielskiego. A  może pocieszą się ci 
wszyscy ciekawi z całego świata, jeśli opisze 
się im, na jakie przykrości narażeni są ci szczę­
śliwi wybrańcy w liczbie 7700, którzy wezmą 
udział w uroczystościach koronacyjnych?

W pragramk 
setka omdleń

A więc przede wszystkim: miejsca honorowe 
ach, tam będzie okropnie! Sędziwi ministrowie 

i  Banowie, srebnowłose damy, indyjscy książę­
ta w ciężkich jedwabnych szatach, sułtanowie, 
przedstawiciele obcych państw, dyplomaci i 
mężowi? stanu, generałcwic w obcisłych mun­
durach, hrabiowie i ich panie, wszyscy, którzy 
6iedzą obok albo za członkami królewskiej ro­
dziny, nie ruszą się przez kilka godzin ze swo­
ich miejsc.

Kto nie bierze udziału w orszaku królews­
kim, musi zająć swoje miejsce już przed ósmą 
rano, i nie będzie mógł opuścić opactwa przed 
godziną trzecią. Także delegacje zagraniczne, 
które razem z pochodem przybędą z pałacu do 
kościoła około godziny jedenastej, najmniej ze 
dwie godziny muszą spokojnie wytrwać nu 
Swoich miejscach.

Przedsięwzięto różne środki celem doprowa­
dzenia stale świeżego powietrza do wnętrza ko­
ścioła. Mimo to przewiduje się że atmosfera 
będzie bardzo trudna do zniesienia. Szesnastu 
lekarzy, trzydziestu kilku sanitariuszy, karet­
ki pogotowia — wszystko będzie stało do dys­
pozycji; przewidzianych jest w programie naj­
mniej sto zemdleń, ale ostatecznie nikt się nie 
zdziwi, jeśli ta liczba zostanie przekroczona.

Skrzyneczki z prowiantem 
krzesłami

ku, nie pomieściliby się wszyscy, przeto ucze­
stnicy koronacji przeważnie przyniosą z sobą 
swój lunch, i po skończonej ceremonii, kiedy 
pochód będzie się szykował do powrotu, urzą­
dzą mały piknik 

Tylko dziennikarze i radio-spaekerzy będą 
mieli niejaką możność poruszania się, miejsca 
ich bowiem znajdują się z boku, ponad miejs­
cami publiczności, skąd będą mogli dostać się 
łatwiej do zainstalowanych w przybudówce ka­
bin telefonicznych.

Król w „szkole 
koronacyjne,1t t

Ażeby zapobiec zatorowi wzdłuż trasy, którą 
przechodzić ma orszak, zarządził Scotland 
Yard, ażeby wszyscy mieszkańcy centrum mia­
sta, od północy 11 maja do następnego dnia 
wieczorem tylko za okazaniem specjalnej ]egi- 
tymacji, mogli dostać się na ulicę, przy której 
mieszkają.

Od tygodni ludzie mieszkający na przedmie­
ściach przybywają w niedzielę do Londynu, a- 
żeby zastanowić się, gdzie najlspiej będzie za­
jąć miejsce. Czy uda się im uzyskać to upatrzo­
ne miejsce, to jeszcze jest pytanie.

Uczestnicy koronacji mają poza tym nie­
małe kłopoty^ Przede wszystkim muszą się u- 
czyć swoich ról. Tak, bez przesady, począwszy 
od króla i królowej a skończywszy na najwyż­
szych dostojnikach, wszyscy się uczą dokład­
nie i precyzyjnie swoich ról, które mają wy­
pisane w specjalnym „ucenariuszu*'1.

Potężna Srnnsmisia rady owta
Od miesięcy pracują już radiotechnicy w o- 

pactwie nad umieszczeniem mikrofonów, które 
mają uprzystępni-' całemu światu wzięcie u- 
działu w uroczystościach Prawie *re wszyst­
kich krajach transmitowane będą dokładnie 
wszelkie fazy uroctystuści.

We wszystkich, kościołach Anglii i wielu ko- 
ściułach anglika skiclina całym świeci e spe­
cjalnie ustawione mikrofony transmitować bę­
dą ceremonię; koronacji,. Przypuszczalnie w
10.000 kościołów angielskich tłiumy słuchać, bę­

dą słów arcybiskupa, dźwięków organów West- 
minsteru a wkońcu głosu władcy, który Bogu 
i narodowi sktadać będzie przysięgę wierności.

A Scotland Yard •••
Buduje się w opactwie centralę radiotą, w 

której sześciu inżynierów kontrolować b}dzie, 
czy mikrofony sprawnie funkcjonują, obok bę­
dzie centrala telefoniczna urządzona specjalnie 
dla użytku dziennikarzy. Przy wszystkich wej­
ściach urządzone będą lotne ambulanse, usta­
wione aparaty z tlenem, skrzyneczki z instru­
mentami chirurgicznymi, a w pobliżu kościoła 
ustawione będą karetki pogotowia. Najwyżsi 
urzędnicy Scotland Yardu cmwać będi, nad 
bezpieczeństwem królewskiej rodziny i gości. 
Dwa wozy straży pożarnej i trzy autobusy po­
licyjne będą stale w pogotowiu.

Do 12 ma-a wszystko będzie gotowe. Próba 
generalna ceremonii już się odbyła w obecno­
ści/króla. Za dwa tygodnie odbędzie się próba 
i dla reszty uczestników. W  próbie tej wezmą 
udział także członkowie Scotland Yardu. Wre­
szcie przecież Scotland Yard ponosi odpowie­
dzialność, że wszystko dobrze się uda, Scotland 
Yard i jego 10.000 policjantów...

pvd
gama ceremonia potrwa dwie godziny. Ale 

nie wszyscy obecni będą mogli obejrzeć wszyst­
kie szczegóły ceremoniału, bo nie wszystkie 
odbędą się na tym samym miejscu. I  -luzy po­
służą do odświeżenia i pokrzepienia. Damy wy­
ciągną przede wszystkim puderniczki i kredki 
do warg, a później dopiero sięgną do zapasów 
prowiantów, mieszczących się w specjalnych 
koszyczkach pod ławkami. W zaimprowizowa­
nym bufecie w przyległym do opactwa budyń*

(s) Do dyrekcji policji w Mor. Ostrawie 
wpłynęła sensacyjna skarga niejakiej pani Te­
resy Gold przeciwko baronom Louis i Euge­
niuszowi Rotszyldom.

Skarga opiewa na sumę 4,300.000 k. cz. i o- 
piera s'g na fantastycznym twierdzeniu, jako­
by baronowie L. i F. Rotszyldowie nie byli 
synami bar. Arberta i jego żony Bettiny, lecz 
wspomnianej Teresy Gold i bar. Natbaniela — 
brata bar. Alberta. Ci synowie, urodzeni w ro­
ku 1882 i 1884, zostali zaraz po urodzeniu we 
Wiedniu zabrani matce, (tak przynajmniej 
twierdzi skarga). W  roku 1884 pojechała Te­
resa Gold z bar. Natlianielem do Kairu i tam 
po przejściu na judaizm wzięła z nim rytualny 
ślub. Jej stosunki z bar. Nathanielem trwały 
do roku 1891. Wtedy poróżnili się i pani Gold 
wróciła do Morawskiej Ostrawy. W okresie 

j poróżnienia była w poważnym stanie i 30 sty- 
? cznia 1892 roku urodziła córkę, Różę, która 
j obecnie mieszka w Mor. Ostrawie i ,j ;st już 
mężatką.

Prócz tego wniosła Pani Gold skargę prze­
ciwko nifiznanym sprawcom, którzy wedle jej 
twierdzenia skradli wręczony jej przez bar. 
Nathaniela testament, z wielkim zapisem na 
jej korzyść. Ten testament został zmieniony 
przez brata jej Juhanna Hinnera i nieznanych 
wspólników.

Jedna z gazet czeskich zainteresowała się 
specjalnie tą sprawą i zasięgnęła autentycz­
nych informacyj. Pismo to podaje następujące 
wyjaśnienia

Oskarżenia Teresy Gold już na pierwszy rzut 
oka wydają się takie bezsensowne i absurdal­
ne, ;';e nawet najbardziej naiwny czytelnik mu­
siał poznać, że to są wytwory bujnej fantazji. 
Najębarakterysty^zniejsze jy tej sprawię jgst

to, że pani Gold twierdzeniem tym oskarża się 
sama o wy stępek bigamii, Twierdzi ona bo­
wiem, fe w roku 1884 poślubiła w Kairze bar. 
Nathaniela Rotszylda, a przyznaje się, że w 
roku 1891 wyszła za mąż za robotnika Józefa 
Gold&i a więc w czasie, kiedy jej małżeństwo 
z bar. Rotszyldem jeszcze trwało.

Córka, Róża Gold, zapisana jest w katolic­
kich księgach metrykalnych, jako ślubne dzie­
cko Józefa i Teresy Goldów. Pani Gold, wedle 
załączonych dokumentów zapisana jest jako 
katoliczka stanu wolnego.

Mimo tych wszystkich awanturniczych cech 
skargi, dyrekcja policji w Mor. Ostraw7 e 
wszczęła śledztwo, które doprowadziło do sen­
sacyjnych wyników:

Jak wynika z dochodzeń, chodzi tu o aferę 
szantażu, zakrojoną na szeroką skalę. Między 
innymi ustalono, że ktoś z koła zainteresowa­
nych starał się wpłynąć na brata pani Gcld i 
przyrzekając mu wielką sumę, namawiał, aże­
by w śledztwie podał, że rzeczywiście skradł 
prawdziwy testament i podsunął siostrze sfał­
szowany.

Dalej stwierdził konsulat Czechosłowacki w 
Kairze, że w tamtejszych księgach urzędu cy­
wilnego, nie ma żadni i wzmianki o zawarcia 
tego fantastycznego małżeństwa, o którym 
skarga wspomina.

ś •
Notatka, która zjawiła się wczoraj w prasie 

czeskiej, jakoby bar. Louis Rotszyld przyjechał 
incognito w towarzystwie swojego adwokata 
do Witkowie i konferował tam z panią Gold, 
jest wyssana z palca.

*

Jak słychać odnośne wtfadze wdrożyły śledz­
two przeciw Terenię Gold c ^ił&]££BX szantal^
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Żydzi! Syjoniścil
Zbliża się Kongres dwudziesty m ma tylko 

Kongres jubileuszowy «  ale Kongres ważkich 
decytyj * rozstrzygających postanowień.

Znajdujemy śią mowu w samym ośrodku 
najostrzejszej walki o nasz byt i  naszą przy­
szłość, zarówno na froncie palestyńskim, jako-
też golusowym. Te właśnie trudności, które 

przezwyciężyć musimy, nakazują nam skupie­
nie wszystkich sił około idei renesansu naro­
dowego, około walki o nasze odrodzenie.

Naród \frmilionowy ma nawet wśród najgor­
szych warunków możliwości obrony i wywal­
czenia swych roszczeń, jeśli potrafi zjednoczyć 
swe wysiłki w. jednym kierunku.

Syjonizm wziął na siebie zadanie zorganizo­
wania wszystkich sił narodu, zespolenia twór­
czej naszej woli ku jednemu celowi.

Szekel jest symbolem tej łączności, a miliony 
szektowców —> realną siłą, którą w tej chwili 
na szalę wypadków rzucić możemy.

Proklamowaną obecnie akcję szeklową wyzy­
skać musimy dla zmobilizowania milionów Ży­
dów na całym Swiecie około niebiesko-białego 
sztandaru, musimy wykazać światu, że cale Ży- 
dostwa zdecydowane jest do walki o naszą wol­
ność i odrodzenie.

Syjoniści! Żydzi!
Wykupując szekel, nie tylko manifestujecie 

Watz związek s żywym, walczącym o lepsze ju­
tro Żydostwem, ale Uzyskujecie prawo wybor­
czejta Kongres i możność decydowania o skła­
dzie Kongresu i jego uchwałach.

W dzielnicy naszej ogólny syjonizm posiadał 
dotąd decydujące znaczenie i  rozstrzygające 
słowo, Vtrzymać ten stan rzeczy jest naszym 
obowiązkiem. Będzie to możliwe% jeśli wszyscy 
wykupicie szekle, jeśli spełnicie W'asz 
styężhy obowiązek.

Syjoniści!
Zwycięstwo ogólnego syjonizmu jest zwycię­

stwem pełnego syjonizmu!
Wzywamy Was do pracy! Nabywajcie i roz­

powszechniajcie szekle, werbujcie szeklowcówf

...NOWY DZIENNIK4* aobota 17 kwietnia 1937

Przystąpcie do Organizacji Syjońskiej ■— ku­
pujcie szekle! W aleśmy ramię przy ramieniu o 
wolną, niepodległą Erec Israel, o nasze prawo 
życia i bytu!

Organizacja Syjonistyczna 
dla Zach. Małopolski i Śląska

Jednorazowa odprawa inwalidzka 
dla pracowników umysłowych

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnił, że 
jednorazowa odprawa inwalidzka przysługuje 
ubezpieczonemu pracownikowi umysłowemu, je­
żeli w czasie ubezpieczenia lub nie później niż 
w ciągu 18 miesięcy po jego ustaniu utracił trwale 
zdolność do wykonywania zawodu powyżej 50%, 
a nie ma prawa do renty z powodu braku 6 mie­
sięcy składkowych.

Podjęcie jednorazowej odprawy likwiduje 
wszelkie emerytalne uprawnienia ubezpieczenio­
we. Wysokość odprawy jednorazowej zależy je­
dynie od wysokości płac i długości okresu ubez­
pieczenia emerytalnego, niezależna jest natomiast 
od stanu rodzinnego ubezpieczonego. Ubezpieczo­
nym, posiadającym do 5-ciu miesięcy składko­
wych włącznie przysługuje odprawa jednorazowa 
w  wysokości jednomiesięcznego wynagrodzenia; 
za każde następne pół roku ubezpieczenia odpra­
wa zwiększa się o  jednomiesięczne wynagrodze­
nie.

Ceilem uzyskania jednorazowej odprawy Inwa­
lidzkiej, ubezpieczony znosić powinien roszcze­
nie załączając legitymację ubezpieczeniową oraz 
następujące dokumenty: 1) metrykę urodzenia lub 
odpis dowodu osobistego, 2) zaświadczenie wyda­
ne przez właściwą władzę, administracji państwo 
wej lub komunalnej (starostwo, zarząd miejski, 
zarząd gminny), stwierdzające, czy diana osoba 
nnbjęra zaopatrzenie, z  innych źródeł.

Koniec roku szkolnego — 
i nowe troski rodziców

ROK SZKOLNY KOŃCZY SIĘ 
15 CZERWCA?

Jeśli władze nie zmienią jeszcze .w ostatniej 
chwili decyzji, to w roku bieżącym zajdzie zno­
wu inowacja: rok szkolny zakończy się już 15 
czerwca. Nastąpi w ten sposób wyłom w do­
tychczasowej zasadzie „uregulowanej" wresz­
cie po długotrwałych zmianach. Wyłom ten 
przyjmie zapewne młodzież a także nauczyciele 
i rodzice z prawdziwą radością, bo wakacje zo­
staną przedłużone o pół miesiąca, co stanowi 
zawsze pomyślną atrakcję dla zainteresowa­
nych... Ale skrócony termin roku szkolnego 
wysuwa na porządek dzienny sfer rodziciels­
kich nowe troski, które wzmaga jeszcze nie­
zwykły chaos i trudność zorientowania się w 
licznych przepisach na temat organizacji szkol­
nictwa, gimnazjów, liceów, egzaminów wstęp­
nych do gimnazjów, egzaminów do liceów itp. 
Spełniając życzenia sfer rodzicielskich, prag­
niemy omówić najbardziej istotne i najwięcej 
interesujące szczegóły nowej organizacji szkol­
nictwa.

CO TO BĘDZIE Z TYMI LICEAMI?
Zacznijmy od najwyższej formy szkolnictwa 

średniego, od tzw. liceów. Jałt wiadomo, w ro­
ku bieżącym opuszczą mury nowego gimna­
zjum (po ukończeniu czterech klas gimnazjal­
nych) pierwsi absolwenci. Dalszym etapem w 
zdobywaniu wiedzy, ó ile nie zechcą zadowo­
lić się gimnazjum, jest wstąpienie do liceum. 
I tu należy wyjaśnić pewien błąd, który po­
wtarza się często w opinii publicznej. Ucznio­
wie gimnazjów państwowych lub szkół pry­
watnych posiadających prawa szkół państwo­
wych (np. gimnazjum im. dra Chaima Hilfste- 
ina w Krakowie) nie muszą zdawać żadnych 
egzaminów, pragnąc wstąpić do liceum. Są prze 
widywane egzaminy tylko dla tych uczniów 
szkół państwowych lub prywatnych o prawach 
państwowych, którzy uzyskają w klasie IV gi­
mnazjalnej stopień niższy, niż dobry. Zakres 
tych egzaminów nie jest jeszcze ustalony, ale 
prawdopodobnie nie będzie on ani zbyt uciąż­
liwy, ani zbyt obszerny. Inaczej przedstawia 
się sprawa, jeśli chodzi o szkolnictwo prywat­
ne, pozbawione praw szkół państwowych. Ucz­
niowie takich szkół, chcąc wstąpić do liceum 
będą musieli zdawać, podobnie jak eksterniści, 
bardzo obszerny egzamin piśmienny i ustny. To 
jest jedna sprawa. Ale jest i druga, o wiele 
ważniejsza: brak miejsca.
NAPŁYW I... BRAK MIEJSCA

Wedle obliczeń władz w przyszłych liceach 
państwowych jest bardzo mało miejsc a bar­
dzo dużo kandydatów. Zachodzi pytanie, gdzie 
pomieszczą się ci wszyscy kandydaci. Odpo­
wiedź jest na pozór jasna: uczniowie nie przy­
jęci do liceów państwowych muszą znaleźć po­
mieszczenie w szkołach prywatnych. Trzeba się 
atoli liczyć z tym, że, nie wszystkie szkoły pry­
watne uzyskają koncesję na liceum, a te które 
uzyskają taką koncesję, są przeważnie prze­
pełnione i nie mogą dopuścić napływu elemen­
tów obcych zwłaszcza jeśli chodzi o szkoły, 
gdzie oprócz przedmiotów przewidywanych 
programem szkolnym, udziela się także nauki 
przedmiotów judaistycznych. I tu napotkają 
'wielkie rzesze młodzieży na trudności nie do 
przebycia. Okaże się, że dla wielu uczniów, 
którzy ukończyli gimnazjum, zamknięte są bra­
my do liceów.
JAK TEMU ZARADZIĆ?

Trudno określić, co tacy nie przyjęci ucznio­
wie mają zrobić. Dla wielu będzie to tragedią, 
dla wielu może doskonałym wyjściem, bo zmu 
si ich do rychłego szukania innych terenów pra 
cy, niż w szkołach średnich. Dla rodziców na­
tomiast, pragnących dać dzieciom pełne wy­
kształcenie średnie będzie to wskazówką i na­
uczką. Rodzice powinni z tego stanu wyciągnąć 
następujący wniosek: Dzieci należy zapisywać 
do takich sżkół, w których mają gwarancję cał­
kowitej ciągłości od szkoły powszechnej po­
przez gimnazjum do liceum. Dotyczy to przede 
wszystkim rodziców żydowskich. Już przy 
przyjmowaniu do gimnazjum napotykają ucz­
niowie żydowscy na pe wne trudności. W ostat­
niej chwili, nie mając dostępu do szkół pań­

stwowych, zgłaszają się do szkół prywatnych. 
Szkoły te, mając własnych wychowanków ze 
szkół powszechnych, nie mogą przyjmować 
młodzieży z obcych szkół przede wszystkim z 
powodu braku miejsca, a poza tym z powodu 
braku należytego przygotowania. Klasycznym 
przykładem pod tym względem są np. na tere­
nie krakowskim instytucje Żydowskiego To­
warzystwa Szkoły Ludowej i Średniej. Napływ 
do tych szkół zwiększa się z roku na rok, ale, 
jak słychać, w roku bieżącym będzie on ogra­
niczony, a dostęp do nich będzie umożliwiony 
tylko tej młodzieży, która złoży pełny egzamin 
z przedmiotów judaistycznych.
NALEŻY PATRZYĆ W  PRZYSZŁOŚĆ

W ten sposób winę całą należy położyć na 
karb krótkowzroczności rodziców, którzy nie 
zdają sobie sprawy, że tylko instytucja rozpo­
rządzająca wszystkimi typami szkół (szkoła 
powszechna, gimnazjum, liceum) może zagwa­
rantować ciągłość studiów młodzieży. Ta krót­
kowzroczność jest jeszcze tu i ówdzie spotyka­
na szczególnie wśród rodziców żydowskich.
WSTĘP DO GIMNAZJUM

Jaki będzie program liceów, w tej chwili je­
szcze niewiadomo. Wiadome tylko, że dopie­
ro licea otwierają młodzieży drogę do wyższych 
uczelni. Natomiast znany już jest dokładnie ' 
pełny kurs gimnazjów czteroklasowych. Wstą­
pienie do pierwszej klasy gimnazjalnej uzależ­
nione jest od egzaminu pisemnego i ustnego. 
Egzamin odbywa się w zakresie przedmiotów 
szkoły powszechnej. Jest on co prawda bardzo 
rygorystycznie przeprowadzany i ustalony dro­
biazgowymi przepisami, niemniej — nie jest 
trudny. Ważny jest przytem jeden punkt regu­
laminu, pozwalający młodzieży, która przed 
wakacjami nie zdała takiego egzaminu odbyć 
egzamin także po wakacjach. Wynika z tego 
jasno, że należy przystąpić do egzaminu bezwa­
runkowo przed wakacjami, aby móc skorzystać 
z ewentualności „poprawki" powakacyjnej. W  
zasadzie można zdawać do wszystkich klas gi­
mnazjalnych oprócz do ostaniej tzn. do IV-tej. 
Przystąpienie do egzaminu do klasy IV-tej gi­
mnazjalnej uzależnione jest od decyzji kura­
torium.
POMYŚLNA ZAPOWIEDŹ

Tak przedstawiają się w ogólnym zarysie 
najważniejsze szczegóły i zagadnienia szkoły 
w obecnej chwili. Nie wyczerpują one oczywiś­
cie wszystkich trosk rodzicielskich. Dołączają 
się do nich jeszcze sprawy podręczników (nb. 
po dzień dzisiejszy nie wiadomo z jakich pod­
ręczników będą korzystać uczniowie liceum, ja­
koś ministerstwo nie miało dotąd czasu opraco­
wać podręczników) i licznie zapowiadanych 
inowacji. Ale nad wszystkimi troskami góruje 
w tej chwili zapowiedź, że za niedługo. rok 
szkolny się kończy, że już 15 czerwca młodzież 
pozbędzie się szkoły, a rodzice na dłuższy o- 
kres, niż zawsze, trosk szkolnych.

Iniormator szkolny
W związku z wielkim zainteresowaniem, ja­

kie wywołuje reorganizacja szkolnictwa i z licz­
nymi zapytaniami skierowanymi do nas w spra­
wie szkól, będziemy odtąd udzielali odpoivie~ 
dzi na pisemne zapytania —  w naszej rubryce:
„Informator szkolny".

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD CZŁONKÓW ZRZE­
SZONYCH W  KARTELU ZWIĄZKÓW SYJON. 
STUDENTÓW-TECHNIKÓW

W dniach 1, 2 i 3 maja odbędzie się w  Bielsku 
ogólnopolski Zjazd członków Związków; Ckew-
rusa __ Bielsko, Jordania, Awodah, Jeremia —
Wiedeń, Hasmonea — Brno. Zjaad służyć mas a) 
zespoleniu wszystkich człooków celem intensyw­
nej współpracy na rzecz odbudowy Żydowskiej 
Siedziby Narodowej, b) ułatwieniu kontaktu oso­
bistego i porozumienia w  sprawach gospodar­
czych, c) sprawom wychowania dorastającej mło­
dzieży w  duchu palestynocentrycznym.

Pragnącej brać udział w  Zjeździć zgłoś ć się 
mają w  dniach najbliższych pod adresem: Laziar 
Riibiier, Bielsko skr. poczt. 281. W  dniu 1 maja 
od godz. 12 stały dyżur w  kawiarni Patria, na­
przeciw dworca kolejowego.
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Krzyk rozpaczy żydowskich
drobnych kapców

Beznadziejnie ciężka sytuacja drobnych kupców 
| straganiarzy, spowodowana aikcją bojkotową, 
zmusiła częstochowski związek drobnych kupców 
do zwołania konferencji rejonowej, która się od­
była w  ub. niedzielę z udziałem delegata Centrali 
p. Neuielda.

W  konferencji uczestniczyło wielu delegatów z 
różnych miast, a to z  Sosnowca, Kłobuoha, Krze­
pic i  in. .

Obecną sytuacje 'drobnego kuplectwa omówił 
przedstawiciel centrali p. Neufeld, który stwier­
dził, iż pauperyzację szerokich mas żydostwa spo 
wodowała fala barbarizyuskiego antysemity?uiu.

Tragicznie i  wstrząsająco niemal przedstawia­
ły się sprawozdania delegatów z mniejszych 
miast, szczególnie Klobucha, który pierwszy w y­
kazał swe „uświadtunienio narodowe” i  pierwszy 
może stworzył typ małomiasteczkowego antyse­
mity,

Kłobucki dellegaf przedstawił katastrofalne po­
łożenie tamtejszego kupca i  stragani&rza, których 
nadal „strzegą” endeckie pikiety. \V ubiegłą środę 
podczas jarmarku pikieoiarze tak obstąpili stra­
gany żydowskie, ie  wkrótce znikły ©nu z rynku. 
Wielu straganiarzy Żydów przybyło z  dalszych 
okolic na targ, jednakże poznawszy wytworzoną 
sytuację, opuścili wczesnym rankiem jarmark.

Sprawozdania innych delegatów Kłobucka peł­
ne były pesymizmu i apatii 

Z przemówienia delegata sosnowieckiego p. 
Federmana wynika, że przedświąteczna akcja 
bojkotowa na tamtejs cym terenie prowadzona by­
ła na szerszą Łkalę, przy udziale najnowszych 
zdobyczy lechniki i reklamy; przy poniucy samo­
lotów rozrzucano ulotki antysemickie, nawołujące 
do bojkotu. Sosnowiec wreszcie pobił rekord w  
wybijaniu szyb w  sklepach i  mieszkaniach ży­
dowskich.

Ze sprawozdań wszystkich niemal delegatów 
niezbicie wy nikało,, iż akcja bojkotowa przybrała 
w miasteczkach rozmiary dotąd nie notowane. 
Grozi ona zagładą drobnemu handlowi. Jeśli do­
damy, że w  bardzo rzadkich wypadkach korzys­
tają oni z minimalnego zresztą kredytu, a śruba 
podatkowa jeet przy tym gwsltowna, to w  tych 
warunkach nie wyda nam się dziwne pytanie 
poszczególnych delegatów; czy, nie byłoby wska­
zane za wczasu zlikwidować kramiki.

Jednakże nie należy popadać w  skrajny pesy­
mizm i rezygnację —  jesteśmy obywatelami pań­
stwa, ponosimy wszystkie ciężary i cbowiązki, 
możemy zatem domagać się równych praw, a co 
za tym idzie — prawa do handlu. Tylko k o n s o * .  
lidacja naszych sił może nas ustrzec od zagłady, 

jy  końcu powzięli zebrani cały szereg uchwał.

Sytuacja na rynKach rolnych
Po dość długim okresie silnej zwyżki nastąpiła 

chwila przełomu. Ceny wciąż są jeszcze wysokie, 
wyższe niż w  końcru grudnia r. uh., kiedy nagle 
skoczyły w  górę, ale osłabienie tendencji jest zu­
pełnie wyraźne. Wskazywaliśmy niejednokrotni, 
że zboża z  dostawą natychmiastową nie ma na 
rynkach zupełnie, ale przychodzą terminy, na 
które transakcje zostały zawarte, częstokroć jesz­
cze przed kilku miesiącami. Um w y  muszą być 
dotrzymane, sfery giełdowe są więc w  poszuki­
waniu zboża, inaczej mówiąc, „odkupują się” . 
Tym się tłumaczy, dlaczego niemal wszędzie zbo­
ża zniżkowały, kupiec bowiem, aby zarobić, musi 
towar nabyć łanio. Za kilka dni wyjaśni się, ozy 
zniżka ta jest trwała, czy też jest manewrem spe­
kulacyjnym. -Bij-bi--.;

Ma krajowym rynku zbożowym na skutek wy­
danych zarządzeń zboża silnie zniżkowały. Za­
rządzenia władz właściwie skierowane zostały 
przeciwko spekulacji na produktach przemiału, 
ale zarówno młyny jak pośrednicy niezawodnie 
zechcą przerzucić; ewentualne £ traty na kogoś in­
nego, w  danym razie na rolnictwo, jako stronę 
najsłabiej zorganizowaną. Ostatnia zniżka jest 
tego wyrazem.

Na rynku zwierząt rzeźnych sytuacja kształtuje 
się niepomyślnie. Skutkiem znacznego zdrożenia 
wszelkich pasz, zwłaszcza treściwych (otrąb i ma 
kuchów), hodcwla zaczęła się k alk ulewać zupeł­
nie słabo. Przy znacznym podrożeniu pasz treści­
wych produkcja mleka zupełnie przestała się op­
łacać. TViele mleczarń stwierdza poważny spadek 
mleka, dostarczonego przez gospodarstwa mniej­
sze dla przerobu na masło. Staniało też nie tylko 
bydło rosłe, woły i krowy, ale i cielęta. Wzrosła 
też podaż krów, pomimo, że do okresu pastwisko­
wego pozostał zaledwie miesiąc. Sytuacja jest o 
tyle niepomyślna, że zniżka paszy musiałaby być 
pokryta bądź przez podrożeni i mąki, co odbiłoby

się na konsumencie, bądź przez obniżenie ceny 
zboża, co uderzyłoby w  rolnika. Jak wiadomo, 
dla oddziałania aa rynek pasz zamierzano impor­
tować kukurydzę i  makuchy sojowe. W  kołach 
rolniczych posunięcie to przyjęte zostało z dużym 
sceptycyzmem, a to z tego względu, że kukurydza 
jest droższa od otrąb, a soja zdrożała na wszyst­
kich rynkach światowych.

Ma rynku masła i jaj sytuacja kształtuje się 
słabo. Istnieją pewne widoki zwyżki masła na 
rynku angielskim, ponieważ przy obecnych ce­
nach pasz Dania będzie zmuszona podnieść cenę 
swego produktu. Produkcja jaj znacznie wzrosła, 
ceny więc tego towaru, zwłaszcza gorszego, 
kształtują się słabo.

Lekkiej poprawy doznał rynek niektć rycL wa­
rzyw (buraki, brukiew, marchew, kapusta), inne 
natomiast (zwłaszcza cebula) są bardzo tanie, 
przy czym nie zanosi się na poprawę. Wraz z 
ociepleniem pojawiły się w  większej ilości „no­
walijki” sezonowe, rzodkiewka i sałata, w  dość 
dużej ilości. Ceny są raczej niskie.

Ma rynku ryb bez zmian, dowóz przeważnie 
przekracza zapotrzebowanie, wobec czego ceny 
mają tendencję raczej zniżkową. Z. K.

Wywśz zbóż z Polski 
w marcu

Eksport abóż z Polski w marcu br. przedsta­
wiał się następująco (w  tonach i -  w  nawiasie 
dane za luty); pszenica 1.084 (905), żyto 9.947 
(16.808), jęczmień 35.365 (25.794), owies 3.C66 
(5.460).

Tak więc poważniejsze znaczenie ma w chwili 
obecnej już tylko eksport jęczmienia, który 
wzrósł zresztą w  marcu w  porównaniu z lutym. 
Eksport żvta poważnie zmalał. Eksport pszenicy 
i owsa był niezraczny.

sowarós premiowych jsiązieczek 
-zczędnościowych P. K. 0.
Dnia 15 bm. odbyło się. w  Centrali PKO w  ^ ar- 
awie 44-te z  rzędu losowanie książeczek na pre 
Lowane wkłady oszczędnościowe Serii I-ej.
Po zł. 1.000 — otrzymają właściciele następują- 
ch książeczek; 7.355, 7.787, 21.939, 26.581, 28.315, 
.275, 29.931, 30.212, 31.190, 35.790, 39.249, 41.607,
.640. . . .  1
Książeczki premiowane Serii I-ej, wylosowane 
i I, br., a niezrealizowane; Nr Nr; 30.599 i 46.190.

y losowane bony 
Funduszu Inwestycyjnego

Urzdą Długów Państwa komunikuje, że w  dr.iu 
15 kwietnia 1937 r. wylosowane zostały do umo­
rzenia bony Funduszu Inwestycyjnego oznaczone 
nr nr; 203?, 3471, 10118, 12421, 19160, 25846, 27309.

Lotne komisje do badama 
cen na Śląsku

gbpk' Urząd Wojewódzki uruchomił 3 lotnych

koioisyj, których celem jest kontrola, cen artyifiM 
łów pierwszej potrzeby na terenie całego wojew* 
śląskiego. Komisje te już w  dniu 14 bm. rozpoczęły 
pracę. W  wyniku przeprowadzonej kontroli sze­
reg osób pociągnięto do odpowjedziph-ości karnej 
za pobieranie nadmiernie wysokich cen.

Słabe połowy łososi 
na morzu polskim

Sezon wiosennych połowów łososi na morzu poi 
skńn zupełnie nie cicpi-saŁ Fabryki konserw ryb­
nych na półwyspie helskim neszą się z zamiarem 
sprowadzenia surowca w  postaci szprotów z Lot* 
wy lub Estonii, gdzie obecnie kontynuowane są 
połowy tych ryb, by wywiązać się ze swych zobof 
wiązań na rynku krajowym. Rybacy helscy Iron* 
tynuują obecnie połowy dorszów pod Bornhobnem. 
które są obfite. Ceny jednak, uzyskiwane zą ni*-, 
z powodu nadmiernej p o d a ż y ,  są niskie.

Zracjonalizowanie systemu 
40 godzinnego tygodnia we Francir

Po krótkich wywczasach premier Lu>n Błum 
powrócił dziś do Paryża i przyjął natychmiast mil 
nistra pracy p. Lebas na dłuższej audiencji. Celem 
tej nagłej konferencji było możliwe złagodzenie <łoi 
kretów^ dotyczących zastosowania 40-godz nnegu 
tygódm i pracy, które wywołały poważne ńiezs dc*j 
wolenie wśród szerszej pi bliozniości.

System zamykania sklepów przez dwa dni w  tyj 
go dniu — w  niedzielę i  poniedziałek — spowodo-J 
wał nie tylko w sferach kupieckich, ale równiej 
wśród ‘udności nawet najprzychylniej ustosunko­
wanej do Frontu Ludowego banko przykre w a ­
żenie.

Banki również mocni ucierpiały wskutek dekre­
tu, ustanawiającego podwójne niedziele. Zamyka­
nie kas bankowych od soboty w  południ ? do wtor.. 
ku rano spowodowało bardzo liczno wycofanie 
wkładów na rachunkach bieżących ze zrozumiał© 
goj powodu, że klienci nie chcieli być pozbawieni 
przez trzy dni środków płatniczych.

Posypały się w  związku z tą reformą wymowTnjr 
protesty, które spowodowały zwołanie nadzwyczaj 
nego posiedzenia parkmentn nej komisji handlo 
wej. 25 głosami przeciw 4 komis ja wypowiedziała! 
się za wiprowadzeniem metody bardziej elasiycz* 
nej, nie paraliżującej w  sposób tak beam-ględny 
życia stolicy i wielkich centrów miękkich na 
prowincji. Stanowisko komisji nie jest traktowane 
jako wyraz nagany dla rządu, gdyż wiadomo jest 
dobrze, iż premier Bluni był zwc lennikiem rozło­
żenia 40.godzinuego tygodnia pracy na 6 dni, £ 
uległ jedynie naciskowi syndyka tów robotniczych 
nie mających zresztą nic wspólnego z zaintereso­
wanymi związkami pracowników handlowych

W  rezultacie dzięki popaicfu komisji parlamen­
tarnej rząd po tei niefortunnej prób. e 5-dniowego 
tygodnia pracy zamierza w handlu detalicznym 
powrócić do dawniejszego stanu rzeczy. Sklepy po 
zostaną otwarte normalni 5 z tym zasti zcże;;łenii 
że prace wnlkom będzie przysługiwało prawu doda 
tkowego odpoczynku na zmianę według ustanowi© 
nei kolejności.

Sfery,polityczne i prasa przy:muv| tę decyzję z  
zadowoleniem, jako pierwszy objaw rządowej re­
akcji przeciw nieracjonalnym wymaganiom, żywic 
łów skrajnych.

U  zrost kosztów utrzymania 
we Francji

Komisja złożona z przedstawicieli pracodawców 
i pracowników oraz przedstawicieli administracji 
państwowej w Paryżu ustaliła dla pierwszego 
kwartaiu br. \yskaźriik kosztów utrzymania na 581 
punktów gdy w trzecim kwartale 1936 r. wskaźnik 
ten wynosił 504, a w czwarLyra kwartale tegoż ro 
ku 540.

Wzrost wskaźnika ten hurtowych 
w Czechosłowacji

Indeks cen hurtowych w  Czecłiosłowac; wzrósł 
w marcu br. w  dalszym ciągu i wynosił 793,1 pur| 
któw w  porćwnaniu z 788,2 w lutym i 769,2 w  sty 
czniu.

Projekt uprawy roślin kauczu­
kowych w Czechosłowacji

Istnieje projekt przeprowadzenia prób upraw}# 
roślin kauczukowych na dotychczasowych pastw,

1_ _  ~  t ^  i . . i ■ «•
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BEZPŁATNY KURS
robol drutowych

Dnia 21 h. m. rozpocznie się kurs robót drutowych. 
Obejmować on będzie szereg lekcyj w; godz. po­
rannych od 9—10. Uprasza się P. T. o Wcześniejsze 
zgłaszanie się w  firmie

H O R O W I T Z
K ra k ów - GRODZKA 59 tel. 175-88

skaeh w dołmiie Cisy na Rusi Podkarpackiej. Kil­
ku fachowców którzy badali tę sprawę w  ZSRR, 
twierdzi, że gleba podkarpacka nadaje się do ho­
dowania roślin kauczukowych.

Upadłość bankowa 
w Kopenhadze

W ostatnich dniach zawiesił wypłaty jeden z 
najstarszych i  najnardziej mocnych finansowo do­
mów bankowych w  Kopenhadze P. O. Stuhr. Trud­
ności płatnicze tej instytucji wywołane zostały 
spekulacją na zniżkę utajam i duńskich linii żeglu 
gowych. Przewidywania kierowników banku oka 
zaiy się nieuzasadnione, gdyż akcje duńskich 
przedsiębiorstw żeglugowych od końca lutego 
zwyżkowały o 60%.

Upłynnienie węgla w Anglcu
Jeden a największych koncernów węglowyich 

przemysłu brytyjskiego podjął ostatnio rpkowa- 
nia z  rządem w  sprawie urządzenia zakładów dla 
upłynnienia węgla w  Południowej Walii. Koncern 
ten wyraził gotowość pizezna^zcnia 1 miliona 
funtów szterłingćw na inwestycje, związane z  
tym eksperymentem i zamierza oprzeć swe prace

PŁASZCZE - A. BRGSS RYt3£K12
obok kościółka św. Y/ojciecha.

badawcze na kilku patentach wynalazców nie­
mieckich. Patenty te nie były dotychczas stoso­
wane na terenie Anglik

Rząd angielski postanowił otworzyć specjalną 
komisję raeczranawiców* która ustalić ma, czy i 

R$r jakiej mierze rząd winien poprzeć poczynania 
koncernu. W  kołach przemysłu węglowego Jiczą 
się j  tym, że nr najbliższym czasie sprawa ta 
znajdzie pozytywne rozwiązanie.

Nadmienić należy, że przed kilku miesiącami 
jsden z banków angielskich sfinaneował budowę 
zakładów dla upłynnienia węgla również na te­
renie Południowej Walii. Metody techniczne, sto­
sowane w  tych zakładach, dały jednak tylko czę­
ściowo pozytywne wyniki, gdyż przy wspomnia­
nym procesie chemicznym uzyskiwano tylko sto­
sunkowo niewielkie ilości płynnego paliwa.

KWIECIEŃ
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Wschód słońca 
4g 28 m

Zachód słońca 
18 g 20 m

6 Ijar 5097

Z Organizacji Syjonistycznej
W niedzielę dnia 18 kwielnia br. odbędą się w 

następujących miej^cowściach Konferencje Okrę 
gowe przedstawicieli Komitetów Lokalnych Or­
ganizacji; Syjonistycznej;

Bielsko, z udziałem tow. dra K. Steina. Począ­
tek o godz. 15-tej, lokal Sto w. Haszaehar, ul. Ko­
lejowa 19.

Bochnia, z udziałem tow. dra L. Hechta. Po­
czątek o godiz. 2-ej, lokal Gzyteim Hatcfr ji, Rynek.

Jasło, z udziałem tow. J. Nicbthausera. Począ­

tek o godz. 15 tej, lokal Żyd. Gminy Wyznaniowej 
ul. Pierackiegjo.

Jarosław, z  udziałem dra rA. Kdhanego. Począ­
tek o godz. 15-tej, lokal Organizacji Syjonistycz­
nej, ul. Słowackiego.

Katowice, z  udziałem tow. dra Kalmana Eber- 
sohna. Początek o godz. 11-tej, lokal Organizacji 
Sy jonistycznej ul. 3 Mai a 29.

Nowy Sącz, z udziałem mgr R. Wolfa. Początek 
o godz. 15-tej, lokal Spółdzielczego Związku Kre­
dytowego, Dunajewskiego 7. |

Oświęcim, z udziałem dra L. Sternberga. Począ­
tek o godz. 16-tej, lokal Czytelni Żydowskiej, ul. 
Stcls rska. j

Rozwadów, z udziałem dra N. L. Wolfa. Począ­
tek o godz. 15-tej, lokal „Akiby” diom p. Meeblai 
Królika. (

Rzeszów, z udziałem tow. dra Kohanego. Pocżą 
tek o godz. 10-tej, lokal Organizacji Syjonistycz­
nej, Rynek 24.

Tarnów, z udziałem tow. mgra L. Salpetra. Po­
czątek o godz. 12-tei, lokal Organizacji Syjonis­
tycznej. Plac Kazimierza Wielkiego 3.

Wzywa się wiizyrctkie Komitety Lokalne do nie­
zawodnego wysłinia swych delegatów na Kon­
ferencje.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla Małopolski zuch. i  Śląska

' 'rzyiommość umysłu oficera
ocaliła zyCw pasażerki au czasie kałasłroły

przy laita miinją od chwili, I:;edy na torze 
kolejowym w Krzeszowicach miała miejacc 
str.afczna katastrofa, która pociągnęła za &dbą 
szereg ofiar śmiertelnych, powodując poza tym 
ciężkie obrażenia u kilkudziesięciu osób.

Sprawa w opinii publicznej poszła j»*z w za- 
pumnienid. Na salach sądowych rozlega się jed­
nak wciąż echo tych wypadków. W toku są ig * 
szeze procesy odszkodowawcze, wytoczone 
P. K. P. przez ofiary katastrofy.

W. ciekawe szczegóły obfituje sprawa, jaka 
rotzpabrywAJia była wczoraj w sądzie krakow­
skim- Z powództwem wystąpiła żona lekarza 
z Czeladzi Jz. Będzina, Anna Fomenkowa, kt> 
ra krytycznego dnia jechała pociągiem do Kra- 
kowa.

Pi Fcmenkowa opisuje w zeznaniach swych 
moment, kiedy pociąg znalazł się obok Krze­
szowic i zatrzymał się przy semaforze. Wów­
czas to wyszła na kurytarz wagonu, aby zapa- 
lić papierosa.

W  tym momencie znajdujący się obok oficer 
zauważył, że tym :amyra terem nadjeżdża drugi

pociąg. Zorientowawszy sią momentalnie iv sy­
tuacji, otworzył szybkim ruchem drzwi wagonu 
i wypchnąwszy Fomenhową na nasypT wysko­
czył za lią.

DzMo się to już w ostatniej niemal sekun­
dzie. Skoro tylko obaj znaleźli sią na ziemi, 
rozległ sią huk i trzask. Nastąpiło zderzenie po­
ciągów. Z wagonu, którym oboje jećłuJć. pozo­
stały drz'a: gi. óiękezość jadących tam pasaże” 
rów zginęła, względnie odniosła ciężkie obra­
żeń* a.

Na skutek upadku doznała p. Fomeukowa 
licznych obrażeń, poza tym jednak zachorowa­
ła na tzw. nerwicę uraztwą. Wprawdzie Li:jgli 
orzekli, że nerwica urazowa wirna ustąpić w 
przeciągu p ił roku, ciemniej jednak p. Fomen* 
kowa cierpi w dalszym ciągu na nerwicę.

W wyniku e daiefijnych kontuzji wniosła p. 
Fomeukowa skargę przeciw P. K. P., Jonia, 
gając się odszkodowania! oraz renty w wysoko­
ści 26 000 zł. Sprawa j^ t  ;'h ii na ukończeniu i  
w najbliższym czasie zapadnie wyrok,

167)
Mić przyjął żadnego zaproszenia, uspra­

wiedliwiając się wielkim zmęczeniem, i ka­
zał się zawieźć do domu. Gdy się znowu zna­
lazł sam jeden w swym gabinecie, zauwa­
żył, że o spaniu nie może być nawet mowy. 
Był zdeprymowany i wzburzony. Głośne o- 
klaski nie pozwoliły mu zapomnieć o tym, 
że roli swej nie sprostał. Byłe rzeczą dobrą 
i ważną, że zdobył sobie znowu względy gru 
basa, których utrata przejmowała go lękiem 
ale nawet i,ten istotnymi ważny sukces przed 
stawienia nie mógł zagłuszy!; uczucia fias­
ka o jakim mówiła mu jego artystyczna am­
bicja, jego wewnętrzne poczucie. Nie byłem 
Hamletem, —  myślał boleśnie —  prasa za­
pewniać mnie będzie że byłem w każdym ca­
lu księciem duńskim, ale prasa będzie kła­
mać. Byłem fałszywy, byłem zły —  tyle jesz 
cze mara samowiedzy krytycznej, by to wie­
dzieć.

Gdy przypominam sobie ową pustą reto­
rykę, z jaką deklamowałem „być albo nie 
być” , wszystko się kurczy we mnie....

Opadł na fotel, który stał przy otwartym 
oknie. Książka, po którą sięgnął, wypadła 
mu z ląk, były to „Kwiaty zła” , przypom­
niały mu Julietę.

Okno wychodziło na ciemny ogród, pełen 
wilgoci i zapachów. Hendiikowi zrobiło się 
zimno, d7ntp.ro otulił sie bai^Mej jedwab­

nym szlafrokiem. Jaki miesiąc właściwie jest 
dziś? Kwiecień, albo może i początek maja? 
Odczuł nagle jako rzecz gorzką i smutną, 
że od dłuższego jut czasu nie dostrzegał 
zbliżania się wiosny : pięknej jej przemiany 
w lato. Ten przeklęty teatr —  myślał z bó­
lem i gniewem —  pożera mnie i odbiera mi 
życie.

Siedział z zamkniętymi oczyma, gdy wtem 
jakiś brutalny głos zawołał: „Hola! Panie 
intendencie!”

Hendrik się zerwał.
Z ogrodu wspiął się do jego okna jakiś 

człowiek —  był to wyczyn akrobatyczny, bo 
w ogrodzie nie było szpaleru. Postać tego 
człowieka zjawiła się w ramie ściennej. Hen 
drik przestraszył się mocno. Przez kilka se­
kund* myślał, czy to nie jest wizja, czy nie 
ma przed sobą tworu swych przemęczonych 
nerwów. Ależ nie, chłopak nie wyglądał jak 
lialueyraeja. Nie ulegało wątpliwości, była 
to istota żywa. Miał na sobie czapkę z dasz­
kiem i brudną niebieską bluzę. Górna część 
jego twariy była w cieniu, dolna zaś część 
pokryta była gęstą bredą ludawą.

—  Czego pan chce? —  krzyknął Hofgen, 
szukając dzwonka znajdującego się na biur­
ku*

—  Nie krzycz tak! —- powiedział ów czło­
wiek, którpero sftes miał w sobie akcent nie­

co brutalnej dobroduszności ■—* nic ci nhe 
zrobię.

—  Czego pan chce ode mnie? —  powtó­
rzył Hendrik.

—  Przychdzę, by ci oddać pozdrowienia 
—  odezwał się człowiek w oknie —  pozdro­
wienia od Ottona.

Twarz Ilendrika zbladła jak chusta, któ­
rą owinięta była jego szyja,. - -  Nie wiem 
wcale, o jakim Ottonie pan mówi. —  Jego 
głos był prawie bezdźwięczny.

Krótki śmiech, którym odpowiedziano mu 
z okna, brzmiał niesamowicie.

—  No, o co zakład, że się przecież do­
myślisz? — zapytał gość groźnie przekorna 
irzając się. Ale wnet spoważniał, gdy dalej 
mówił-

—  Na ostatniej karteczce, którą otrzy­
maliśmy od Ottona, wyraźnie było np pisane 
że mamy cię pozdrowić. Chyba przypuszczasz 
żem tutaj przybył nie dla przyjemności. Mu­
simy jednak zadośćuczynić życzeniom Otto­
na.

Her-drik mógł tylko szepnąć —  Zawołam 
policję, jeśli się pan natychmiast nie ulot­
ni!

Śmiech człowieka w  oknie brzmiał pra­
wi eże serdecznie.

—̂  Możesz zawołać towarzyszu! — krzyki 
nął nieznajomy wesoło. (c. d. n.)
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Bogacz amerykański jodzie przez miasteczko 
żydowskie i sypie pieniędzmi

( Telefonem oji naszego "korespondenta)
[Warszawa. 16. 4. (A ) W  miasteczku Koł- 

bieja pod Warszawą pojawiła się w  tyich 
dniach limuzyna a w  niej siedział jakiś ele­
gancko ubrany pan, który wyciągał od cza­
su dla czasu z samochodu woreczek z pdenię 
darni i rozrzucał je wśród miejscowej lud­
ności. Samochód jechał głównie przez dziel 
nicę żydowską. Jak się okazało, siewcą pie 
między był Louis Eisenisa tein, amerykański 
bogacz, który przed wielu laty opuścił Koł-

biej jako Leib Eisenstein i wyjechał do A- 
meryki, gdzie dorobił się wielkiego majątku 
Od czasu do czasu posyłał on swej pozosta­
łej w  miasteczku rodzinie przekazy dolaro­
we. Rok temu zmarła jego mafka i obecnie 
Eisenstein przyjechał do miastecka, aby zło 
żyć hołd jej pamięci. Rocznicę jej śmierci 
uczcił w  powyżej podany sposób. Ponadto 
zaofiarował na miejscowe instytucje społe­
czne większe sumy.

ifBanda aferzystów „organizuje 
emigracią do Am eryki Południowej

Warszawa. 16. 4. (Sin.) Inspektorat Emig­
racyjny otrzymał w  ostatnich dniach nowy* 
meldunek, dotyczący ujawnienia afery na 
szkodę uchodźców z Polski. Doniesienia te 
brzmią wręcz rewelacyjnie gdyż —  jak się 
okazuje = , wielkie pańsitwa Ameryki Połu­
dniowej jak Brazylia i  Paragwaj powiadomi 
ły władze polskie, że istnieją tam towarzyst­
wa emigracyjne, kitóre zwabiają emigran­
tów do tych krajów, gdzie ich następnie ob 
rabowują w  dżunglach z pieniędzy i odzie­
ży. Niekiedy emigranci padają też ofiarą 
mordów. Departament emigracyjny stanu 
St Paulo w Brazylii ostrzegł nasze władze 
przed agentami towarzystwa Sicieftat Paułi-

sta Emigrazad. Spółka ta jest w  stanie likwi 
dacii, lecz mimo to —  jak się okazuje —» 
werbuje ona do Brazylii emigrantów za po 
średniotwem niejakiego dra Baibtowa, który 
ma przebywać na Wołyniu. Od emigrantów 
wyłudzane są pod różnymi pozorami więk“ 
sze kwoty. Zainteresowane władze polskie, 
przekazały dra Babtowa sądowi. Nowym 
trickiem oszustów emigracyjnych są ogło­
szenia, które ukazują się w pismach, wyda 
wanyoh przez kolonię polską we Francji za 
powiadające rzekomo bezpłatne przewoże­
nie emigrantów do Brazylii. Syndykat ostrze 
ga przed tymi ogłoszeniami, gdyż kryją się 
za nimi nowe imprezy oszukańcze.

Arbitraż w sprawie 
konwencji węglowej

Katowice, 16’ 4. (K). W Ciągu ostatnich 2 dni 
toczyły się w Katowicach rokowania w epraiwie 
dalszego przedłużenia Konwencji Węglowej, 
W obradach tych Imali udział z ramienia rzędiu 
dyrektor departamentu ministerstwa przemy­
słu i handlu ini. Peche, naczelnik Korsak £ 
przedstawiciel województwa ini. Rudawski, 
Pertraktacje, które trwały do późnych godzin 
wieczornych doprowadziły do uregulowania ca­
łego szeregu kwestii spornych, przy czym wszy­
stkie postulaty rządowe zostały uwzględnione. 
Co do nieuregulowanych kwestii postanowio­
no sprawę przekazać komisji arbitrażowej. Na. 
arbitrów wybrano dyr. Cybulskiego, dyr Baye- 
ra. rai na superarbitra wysunięto kandydaturę 
dy?, Pechego. W razie zatwierdzenia nowego 
statutu przez ministerstwo przemysłu i handlu 
Konwencja zostałaby przedłużona o dalsze 3 
lata, tj, do ko£ca marca 1940 roku,

StrajkwMichałkowicach zakończony
Katowice, 16. 4. PAT. Parudniowy strajk w 

kopalni „Michał*4 w Michalko wicach, należącej 
do- spółki akcyjnej Hohenlohe, zakończył się o 
północy z 15 na 16 bm. Dyrekcja kopalni u- 
wz&lędiuiła znaczną część żądań załogi. Jutro 
podjęta zostanie normalna praca*

Tragedia wrodzini
Katowice, 16. 4* (K). Wczoraj rozegrał się w 

Brzezinach Śląskich tragiczny dramat. Żona 
górnika, okupującego podziemia kopalni „Mi- 
chaP4 Paulina Jemnikowa, widząc, że mąż od 3 
dni nie wraca do domu. wpadła w rozstrój ner­
wowy, założyła pętlę na szyję 3-letniej córeczki 
Małgorzaty i zacisnęła ją, następnie porwała 
2-13 ini eg o synka i wyskoczyła z nim z okna II. 
piętra, doznając ciężkich obrażeń, Córeczkę 
uratowała w ostatniej chwili babka, rozluźnia­
jąc zaciśniętą pętlę. W kilka godzin po tym wy­
padku powrócił Jemnik do domu ze zwycięs­
kiego1 strajku, gdzie dowiedział się̂  o tragedii.

Warszawa, 16. 4. (Sin)’. Inspektorat szkolny 
ogłosi! konkurs na obsadzenie stanowisk kie­
rowników w szkołach powszechnych w Warsza­
wie. Z przyszłym rokiem szkolnym w związku 
z rozbudową szkół powszechnych w stolicy za­
lakuję szeić posad, dlc, MccowniMrc szkół* .

Częściowe zwolnienie areszto­
wanych działaczy ludowych

[Warszaw. 16. 4. (Sin.) Donosiliśmy już 
o  aresztowaniach wśród działaczy Stronmict 
wa Ludowego na terenie powiatu włocławs­
kiego w  wojew. lubelskim. Obecnie decyzją 
władz śledczych zwolniono z areszitu preze 
sa powiatowego Stronnictwa AYiniczuka 
wiceprezesa harlińskiego i  sekretarza Sziu- 
barczyka. .W areszcie pozostaje nadal czło­
nek zarządu Mazurek.

Tylko przygotowany do totalnej 
wojny naród niemiecki...
(Specjalna służba informac. „No w. Dziennika,'*)

Berlin, 16. 4*. (2). Z okazji 55-ej rocznicy 
wstąpienia do armii pruskiej generała Luden- 
darffa, udali się do siedziby generała w Tu- 
jzźag głównodowodzący armii niemieckiej z mi­
nistrem Reichswehry i  naczelnym wodzem gen, 
yoa Blombergiem na czele* Minister Blom- 
be rg wygłosił do jubilata przemówienie, w któ­
rym nazwał go wielkim żołnierzem i prawdzi­
wym wodzem wojennym, składając mu życze­
nia imieniem armii i Hitlera.

W (odpowiedzi na to przemówienie gen. Lu- 
dendorff wyraził swój podziw z powodu odbu­
dowy niemieckiej siły zbrojnej, wywodząc m. 
in.: Tylko uzbrojony i przygotowany do total­
nej wojny naród niemiecki może stanowić w 
obliczu nagonki znanych potęg ponadpaństwo­
wych gwarancję pokoju w Europie. Działalność 
jego, której długie jeszcze lata życzył mu gen* 
Blomberg. idzie w tym kierunku, by poza zwar­
tą także duchowo siłą zbrojną stał naród zwar­
ty i świadomy 6wej odrębności narodowej.

Zwraca powszechną uwagę fakt, że skorzy­
stano' z nieistotnej rocznicy, aby uczcić Luden- 
dorffa, podczas gdy niedawny dzień jego uro­
dzin przeszedł w zupełnej cichości.

Niesamowity pożar 
w Besarabii

Bukareszt, 16. 4. PAT. Pożar, który wybuchł w  
składach benzyny w  Contr ad w  Besarabii, szaleje 
w  dalszym ciągu. Płomienie zniszczyły setki do­
mów mieszkalnych oraz składy z pszenicą. Straty 
przewyższają 30 milionów lei. Pomimo udziału 
W akcji ratunkowej wszystkich okolicznych od­
działów straży ogniowej, nie zdołano zlokalizo­
wać pożaru. W  zgliszczach znaleziono 8 zwłok 
o t a  pożaru, ® tej hcyfete teojga

Płk. Kowalewski zastępcą płk. Koci
(Telefonem od naszego korespondenta)*

Warszawa. 16. 4. (Sin.) Wybitnie stanowią 
ko w  naczelnych* władzach organizacyjnych* 
OZN obejmie ~  jak słychać r— diotychczasdj 
wy attache wojskowy w  Bukareszcie j  t o  
Kowalewiski. Mówi się, że płk. Kowalewski 
będzie zastępcą płk. Koca i szefem sztabu oij 
ganizacyjnego OZN. Nazswiskio płk. Kowal# 
wskiego wymieniane już było na jesieni ub«] 
r. w związku z planem .utworzenia rządów# 
go biura propagandy.

Zmiana na stanowisku ministra 
poczt?

Warszawa. 16. 4. (Sin.) W kołach połitycZ 
nych utrzymuje się przekonanie, że spodzie 
wane zmiany personalne na kierowniczych 
stanowiskach rządowych obejmą tym razem 
również Ministerstwo Poczt i Telegrafów, -n 
Jako kandydaci do objęcia tego resortu wy; 
mieniani są pp. Argasiński i  Krzyczkiewicz.; 
Uchodzi również za pewne, że wiceminisiter 
oświaty płk. Błeszyński przejdzie do służby] 
w MSZ.

Rokowania handlowo 2 Węgrami
Warszawa, 16. 4. (Sin). W najbliższym cza-* 

sie przewidziane jest podjęcie rokowań handlo­
wych między Polską a Węgrami w sprawie za­
warcia nowej umowy kontyngentowej. Rada 
traktatowa przygotowuje materiał, dotyczący 
obrotu towarowego pol&ko-węgierekiego.

Utgi podatkowe 
dla rowerów ze silnikami

[Warszawa. 16. 4. (Sin.) Dla poparcia akcji 
motoryzacyjnej kraju ustaliły Izby skarbo­
we, że ulgi podatkowe przewidziane dla po 
jazdów mechanicznych obejmują również 
rowery ze silnikami o pojemności 100 oom,;

Komunikacja morska Gdynia-Francja
Warszawa. 16. 4. (Sin.) Linia okrętowa 

Gdynia Ameryka wprowadza nowe połączę 
nie Gdyni z zagranicą. Okręty „Piułaski“  i 
,^Kościuszko“  w  drodze powrotnej z Amery 
ki Południowej zatrzymywać się będą we 
francuskim porcie Boulogne sur Mer dla 
zabierania pasażerów, udających się do 
Gdyni. Przejazd drogą morską z Francji do 
Gdyni kosztować będzie w  klasie pierwszej 
zł 230.—  w klasie trzeciej zł 110.—-

„Europa"  musi przedłożyć 
bilans

Warszawa, 16. 4. (Sin). Dziś sąd okręgowy 0- 
głosil postanowienie w sprawie towarzystwa u- 
bezpieczeń „Europa44* Sąd postanowił zobowią­
zać towarzystwo do złożenia w terminie mie­
sięcznym bilansu netto na dzień 31 grudnia 1936 
Prócz tego postanowiono zasięgnąć opinii 
•trzech biegłych co< do bilansu i  księgowości jak 
i wartości nieruchomości, stanowiących! wła­
sność towarzystwa.

Kawa i herbata potanieją
Warszawa, 16.. 4* (Sin). Komisja kontroli cen 

przy Radzie ministrów ukończyła prace nad 
kalkulacją cen kawy i herbaty. W najbliższym 
czasie wydane będą zarządzenia obniżające ce­
nę obu tych artykułów.

Sen. Heyman-Jarecki sprzedaje 
Skarbowi państwa piąkny ogród

Warszawa, 16. 4* (A). Między skarbem pań­
stwa a senatorem Heyman-Jareckim została 
zawarta transakcja, na mocy której odkupiono 
u sen. Jareckiego za 250.000 zł. jego piękny 0- 
gród przy ul. Prezydenta Mościckiego w Lodzi,

Handlował certyfikatami
Warszawa, 16* 4. (A).. Centralny Wydział Pa* 

leslyń&ki wszczął dochodzenia przeciwko jed­
nemu z przywódców Mizrachi p. Uihachowi, o* 
skarżonemu o handel certyfikatami, 
dochodzenia przekazane zostały eądowl



Niemcy znów chcą przywłaszczyć 
sobie Kopernika

^aiszawa, 16 4* (A). Komitet, zajmujący się 
zorganizowaniem polskiego pawilonu na wystaG 
wie światowej w Paryżu otrzymał wiadomość, 
że niemiecka prasa, informując o pr stępie prac 
przy budowie pawilonu polskiego, ostro zaata­
kowała Polskę z powodu wystawienia wielkie­
go posągu Kopernika wśród postaci najwięk­
szych' Polaków, Prasa niemiecka pisze, że 
,.stwierdzono historycznie, iż Mikołaj Kopernik 
był Niemcem i Polska nie ma prawa go anek­
tować**. W związku z tymi wystąpieniami przy­
gotowuje się obecnie specjalną broszurę we 
rwflfiysłkićh jęz/kach, udowadniającą niezbicie 
poi kość Kopernika. Broozura będzie doliczo­
na do materiałów propagandowych pawilonu 
polekiego na wystawie. L

Czy prof. Iwanowski wmieszany jest 
w aferę towarzystwa 
impregnacyjnego!

"Warszawa, 16- 4. (A). Rektorat Politechniki 
(warszawskiej ogłosił komunikat, że Senat Poll< 
techniki uchwalił wdrożenie postępowania dy­
scyplinarnego przeciwko prof. Iwanowskiemu 
5W celu wyjaśnienia zarzutów, stawianych mu w 
związku ze sprawą polsko-belgijskiego towarzy­
stwa dla impregnacji drzewa- Zarzuty te wy­
sunięto w związku z zeznaniami buchaltera to- 
■warayetwa Urbana, że prof. Iwanowski pobie- 
rał tysiąc złotych miesięcznie od towarzystwa 
oraz różne większe sumy za badania laborato­
ryjne nad ekstraktami używanymi do impreg­
nacji podkładów kolejowych. Prof. Iwanowski 
miał zaś w ■adczać, że ekstrakty te są dobre. Se­
nat Politechniki wdrożył dochodzenia na żą- 
dań.e prof, Iwanowskiego, który równocześnie 
wniósł skargę do sądu przeciwko kilku pismom 
warszawskim za oświetlenie jego roli w towa­
rzystwie w sposób uwłaczający i, eg o czci, L

S M  spekulanMw na cenach
Warszawa, 16 4U (A). W  związku z energicz­

ną akcją rządową, która zahamowała Jalę dro­
żyzny okazuje się, że wiele osób, które liczy­
ły na niechybną haussgi straciło na spekulacji 
duże sumy. Już kilka tygodni temu, kiedy za­
panowała tendencja zwyżkowa na zboże, wiele 
spekulantów zakupiło zboże, licząc na dalszą 
zwyżkę cen. Obecnie ludzie ci potracili więk­
sze sunny. Opowiadają, że jeden z adwokatów 
małopolskich na spekulacji zbożowej stracił 
cały swój majątek.
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K R O N I K A  LWO WSK A
Woj iwódzhvo ta:nopoisk\e 
będzie zlikwidowane?

Lwów. 16. 4. (B)* W  związku z nieobsadze- 
iiiem stanowiska wojewody tarnopolskiego, 
które zostało oprouiioine z powdu przeniesie­
nia dotychczasowego wojewody dra Biłyka na 
stanowisko wojewody lwowskiego, mówią w ko- 
iacli politycznych o mającej jakoby n>tąpi li­
kwidacji województwa tarnopolskie f̂lb. Likwi­
dację tę miałby przeprowadził pełniący obec­
nie obo wiązki wo jewody tarnopolski ego wice­
wojewoda Malicki.

Rocznica krwawych zajść
Lwów, 16. 4. (B). Dziś w rocznicą pamiętnych 

zajść kwietniowych we Lwowie delegacja PPS* 
udała 6ie na cmentarz, gdzie złożyła wieniec na 
próbie ofiar wypadków. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił radca Shalak. O godz. 11 w 
szeregu fabryk i warsztatów uczczono pomięć 
ofiar kwietniowych trzy minut owym milczeniem

Zwolnienie aresztowanego 
dz cnnik arza

Lwów, 16. 4. (B). Wczoraj po południu zo­
stał zwolniony z więzienia aresztowany w cza­
sie ostatnich aresztowań wśród działaczy socja­
listycznych we Lwowie red- dr. Jampoiski. Za­
znaczyć należ/, że w sprawie red. Jamipolskie- 
go u .yrładz miejscowych interweniowało prezy­
dium Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich, u 
władz centralnych prezydium Syndykatu Dzien­
nikarzy R. P-

Optymizm Londynu
wobec międzynarodowej sytuacji politycznej

{Specjalna służba informac. 9iNuw. Dziennika“)

Londyn. 16. 4. (B ) Zbliżone do rządu ko­
ła polityczne wyrażają opinię, że na hory­
zoncie politycznym świata mnożą się wyraź 
ne oznak odprężenia, które, oczywiście, w i 
tane są tutaj z żywym zadowoleniem. Za 
najważniejszą oznakę odprężenia uważany 
jest tutaj fakt, że udało się częściowo wy­
równać i załagodzić różnice, panujące mię­
dzy [Włochami a Sowietami w  Komitecie 
nieinterwencji.

Dalsza oznaka odprężenia to stanowisko 
zajęte przez Scachta w Brukseli który w ro 
zmowach swych dał do ?rc zumienia, że

Niemcy byłyby skłonne do modyfikacji plag 
nu czteroletniego.

Z wielkim zainteresowaniem oczekuje sid 
■lutuj svyników wizyty kanclerza austriacki^ 
go Schuschnigga w  Rzymie i zapowiedziane 
podróży prezydenta Austrii Miklasa do ?rć 
snowic w Czechosłowacji. Prezydent Miklas 
ma się również spotkać z prez. Beneszem.

Na ogół w angielskich kołach politycz­
nych panuje przekonanie, że stosunki w! 
Europie środkowej są tego rodzaju, że nada 
ją się do pogłębienia przyjaźni i pokoju mię 
dzy państwami.

Spó ź n i  j  Nussoiiniego z Hitlerem
niepewne

Paryż, 16. 4. PAT. Korespondent rzym&ki 
„Le Petit Parisien" twierdzi, że w tamtejszych 
kolach politycznych uważają za rzecz wyklu­
czaną bliską podróż Mussoliniego do Berlina 
lub do Monachium. Wydaje się natomiast praw­
dopodobne, że przewidywane spotkanie Musso- 
lrmegc z Hitlerem może nastąp i . z końcem lata 
lub z początkiem jesieni, o ile oczywiście nie 
zajdą jakieś nieprzewidziane wypadli

Budapeszt, 16 4. (B ). „Pesti Hiilap' dowi > 
duje się z Rzymu, że iv związku z mającym na­
stąpić, spotkaniem MussoSni&go z Hitlerem obie­
gają pogłoski, że spotkanie to jest faktycznie 
planowane, ale nastąpi ono dopiero io jesieni, 
br.

Bliższe okoliczności tego spotkania mają Syć 
ustalone podczas wizyty Goeringa w Rzymiet

RousemR zaprosił van Zeelanda
do Waszyngtonu

Paryż, 16. 4. PAT. jfmksebki kuirespondent 
„Le Tenips4* donosi, że premier vm  Zceland 
uda się na zaproszenie prezydenta Rooseyeita 
z oficjalną wizytą do St. Zjednoczonych dnia 20 
czorwa. Wizyta ta dostarczy sposobności pre­
mierowi belg jskiemu do odbycia rozmów z pre­
zydentem Stanów Zjednoczonych na> temat od­
budowy gospodarczej świata. Premier van Zee-

lanll otrzyma dyplom doktora Kuna roweru u- 
niwersytetu w Pri..celownr 

A owy Jork9 Ib 4. (B ). W związku z sapro< 
szenlem van Zeelanda do Stanów Zjednoczo­
nych zwrócił s ‘<z Róoseuelt z osobistym zapro­
szeniem do premiera belgijskiego, aby na czas 
pobytu swego w Stanach Zjednoczonych zamie­
szkał w Białym Domu.

Masowe aresztowania polityczne
w  Budapeszcie

Budapeszt, Kj. 4. PAT- Policja węgierska w pa- 
dk ,na ślad tajne;1 organizacji komunistycznej. 
Aresztowano 12 osób, a przeciw kilkudziesię­
ciu wdrożono dochodzenie. ^ ładze stwierdzi­
ły, że organizacja otrzymywała instrukcje od 
Kominternu za pośrednictwem międzynarodo­
wej organizacji komunistycznej „Czerwona po­
moc".

Londyn, 16* 4. PAT- Reuter donos! z Buda­

pesztu, że policja dokonała rewizji w siedzibie 
partii skrajnej prawicowej „Siła i wola naro* 
dewa41. 24 wybitnych członków partii, z prze- 
wódcą b. mjr. Szałasy na czele aresztowano. 
Rewizja została zarządzona na skutek rozpo­
rządzenia nowego ministra spraw wewnętrz­
nych, który podjął akcję przeciwko wszelkim 
skrajnym ugrupowaniom zarówno prawicowym 
jak lewicowym.

Zbrodnie n i r M  podżegaczy endeekiels
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wanrzawa, 16. 4. (A). Do Warszawy nadeszła 1 w me przez endeków, którzy zatruwali jadem 
wiadomość o napadzie większej bandy chuli< ! antysemickim wszystkie okoliczue wsi. Wczi 
ganów endeckich na ludność żydowską we wsi 
Łozów powiat Sokołów Podlaski. Wier ta za­
mieszkała jest przez 25 rodzin żydowskich, któ­
re zawsze żyły w najlepszej przyjaźni z łozow- 
bkitni chłopami. Przed niedawnym czasem zało­
żono w sąsiedniej wsi Seroczyn kóiko, kiero-

[Warszawa. 16. 4. (Sin.) Ncwo-mianowany 
Wojewoda lwowski dr Biłyk obejmuje w  
sobotę 17 bm. urzędowanie z rąk ustępujące 
go wojewody Beliny Prażmowis,kiego.

Lwów, 16. 4. (B). Jak cię dowiadujemy, ko- 
misja wyborcza do kabata oznaczyła listę sy­
jonistyczną numerem trzynastym-

raj większa grupa chuliganów ze Ser o czy ni zja­
wiła się w Łozo wic, gdzie wybiła szyby w mie­
szkaniach żydowskich, przy czym pobito i zra­
niono kilku mieszkańców żydowskich Łozowa. 
Jak stwierdzono, dowodził napadem b. poseł 
endecki Milik.

Ambasador Grandi gościem króla 
angielskiego

Londyn. 16. 4. PAT. Według wiadomość 
agencji Stefanią ambasador wioski GraxxL 
;vraz z małżonką udał się do pałacu Wind­
sor, gdzie będzie gościem króla Jerzego i  
królowej Elżbiety.
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Agitator hitlerowski w Argentynie
zamordowany!

w

osobami został zabity wystrzałem z rewol 
wie.ru niejaki Rieclle, kierownik argentyńs­
kiej organizacji niemieokich narodowych so
cjalistÓAY.

Berlin. 16. 4. PAT. Opinia niemiecka po 
ruszona została do głębi wiadomością o za 
mordowaniu członka partii NSDAP Józefa 
Riedle, przywódcy organizacji partyjnej na 
placówce Yiłla Bullester (Argentyna), orga 
nizacji zagranicznej partii NSDAP. Prasa za 
mieszczą informacje te pod olbrzymimi ty­
tułami na pierwszych stronach, wyklucza­
jąc stanowczo w swych doniesieniach ewen 
tualność napadu rabunkowego. Dzienniki

Partyjny „AngrilT1 zaopatruje informacje 
s‘we tytułem: „Nowy męczennik partyjnej 
organizacji zagranicznej“ .

Zabójstwo wywołało w Niemczech duże 
poruszenie. Kierownik partyjnej organizacji 
zagranicznej gaułeiter Bohle wysłał na 
ręce rodzimy zmarłego telegram * kondolen­
cyjny. Komdolencje i zapewnienia dołoże­
nia wszelkich starań celem wykrycia mor­
dercy złożył również na ręce gauleitera Boh. 
lego ambasador Rzeszy w Argentynie von 
Theermann. Gaułeiter Bohle wydał poza 
tym zarządzenie o wprowadzeniu żałoby we 
wszystkich podległych mu instytucjach w 
kraju i zagranicą.

We Francji nie wieizą w możliwość
polubownej zakończenia wojny hiszpańskiej

Paryż. 16. 4. PAT. Francuskie sfery poli­
tyczne z dużym sceptycyzmem odnoszą się 
do możliwości powodzenia akcji, zmierzają­
cej do położenia kresu wojnie domowej w  
Hiszpanii. Wczorajsze informacje, jakie na 
ten temat przyniosła, prasa londyńska oce­
niane są w Paryżu jako mające w obecnych 
warunkach mało szans realizacji i comaj- 
mńiej przedwczesne.

To stanowisko zdaje się potwierdzać depe 
tsze korespondenta madryckiego „Intransige 
ant“  o rozmowie z gen. Miają, który według 
rewelacyj „Daily Herald" —- miałby być po‘ 
(odsunięciu gen. Franco i Largo GabaUero, 
szefem przyszłego rządu, opierającego się

na dyktaturze wojskowej. Gen. Miaja oświad 
czyi na pytanie korespondenta „Intransige- 
ant“ , co myśli o wyśiuniętym przez Winsto- 
na Churchilla w Izbie Gmin projekcie poje 
dnania — że misja jego polega tylko na obro 
nie Madrytu pod rozkazami rządu. Poza tym 
jeden z członków rady obrony Madrytu 
świadczył korespondentowi, że obecne wal­
ki mają na celu niedopuszczenie do wpro­
wadzenia dyktatury wojskowej w Hiszpanii 
Nie mą więc powodu do przyjęcia kompro­
misu, zwłaszcza w momencie, gdy wojska 
rządowe nie tylko bronią Madrytu, ale na­
wet znajdują się w ofensywie.

Tajemniczy list do towarzystwa
w

Warszawa, 16. 4. (A ). Żydowskie biuro po­
grzebowe w Warszawie otrzymało tajemniczy 
lis/?, datowany stemplem pocztowym z Bruk­
seli. Autor tego listu donosi, że nazywa się 
Hans Kalter, urodzony w Frankfurcie n- Me­
nem. Z chwilą dojścia do władzy hitlerowców 
stal t-Ej się przedmiotem ataków z ich strony i 
nie mogąc dłużej cierpieć katuszy, zwraca się

do towarzystwa, aby w chwili, gdy zwłoki je­
go znalezione będą na granicy niemiecko-pol­
skiej, zaopiekowano się nimi i pochowano na 
cmentarzu żydowskim w Warszawie. Do listu 
załączony jesl czek bankowy na tysiąc marek. 
Na razie niewiadomo, czy list ten zawiera praw­
dziwe dane.

W sprawie przeciw Fleischerowej 
nie będzie zgłoszone powództwo 
cywilne

Warszawa, 16. 4. (A ). W  głośnej sprawie ko­
rupcyjnej Fleischerowej i  to w-, w której, jak 
wiadomo, przystąpiono już do opracowania ak­
tu oskarżenia, zapadła decyzja w sprawie, po­
wództwa cywilnego. Powództwo cywilne nie 
będzie mianowicie zgłoszone, gdyż władze są­
dowe wychodzą z założenia, że całość strat wy­
rządzonych przez główną oskarżoną śp. Pary- 
lewieżową została już pokryta przez jej męża,

Goering przyjeózie do Rzymu 
we łrede

Cifcta dęl Yaticano. 16. 4. PAT. „Osservato 
re Romano44 donosi, że przyjazd premiera 
Góeringa do Rzymu nastąpi prawdopodob­
nie w przyszłą środę.

Stojadinowicz jedzie do Rzymu
Rzym. 16, 4. PAT. Dzienniki donoszą, iż 

premier jugosłowiański Stojadinowicz przy 
być ma do Rzymu w końcu kwietnia, aby re 
wizytować ministra spraw zagranicznych 
hr. Ciano.

Nowe nazwisko b. księcia 
Nikołaja

Bukareszt. 16. 4. PAT. Były książę Miko­
łaj otrzymał nazwisko Michał Brana.

Za mało dzieci rodzi się 
we Włoszech

Rzym. 16. 4. PAT. W dniu dzisiejszym o- 
bradowała pod przewodnictwem Mussolinie

Audiencje u P. Prezydenta R. P.
Warszawa. 16. 4. PAT. P. Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął dziś przed południem 
podsekretarza stanu w Ministerstwie Opieki 
społ. Wincentego Jastrzębskiego a następ­
nie senatora gen. Andrzeja Galicę, przewód 
niczącego prezydium głównego organizacji 
wiejskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Inspekcje p. premiera 
w Poznańskim

Warszawa.. 16. 4. PAT. Dnia 15 kwietnia 
br. Prezes Rady Miniis/trów i minister spraw 
we-wn. gen. Sławoj Składkow/ski w towarzy­
stwie wojewody A. Maruszewskiego przepro 
wadził inspekcję na terenie m. Poznania, 
oraz pow. poznańskiego, śremskiego, średz- 
kiego, wrzesińskiego, gnieźnieńskiego, mogi 
łebskiego, inowrocławskiego i bydgoskiego 
w wojew. poznańskim. Inspekcja była poś­
więcona zbadaniu w poszczególnych mi ej s co 
wościach rozmiarów wzrostu zatrudnienia.

Pogłoski o zmianach w rządzie
Warszawa. 16. 4. W  kołach politycznych 

obiegają pogłoski, jakoby adw. Chełmoński, 
miał być w najbliższych dniach zamianowa 
ny wiceministrem sprawiedliwości. Równo­
czesne krążą wieści, jakoby dotychczasowy 
minister sprawiedliwości p. Grabowski miał 
objąć tekę ministra spiraw wewnętrznych.

Także w Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu mają nastąpić zmiany. Podobno poś. Si­
korski z Poznania, reprezentujący knpiect- 
wo chrześcijańskie z Wielkopolski ma zo­
stać mianowany wiceministrem Przemysłu 
i Handlu.

Sesja nadzwyczajna izb ustawodawczych 
ma być zwołana na 20 maja br.

Minister austriacki w Berlinie
Berlin. 16. 4. (R ) Na zaproszenie ministra 

wojny Rzeszy Blomberga przybył wczoraj 
wieczorem do Berlina minister austriacki 
Gleise Horstenąu, Bezpośrednim celem wizy­
ty było Wzięcie udziału w  dzisiejszych tiro^ 
czystóśćiaćli otwarcia nowego archiwum 
wojskowego w Poczdamie. Jakkolwiek przy 
jazd ministra austriackiego rie ma cha rak-' 
teru wizyty oficjalnej, jednak pobytowi w 
Berlinie przypisuje się pewne znaczenie —  
gdyż min. Gleise Horstenąu jest tym austri 
lackim mężem stanu, który dnia 10 lipca ub. 
r. odbył z kanclerzem Hitlerem rozmowę po 
ufną w Obersalzburgu. Jak wiadomo, wyni­
kiem tych rozmów było podpisanie układu 
niemiecko austriackiego z dnia 11 lipca. ,

go rada ministrów. Uchwalono szereg u- 
staw, przeważnie dotyczących przyrostu lu­
dności. Na uwagę zasługuje znaczne zrnnie j 
szeinie podatków dla ojców licznych rodzin 
oraz zniesienie obowiązku składania kaucji 
przy małżeństwie oficerów'.

KRONIKA KRAKOWSKA

AKty a&ZM iata przeciw D o b m i M i m
i lew. wpłyną dziś do sądu

Kraków w przededniu dwóch wielkich procesów politycznych
Dziesięć miesięcy mija od chwili, kiedy szero- Jeden akt oskarżenia obejmować będzie 41) osób, 

kim echem odbił się zbrojny napad dokonany na za wyjątkiem Doboszyńskiego. Są to chłopi z po- 
Myślenice. W dniu 23 czerwca 1936 r. miasteczko wiatu myślenickiego, oskarżeni o udział w bez- 
Myślenice przeżyło niespokojne chwile, kiedy gro- prawnym związku zbrojnym utworzonym przez 
mada chłopów pod dowództwem inż. Adama Do- inż. Adama Doboszyńskiego. Będą oni odpowiadali

przed trybunałem, a kodeks karny przewiduje za 
czyn ten karę do 10 lat więzienia.

Odrębny akt oskarżenia sporządzony został prze­
ciw inż. Adamowi Doboszyńskiemu. Jest on oskar­
żony o założenie i kierowanie związkiem zbrojnym 
w powiatach myślenickim i krakowskim, oraz o 
dostarczanie broni temu związkowi. Inż. Dobo-

boszyńskiego dokonała zbrojnego napadu. Wów­
czas to dokonano najścia na mieszkanie starosty 
i szereg sklepów padł ofiarą najazdu..

Wypadki zostały niebawem zlikwidowane i roz 
poczęło się śledztwo sądowe trwające kilka mie 
sięcy. Dokonano licznych aresztowań, a śledztwo !
objęło około 100 osób.

Po zamknięciu śledztwa akty przesłane zostały | szyńki będzie odpowiadał przed sądem przysięr 
do Prokuratury, gdzie prokurator dla spraw po- * głych w  kadencji czerwcowej, a kodeks karny 
litycznych dr. Bogdan Szypuła przystąpił do spu-1 iirzewiduje za czyn ten karę od 5—-15 lat więzie-
rządzenia aktu oskarżenia.

Prace około aktu oskarżenia zostały ukończone 
w dniu wczorajszym. Dziś przed południem do Są­
du Okręgowego w  Krakowie wpłyną dwa akty o- 
skarżenia.

ma.
Akty sprawy obejmują 16 tomów. Proces uczest­

ników napadu odbędzie się w  maju, proces Dobo­
szyńskiego w  czerwcu. W  obu procesach będzie o- 
skarżał prokurator dr. Szypuła.



rre „NOWY DZIENNIK4' sobota 17 kwietnia 1937

DYŻURY LEKARZY I  APTEK:
Dziś mają dyżur no-cny lekarze; Abend Józef, 

Rynek Podgórski 11, tel. 123-37; Doening Tade­
usz, Ariańska 9, tel. 107-61; Drohocki Zenon, Du­
najewskiego 3, tel. 184-80; Silberberg Leon, Sta­
rowiślna 49, tel. 117-99.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Starowiśl­
na 77, PI. Zgody 18.

AKCJA SZEKLOWA
Centralna Komisja Szeklowa komunikuje, iż 

szekle nabywać można w  lokalu: Centralnej Ko­
misji Szeklo wej, ul. Dietla 107, tel. 160-96. Egze­
kutywy Organizacji Syjońskiej, ul. Dietla 107, tel. 
108-84. L ig i Pracującej Palestyny, ul. Jasna 8 i 
Starowiślna S9, tel. 171-17. Organizacji Mizrachi, 
ul. B. Ciała 11. Keren Kajemet, ul. Jasna 8, tel, 
168-41. Keren Hajesod, ul. Librowszczyzna 6, tel. 
126-35.

NAJBLIŻSZY TRANSPORT EMIGRANTÓW 
DO PALE STYN Y  

Krajowe Biuro Palestyńskie w Krakowie poda­
je do wiadomości, że najbliższy transport emig­
rantów odjedzie ze Lwowa w poniedziałek dnia
26 bm. po południu (zamiast 27 kwietnia), okręt 
zaś „Polonia” odpłynie z Konstanzy we wtorek
27 bm, (a nie jak przewidziane było poprzednio 
2S bm)

ZAKOŃCZENIE CYKLU WYKŁADÓW  
„ZDOBYWAJMY KLIENTA”

Ostatni z powyższego cyklu wykładów odbę­
dzie się w  lokalu Żyd. Szkoły Ilundl., Strądom 10, 
dziś 8.15 wiecz. Mówić będzie p. M. Ilrehorowicz, 
znawca spraw reklamowych, na temat „Jak sprze 
dawać za pomocą reklamy? Cz. II, — Ilustracje 
świetlne. Wstęp wolny.

MESIBAT ONEG SZABAT W  SYJON. KLUBIE 
TOWARZYSKIM .

Dziś 5 pop. w  Syjon. Klubie Towarzyskim Me- 
sibat Oneg Szabat. Referują: prof. M. Rubinstein 
i  L. Mandel, , (

SEANS METAPSYCHIOZNY 
Telepata W. Messing, o  którym przed kilku 

dniami donieśliśmy na podstawie eksperymentu 
przeprowadzonego w naszej redakcji urządza se_ 
ans metapsycliicziny dzisiaj w sobotę o godz. 8.3Ó 
wieczorem w  Stow. Solidarność Bnei B’ritb. 
Wstęp dlla członków, i wprowadzonych gości.

AUTOBUSY DO LASU WOLSKIEGO 
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry­

cznej zawiadamia, że w  dniu 18 bm. uruchomione 
zostaną na sezon letni autobusy do Lasu Wolskie 
go.

Autobusy kursować będą w  pogodne niedziele 
i święta z przystanku przy ul. Straszewskiego. —• 
Cena biletu powrotnego wynosi zł. 1.—

W dnie powszednie dostarczane będą autobusy 
wycieczkom na uprzednie zamówienie ustne, lub 
telefoniczne, lecz nie później ,niż jeden dzień 
naprzód. _ ^

ZAMKNIĘCIE PLACU MATEJKI 
Z powodu budowy nawierzchni na P\. Matejki 

zamyka się z dniem 19 bm. ten plac dla ruchu 
kołowego przejazdowego, a ruch ten skierowuje 
się przez ul. Długą i Szlak, wzgl. przez ul. Pawią 
i Ogrodową i odwrotnie. , , ,

Ruch dojazdowy do realności położonych przy 
Placu Matejki odbywać się będzie od strony ul. 
Basztowej.

ROBOTNICY ZABLOKOWALI FABRYKĘ, 
DOMAGAJĄC SIĘ COFNIĘCIA LOKAUTU

Wytwórnia okuć budowlanych W. Gołda na 
pl, Lasoty była wczoraj terenem okupacji, za­
aranżowanej przez robotników, chcących zmu­
sić właściciela do cofnięcia lokautu. Wczoraj 
rano przybyło do fabryki 20 robotników i jak­
kolwiek fabryka została zamknięta, dostali się 
do wnętrza i rozpoczęli okupację, domagając 
się cofnięcia lokautu. Sprawą zajął się Inspek­
tor Pracy.

Z prowincji donoszą o likwidacji zatargów 
na rynku pracy. W Muszynie zakończył się 
strajk robotników w tartaku, w Żywcu po kil­
kutygodniowym strajku przystąpili do pracy 
robotnicy W fabryce wyrobów drucianych 
„Wschód".

Natomiast wybuchł strajk 22 odiewaczy w 
fabryce wyrobów metalowych p. Szmeja w Bia­
łej. O iieby strajk odiewaczy potrwał dłuższy 
czas, wówczas straci zajęcie ponad 100 robot­
ników. zatrudnionych w tej fabryce.

WIZJA LOKALNA NA DWORCU KRAKOWSKIM
Pisaliśmy swego czasu o  procesie, jaki wyto­

czył adwokat mgr Wilhelm Siisskind P. Ii. P., 
domagając się odszkodowania za wypadek, jakie­
mu uległ na dworcu krakowskim.

Przechodząc przez nieoświetloną część peronu

Maksymalne ceny chleba, mąki i kasz
w Krakowie

Na skutek zarządzenia Ministra Spraw We­
wnętrznych odbyło się wczoraj na Ratuszu 
przy udziale delegata Urzędu Wojewódzkiego 
radcy dr. Goldfingera posiedzenie Miejskiej 
Komisji do badania cen. Zgłoszone przez prze­
wodniczącego dezyderaty w kierunku obniże­
nia cen mąki, kasz oraz pieczywa spotkały się 
z obywateiskiun stanowiskiem przedstawicieli 
przemysłu, rzemiosła i kupiectwa, którzy u- 
wzgjędniając apel P. Premiera w kierunku ob­
niżenia kosztów utrzymania, wyrazili zgodę na 
zaproponowane przez Zarząd miejski obniżki 
cen.

Na podstawie opinii Komisji prezydent mia­
sta ustalił na zasadzie rozporządzenia Woje­
wody krakowskiego z dnia 24 października 
1935 następujące ceny maksymalne, obowiązu­
jące, począwszy od dnia 19 kwietnia br. aż do 
odw dania:

1) Mąka żytnia z przemiału 65 proc. za 100 
kg. 36 zł.

2) Mąka żytnia z przemiału 65 proc. w de­
talu za 1 kg. 40 gr.

3) Chleb żytni pytlowy z mąki 65 proc. za 
1 kg. 36 gr.

4) Chleb żytni sitkowy t. zw. morawski za 
1 kg. 32 gr.

5) Chleb żytni razowy z mąki 95 proc. za 
1 kg. 30 gr.

6) Bułka pszenna wodna t. zw. polska (po­
dłużna) wagi 6 dkg. 5 gr...

7) Grysik pszenny z wyciągu 1 proc. r— za 
100 kg. 47 zł. W  detalu za 1 kg. 55 gr.

8) Kasza jęczmienna fabryczna 1. zw. peszteu- 
ska za 100 kg. 39 zł., w detalu za 1 kg. 45 gr.

9) Kasza jęczmienna, fabryczna siekana za 
100 kg. 34.50 zł., w detalu za 1 kg. 40 gr.

10) Kasza jęczmienna siekana, chłopska zą 
100 kg. 32*50 zł., w detalu za 1 kg. 37 gr.

U ) Kasza jęczmienna perłową za 100 kgt 
49 zł., w detalu za 1 kg. 57 gr. ]

12) Pęcak fabryczny za 100 kg. 34.50 zł* 
w detalu za 1 kg‘ 40 gr.

13) Pęcak chłopski za 100 kg. 32 zł., yr de« 
talia za 1 kg. 37 gr. $

Pobieranie cen wyższych od ustalonych a=a] 
karane będzie surowymi grzywnami.

Ceny porównawcze
W związku z powyższym podajemy poniższe! 

cyfry porównawcze:
1) Mąkę żytnią obniżono o 2.50 zł. na 100 kg* 

a o 2 gr. w- detalu. ~
2) Chleb żytni wszystkich gatunków obniżo* 

no o 2 gr. na 1 kg. _
3) Grysik obniżono o zł. 3'— ? w hurcie, a 5 

gr. w detalu. „
4) Kasz© peszteóską obniżono o 3 zł* w hur« 

ćie, w detalu o 5 gr.
5) Kaszę siekaną fabryczną obniżono w hur« 

cie o 1.50 zł., w det&lu o 4 gr* ;
6) Kaszę siekaną chłopską obniżono w hur* 

cie o 1.— zł., w detalu o 2 gr. j
7) Kaszę perłową obniżono w hurcie o 1.5(2; 

zł., w detalu o 7 gr' j

8i Pęcak fabryczny obniżono w hurcie o L5G| 
zł., w detalu o 2 gr.

9) Pęcak chłopski obniżono w hurcie o 50 gr., 
w detalu o 3 gr. i ń

mgr Susskind potknął się i upadł, doznając po­
ważnych kontuzji nogi. Obecnie zaskarżył on o 
odszkodowanie w  wysokości 10.000 zł.

W  sprawie tej odbyła się wczoraj wizja lokal­
na na dworcu krakowskim. Sąd zapoznał się z 
sytuacją na miejscu, gdzie mgr Siisskind uległ 
wypadkowi. Decyzja zapadnie w  najbliższych 
dniach.

DR DROBNER ROZPOCZĄŁ GŁODÓWKĘ
W Krakowie krążą pogłoski, że aresztowany 

w związku z likwidacją „Dziennika Popularnego” 
dr Bolesław Drobner rozpoczął głodówkę w  wię­
zieniu św. Michała.

W ŁAM ANIE KASOWE
Nocy onegdajszej dokonano włamania kasowe­

go do biur firmy „Huty Stalowe Schoeller Bleck- 
man” przy ul. Piłsudskiego 20.

Kasiarze rozpruli kasę ogniotrwałą, w której 
znajdowało się około 800 zł. Złodzieje splądro­
wali cały lokal, szukając pieniędzy, niczego wię­
cej jednak nie znaleźli.

ARESZTOWANIE OSZUSTA
Kobierzyński Władysław (lat 22), ząm. przy 

ul. Lubicz 22, został zatizymany jako sprawca 
oszustw dolarówkowycb, dokonanych w kilku wy 
padkach.

ŚLADAMI GRZESZOLSKIEGO
Zawezwano Pogotowie Ratunkowe do hotelu 

Polskiego, gdzie Drozdowska Irena (lat 26), żona 
fotografa, zam. w  Katowicach, przy ul. Koperni­
ka 6, usiłowała pozbawić się życia przez zażycie 
luminalu. Wezwane Pogotowie Ratunkowe od­
wiozło Drozdowską w  stanie nieprzytomnym do 
szpitala św. Łazarza. Jak wiadomo, w hotelu Pol 
skim popełnił samobójstwo Paweł Grzeszolski.

KTO ZGUBIŁ PIENIĄDZE?
W If. Komisariacie Policji przy ul. Kościuszki 

46, znajduje się znaleziona większa kwota pienię­
żna, którą poszkodowany może odebrać w  godzi­
nach urzędowych.

— W PISY  DO I  K LASY  POWSZECHNEJ Ży­
dowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej i  śred­
niej w  Krakowie odbywają się codziennie od 9 
rano do 2 popoł. w  biurze sekretariatu przy ul. 
Brzozowej L. 5. Przyjmuje się roczniki 1931-1930.

KONSTYTUUJĄCE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH odbyło 
się dnia 11 bm. przy udziale członków Zarządu z 
Krakowa, Nowego Sącza (B. Berliner), Chrzanowa 
(Mgr. M. Klein), Bochni (prof. M. Landfiscli) i Tar 
nowa (Mgr. Spielmau). —  W  wyniku wyborów 
weszli w  skład Prezydium pp. r. S. Schechter jako 
prezes, M. Lauterbach i M. Szyf wiceprezesi, p. 
prezes Józef Heumann z Tarnowa, delegat wydziału 
do Prezydium, Dr. S. Lichtig sekretarz pręż., S.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI 
„IRGUN HAIWRIM* W KRAKOWIE

W  związku ze wznowieniem działalności „Ir-, 
gun Haiwrim* ‘odbyło się onegdaj Walne zebranie: 
Zrzeszenia przy licznym udziale hebraistów kra-1 
kowskich.

Po zagajeniu dokonanym przez tow. Jehudy 
Schwarza i  uczczeniu pamięci nestora hebraistów' 
polskich dr. O. Thona, wygłosił tow. mgr, J, 
Kleinberg referat obrazujący stan rucliu hebraj­
skiego w  naszym mieście. W  dyskusji, jaka się roz­
winęła po referacie, omówiono szeroko problemy 
tego ruchu, przy czym podkreślono szczególnie 
brak centrum skupiającego rozprószonych hebra­
istów, co stało się przyczyną, że absolwenci szkół 
hebrajskich, nie znajdując nigdzie oparcia, zrywa* 
ją często kontakt z kulturą hebrajską.

Do nowego Wydziału zostali wybrani: Mgr. M, 
Bosak —  prezes, mgr. J. Kleinberg —  wiceprezes, 
J. Schwarz —  sekretarz, mgr. J. Schaechter —  skai' 
bnik, tow. Sz. Wiesenfeldówna, J. Rosenberzauka,
B. Templer — członkowie wydziału.

Grynszpann zastępca, Izak Halpern skarbnik, Mau­
rycy Taubler zastępca. Wilhelm Leinkram i Józef 
Siisser komisja kontrolująca.

Następnie ustalono wysokość składek dla posz­
czególnych stowarzyszeń prowincjonalnych na 
rzecz Związku, omówiono plan pracy na najbliż- 
szą przyszłość, udzielono szeregu wyjaśnień delega­
tom z prowincji, po czym po uchwaleniu wniosków 
mających na celu ożywienie działalności oddziałów 
prowincjonalnych, zamknął przewodniczący po­
siedzenie.

— < > ----
—  HITACHpUT (Jasna 8). Dziś o godz. 3.30 pop. 

odbędzie się plenarne zebranie członków z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Sytuacja w ru­
chu, 2) Zadanie partii w chwili obecnej. Referują: 
tow. tow. prof. Miihlstein i mgr Goldfarb.

—  CEIRE MIZRACHI —  BRURIA. Dziś o godz.
4 popo. referat prof. Kiweza na t.: „Ilabenu Szlomo 
Tenhsłki**

—  HATCHIJA, HEATID, BNEJ-SYJON. Dziś 
3 pop. zebranie w lokalu Bnej-Syjonu przy ul. 
Wielopole 24 I. p.

—  IRGUN HAIWRIM. Dziś w  sobotę 3.15 pop. W 
lokalu „Tarbutu“ zebranie plenarne z referatem 
tow. mgr J. Kleinberga.

—  POLSKIE TOWARZYSTWO PEDIATRYCZ-j 
NE. We wtorek 20 bm. godz. 18.15 zebranie nau-* 
kowe w  szpitalu św. Ludwika.

GARBARNIA IB  —  MAKKABI
Doskonale w  mistrzostwie uplasowana Uiiuyn.i 

Makkabi * natrafia na groźnego przeciwnika, 
wzmocnionego jeszcze w dodatku siedmioma za-, 
wodnikami drużyny ligowej. Początek zawodowi 
o godz. 16.30 Poprzedzi o godz. 14.45 Unia I I  —ł 
Makkabi II, .    -    — ---- — *



..bota 17 kwietnia 1937

Z MODY
19

■OBOTA. lf KWIETNIA
Kraków Aud. poranna 7.A " l i t a  informaoyj 7.80 Płyty 

8 Aud. ul k szkół 1L80 Aud. L r  sikół: „Śpiewajmy piosen­
ki" 11.51 Sygnał oiasu, hejnał 12.03 Koncert popularny 
w wyk. ort. repre*ent. Kol. P. W. 12.40 błiennlk połud. 
l i 50 Trubuna młodych... 13,30 Koncert życzeń z płyt 14.30 
Teatr Wyoorażni: słuchów, dla dzieci starszych pt.: „Zwią 
zek 1-oh ruchów" A. Matthaus‘a 1E a Warua. Wiad. gosp.
15.15 Płyty 10 Bogad. aktualna 16.10 Wiad. z dnia... 16.15 
Melodie Suppe‘go w wyk. ork. A. Hermanal7 Koncert so­
listów. 11*50 Przegląd wydawnictw — prof. H. MofioŁokl 
18 Pogad. aktualna 18.10 a Warsz. wiad. aport. 18.16 Lok. 
wiad. sport 18.20 Płyty 18.45 Program lo.aO Pogad. aktual­
na 19 Aud. dla Polaków zagranica „Nasze rolnictwo" 19.30 
„Salon Choufleury" operetka w I-nym akcie J. Offen­
bacha 20.30 Nowości literackie 20.45 Dziennik wieez. 1 po­
gad. aktualna 21 Koncert wieczorny 22 „Kukułka wileń­
ska" °Pr* T* Bujnlckiego 22.30 Mała ork. PB. pod dvr. 
Z, Górzyński ago a udz. „Czwórki Radiowej".

Warszawa 6.30 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza —■ 
luż. T urkowski 13.30 p. Kraków-16 Nasz program. 16.10 Zy­
cie kultur, stolicy 16.15 p. Kraków.

Lwów. 6.30 p. Kraków 12.50 p. Warsz. 13.30 p. Kraków 
15.30 Lwowskie wiad. bież. 15.22 Płyty 15.50 „117" vTny py 
tajniki) w opr. M. Nowiny 16 Program 16.05 Płyty 16.15 
p. Kraków 10.85 Lwowski felieton aktualny 18.50 p. Kra­
ków.

Katowice 6.30 p. Kraków 12.50 Nasa program 13 Koncert 
życzeń 14.30 p. Kraków 15 35 Zycie kultur. Śląska 15.40 Pły 
ty 16.15 p. Kraków 18.20 „Swaczyna u dorotki" — aud. dla, 
ttzieoi 18.45 p. Kraków.

Łódź 6.30 p. Kraków 12.50 Płyty 15.30 p. Kraków 15.55 
O wszystkim po troszku 16 Płyty 16.05 Nasa program
16.15 p. Kraków 18.20 Aud. literacka 18.35 Płyty 12.45 Chwil 
ka artystyczna 18.50 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY
Wiedeń 12 Koueert rozrywkowy 15.43 Koncert ork. man- 

dollnistów 18.30 Muzyka kameralna 19.30 Pieśni i arie 20 
„To jest miłość" — radiopotpouri ukł. Riedingera 21.55 Mua 
syka taneczna.

Mediolan 19 Uue/ka rozrywko w 21 „Liula (pora G»
Mult. : : "r ' - "'

Londyn Reg. 18 Aud. dia dzieci 10 Eadiorewia 20.30 Ktiu 
dy DebusŁy‘eao 21 „Zamek Smoorodejo" —■ opera Bar­
toka,.

Praga 16,45 Teatr dia dzieci 18 Utwory forte?. Kreneka
19.15 Prog*r°M rozrywkowy z udz. Ylasty Buriana 20.30 
„Fatińitza" — operetka Suppego.

Radio Pfiiris 15 „Dwa bilety" — operetka Polse‘a 18.38 
Muzyka taneczna 20.30 Koncert symfoniczny.

„TYDZIEŃ-- ATRAKCYJ  W STARYM TEATRZE 
NA WYSTaWIlS RADIOWE,T"

W czasie, od 24 do 30 bm. odbędzie się w reprezentacyj. 
nych salach- Starego Teatru Wielka Wystawa z udziałem 
wszystkich ważniejszych wytworni krajowych i przyję­
tych n:. polskim rynku zagranicznych.

Wcbed ogromnego znaczenia radiofonii dla kultury i 
bezpieczeństwa feaństwa, taka wystawa, odegra ogrom­
ną r tlę dydaktyczną. Znaczenie zwiększa program ra­
diów? .nadawany z wystawy, oraz cały szereg atrakcyj­
nych imprez od artystycznych do sportowych umili czas 
lwiedzającym Stary Teatr w dniach od 24 do 30 bm. w 
godzinach od 10—2L

Wycieczki zbiorowe należy zgładzać do sekretariatu 
Polskiego Radia celem ułożenia ich kolejności*

„SALON CHOUFLEURY"
OPERETKA OFFENBACHA DLA RADIOSŁUCHACZY

Jedne aktowa operetka Offenbacha — „Salon Choufleu­
ry" obfituje w szereg bardzo pięknych melodyj. Muzyka 
Offenbacha daje się zawsze słuchać z wielkim zaintereso­
waniem dzięki doskonalej formie i bogatej melodyce. Nie- 
wana prwie, a bardzo stylowa ta operetka grana była 
we Lwowie jeszcze w r. 1875 pt. „Pan Choufleury przyj­
muje". Libretto w przekładzie Chęcińskiego usłyszą ra­
diosłuchacze ze Lwowa na fali ogólnopolskiej dn. 17. IV. 
o godz. 19.39.

RADIO PROWADZI SAMOLOTY
Nawigacja lotnicza staje się w pewnych wypadkach nie 

słuchanie trudna i niebezpieczna np. podczas mgły. niepo­
gody., ciemności, czyli w warunkach złej widzialności 
W atmosferze. Posługiwanie się ca?ym kompletem, przy- 
rządów, jak busole, kompasy, wysokościomierze, jest dość 
kłopotliwa, ł często nie wystarcza, a1 nawet zawodzi. Na­
tomiast idualną wprost pomocą dlt lotnictwa okazała się 
sygnalizacja radiowa kierunku lotu, przy której jeden 
przyrząd wskazówkowy i słuchawki radiowe dają piło. 
tewi pewną i niezawodną orientację kierunku w prze­
strzeni. W USA. porty lotnicze zostały zaopatrzone w spe 
cjalne nadajniki radiowe, pracujące na falach długich, 
które sygnalizują położenie lotniska dla zbliżających 
się samolotów. Odbywa się to w ten sposób, że jednocze­
śnie nadawane są znakami MorseJj  dwie litery: A  i N, 
przy czym litera A  (kropka, kreska) obejmuje dwie 
przeciwległe ćwiartki przestrzeni, a litera N (kreska, 
kropka) dwie ćwiartki pozostałe. Natomia it aa granicy 
dwóch, sąsiednich ćwiartek obie litery nakładając się 
na siebie tworzą ciągły sygnał rozchodzący się w pła-* 
szozyźnie prostopadłej do ziemi. Płaszczyznę tę odbiera 
•ię w kierunku najbardziej uczęszczanym przez samoloty.

Zadaniem pilota, zdążającego na samolocie do danego 
lotniska, jest trzymanie sie takiego kierunku, przy któ­
rym daje się słyszeć ciągły sygnał. Jednocześnie wska­
zówka przyrządu powinna się wówcaci. znajdować w po­
łożeniu środkowym. W razie zboczenia z prawidłowego 
kierunku wskazówka przyrządu wychyli się w prawo, 
albo w lewo a w słuchawce odezwie się sygnał litery A  
lub N7 Dzięjki takiej sygnalizacji,^ nawet przy pełnym

p w il iT«ay b e ip la tn e  B o len ie  „R A Z O liZ H "
* tl« iiłn tem ew uyslh

Afoda oi panów
'.cokolwiek żadnych '“riolkio  ̂pmobrażfń taflo- 

roc-un modą dla panów nlo przewiduje* Jednakże 
pewno zmiany za każdym razem zachodzą i praw­
dziwy znawca bez trudu odróżni modną i śrtel^ 
rzecz od starej. Tak więc popularna marynarka z 
przed kilku lat wielce się różni od tegorocznej. 
Jest nieco dłuższa, mniej wcięta, wciąż jeszcze sze­
roka u góry i  zwężająca się ku dołowi. Ramiona są 
nieco szersze od normalnych, ale bez przesady, i  
w  żadnym wypadku nie kanciaste. Wyłogi dłuższe 
i szersze. Modne marynarki zapinane są przeważ­
nie na dwa guziki. Rękawy nie są szerokie, ale, 
aLy ruchy nie były skrępowane, poszerza się plecy, 
tak że dobrze skrojona marynarka ma między ło­
patkami idące wzdłuż naturalne fałdy, Obok i edno- 
lzędnych marynarek bardzo chętnie noszone są 
także marynarki dwurzędowe; sympatia dla dwu- 
rzędówek doszła do tego, żo niektórzy panowie no­
szą nawet smokingi na dwa rzędy. Zdaniem jed­
nak speców od mody męskiej, ta ostatnia inowacja 
nie ma racji bytu, ponieważ ea każdym razem przy 
siadaniu należy odpinać wszystkie guziki, żeby nie 
pognieść pół.

Jeśli chodzi o kolory, modno są tolory brązowe 
w odcieniach czerwonawych, poza tym kolor sza­
ry we wszystkich odcieniach. Również chętnie no­
szone są kolory: zielony, śliwkowy, indy go itp. Co 
do deseni, modne są zasadniczo wszystkie możliwe 
ich rodzaje. Wybór deseni zależy od tego, na jaką 
okazję przeznaczone jest ubranie, Oprócz rywali­
zujących ze sobą pasów i  krat, modne są deseniu 
w  jodełkę, punkty, kropki i  t. p. Ze względu na 
zbliżającą się koronację, Anglicy przygotowali du­
żą ilość deseni koronacyjnych. W  kolekcji tej rzu­
ca się najbardziej w  oczy wielka ilość szewiotów, 
zawierających dużo jedwabnych nitek we wszyst­
kich kolorach.

A  teraz nieco uwag o tak zwanych strojach 
kombinowanych. Kiedy w  ubiegłym roku mówiło 
się ó kombinacji szarego z branżowy m, przyjęto tę 
inowację nieomal jako rewolucję w  modzie. Ale, 
jak widać z tegorocznych przepowiedni, moda i- 
dzie dalej w  tym kierunku i  to bardzo konsekwen­
tnie i  zdecydowanie. Zagraniczne żuruale mody 
męskiej pełne są opisów najrozmaitszych komhi- 
nacyj. Powstało już tyle przeróżnych sposobów do­
bierania barw i  materiałów, że po yrostu stało się 
hasłem mody unikanie strojów jednolitych. Pier­
wszym subtelniejszym uzupełnieniem stroju sporto­
wego są długie zielone flanelowe spodnie do br oa­
zowej lub beige owej marynarki. Rardzo modne są 
również do sportu wszelkiego rodzaju ciemne spo­
dnie do pastelowych marynarek.

Letni strój wieczorowy najczęściej bywa lniany 
w  kolorze naturalnym, monotonię tę kompensuje 
za to barwna koszula, pstrokaty krawat. Zagrani­
czne uzdrowiska zapowiadają dla panów białe 
stroje wieczorowe, inowacją jest, że strój taki nie 
będzie cały biały * spodnie pozostaną nadal czarne, 
tylko frak lub smoking będzie biały. Celine.

U DENTYSTY
— Zaaplikuję ttraz panu gaz rozweselający.
— Nie wypada proszę pana. jestem w żałobie. (Le Rire) 

SZKOCI
Ma Murphy postanowił odebrać sobie życie. Wszedł do 

apteki i zażądnł ejankali za jednego penny.
— Ta dawka ejankali kosztuje u u As szylinga.
■— Ob, je;fli tak, będę ź jl ualeji (Punch)

RZADKA OKAZJA
Ogłoszenie w jedny z pism amer? k-ńskich:
„Naszych klientów zapraszamy na uroczystość stulecia 

istnienia firmy. Z tej racji ceny będą obniżone na prze­
ciąg miesiąca Radzimy skorzystać z naszej oftrty, gdyż 
okazja taka powtórzy się dopiera w roku ‘2037".

świetle dziennym i w czasie dobrej pogody pilot zuoże 
ni: zwracać uwaań na znaki rozpoznawcze, ani na, kompas 
mając przy tym zapewniony prawidłowy kierunek lotu, 
w linii prostej; po zbliżeniu się do lotniska, gdy samolot 
przelatuje nad nadajnikiem radiowym, sygnał nagle się 
urywa, dając tym znać pilotowi, że należy rozpocząć lą­
dowanie. Aby umożliwić lądowanie przy złej widzialności 
nadawane ą na innej dl” gości fali sygnały ciągłe, w 
płaszczyźnie nachylonej do ziemi, pod takim kątem, jaki 
pilot musi obrać do. lądowania.

r a d io  b r y t y j s k ie  w  c z a s ie  k o r o n a c j i

U maja, w przeddzień uroczystości koronaeji w Lon-
rnie, British Broadcasting organizuje audycje hołdow- 

Bicze dla króla. Otworzy szereg przemówień premier 
Baidwin krótką przemową, poczym zabiorą kolejno 

głos premierzy Dorni liów iKanada, Afryka Południowa 
Australia, Nowa Zelandia, Północna Irdlandia). Naj­
miększą jednak sensacją będą jednominutowe przemó­
wienia wygłosi one przez obywateli Imperium. Ruzpocz- 
ną tin cykl mewy obywatela Anglii, Szkocji, Walii, 
półn.Irlaudii, poczym zabiory glos przedstawiciele lu­
dności Nowej Zelandii, Bermudów, Kanady, Unii Połu­
dniowo - Afrykańskiej, Indii j Australii etc. eta. I r  ócz 
ego radia nada cykl muzyczny tańców narodowych 7- 

et lego Imperium, wykonany przez kilka orkiestr Jondyń 
it  ich.

Owłosienie usuwa skuteeznie
Kflazol“ dla paś I paidi
Nowo iJ t  -™ Propagujemy pis , 
„B e llo t* *  dla pań, która usuw
włos wraz s eeblką

Sêąnis.ilu.RraKfiw. Dlafla Si:
Bezpłatny pokaz usuwania włosów’’ 
na miejscu. Prospekty na żądanie

Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych
TJHER i ABSLER
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109-05

OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTAWÓW!
Akcyjny Bank Hipoteczny Filia w Krakowie, podaje 

do publ. wiadomości że w wydziale zastawniczym Ban.; 
ku, Rynok Gł. L. 21, odbędzie się dr. 16 maja 1337 r. 
1 dni nast. od g. 9.30 ran° w obecności odpowiudnieb 
władz w myśl art. 88 rozp. Piez. Rzplitej z dnia 17-go 
marca 1928 o Prawie brnkowym Dz. U* 3. P. Nr. 34, 
poz. 321

P U S L S iriA  LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu, 
kosztowności, nastawione w  dolarach w  r. 1933 
Nr 36619, 37995; w  r, 1934 N r 392CS, 39313, 39314, 
39403; w  złotych pozostałe z r. 1934 Nr: 3187, 
3297, 8607 8773, 9448, 9715, 9970, 10466, 10707 i za­
stawione pomiędzy 2 stycznia 1935 a 30 czeiwca 
1936 r. tj. od Nr 11062 dwu N r 23439 detąd niewy- 
wykupione.

Również ulegną sprzedaży zastawy z tego samego cza­
su pochodzące, dotąd częściowo tylko opłacone, a nie 
s~irolongowane furmalnie. Uzyskana z licytacji zastawu 
nadwyżka, jaka powstanie po zaspokojeniu należności 
Banku, będzie w myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni 
od dnia licytacji złożona do depozytu sądowego. WzyY^a 
się zatem interesowanych do wy^upna lub sprolongowa- 
nia wymienionych zastawów przed terminem Acytacji, 
t. j. najpóźniej do dnia 3 maja 1937. W dniu licytacji 
b zwarunkowo żadnych opłat przyjmować ilę nie będzie.

Kraków, dnia 8 kwietni i  1937.
AKCYJNY BANK HIPOIEGZNY 

2Q2Ck Filia w Kiakowle.

Sprzeda?
LODOWNIA masarska, 
szafa na akta, pulpit, ja. 
dalnia .sypialnia pełna. — 
Sklei* okazyjny Kraków, 
Mostowa 2. J035k

BIELIZNR damską, męską 
najtrwalsza kupisz najta­
niej tylko we Wytwórni 
„Lira" Szewska 18.

20C3k

KAMIENICE — Kraków, 
dopłata 150.000 złotych -- 
sprzedam. Nowy Dziennik 
pod „Duża — nowa".
./i 1649g

MEBLE PIERWSZORZĘD­
NE — sypialnie jadalnie, 
kuchnie lakierowane — 
NAJNIŻSZE CENY, Dom 
Meblowy SCHOR, Kraków 
SZPITALNA 48. 1106k

KOŁDRY wyrabiam prze­
rabiam bardzo solidnie z 
własnego i powierzonegc 
materiału. Ceny bardzo 
nickie. S Lemberger, S (ra­
dom 5. Uwaga na adres.

206011;

WAGI dla handlu, prze­
mysłu, aptek, szpi*nli, — 
szkół, dostarcza „Centra, 
la Wag". Kraków, Wiślna 
2. 2065k

SKLEP cukierniczy w 
śródmieściu sprzedam za­
raz. Zgłoszenia do Adm. 
N. Dziernika pod „Owoce 
eukry". 1659g

PYJAMY i bielizna naj­
taniej w wytwórni bielizny 
Oh. Affenkraut Kraków — 
Stradom 15. 1658g

MASZYNA do pisania ma­
ło używai a Antykwarnia 
Kraków, Szpitalna 4.

16561

OKAZYJNIE dc sprze­
dania zakład rysowniczy 
wraz maszyną, szablona­
mi. Z j >szeni i 3krytka 
poczt. Ja5. 1660$
— — _—      i
PASKI kwiaty najmodr 
niejsze poleca Felicja Cen- 
sor Spircwa Kraków — ; 
Szewska 18/1 p. 2066L

| \
MASZYNA da obciąganiu' 
guzików okazyjnie do 
sprzedania. T&schner, —i 

ft, im tM W U
*̂* T—*— ‘u!'tik:/
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Pocztę szyfrowa
należy w rzucać w ciągu 

ccłcgc dnia

tylfto 
d e  skrzynki
wm urew auej w bramin 
przed .Nowym Dziennikiem* 
a którą opróżnia się 

6 razy dziennie.

PO SZU K U JĘ  zdolnego 
ekspedienta (tki) Magazyn  
Polski, Kraków, D ługa 50.

161Sg

Posad p o s z u k u j ą
K W A L IF IK O W A N A  eks­

pedientka z działu bławat- 
nego z wieloletnią prakty­
ką przyjm ie posadę za u. 
miarkowanym wynagro­
dzeniem. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. Nowego Dzień 
nlka sub „Faohowczyni**.

1606g

S U B IE K T  poszukuje po. 
sady, do sklepu za kau- 
oją. Józefa 16 Goldschmied.

1644g

D O D A T K O W E  zastępstwo 
poszanuje właścioiel w y . 
twórni konfekcji dziecinnej 
np Górny Śląsk i  Śląsk 
Cieszyński, branża oboję­
tna. Zgłoszenia pod „H . P 

Adm. N. Dziennika. 1652g

6.09(1 kaucji złożę, obejmę 
zastępstwo rozwóz towa­
rów inkaso lub jakąkol- 
wiekbądż posadę. —  ̂ Zgło­
szenia pod „Nam or" do 
Adm. N. Dziennika. SddOg

O D W IE D ZA M  apteki dro­
gerie składy fa rb  w  M ało. 
polsce. Przyjm ę odpowied­
nie artykuły za prowizją. 
Skrytka Kraków  823.

2052k

B U C H A L T E R K A  - bilan- 
sistka. system amerykański 
i przebitkowy perfect, —  
wszelkie czynności biurowe 
obejmie posadę. Zgłoszenia 

„Sumienna S ". B iuro ogło 
szeń Stattera, Rynek 8. —

BE ZR O B O TNT  poszukuje 
jakiejkolwiekbądż pracy. 
Zgłoszenia Podgórze —  
Lwowska 18, m. U .

164 bzpł

SY M P A T Y C Z N A , bardzo 
pracowita 39 1. Żydówka 
władająca też językiem 
niemieckim szuka posady 
jako gospodyni domu eweu. 
tualnie do małych dzieci 
u samotnego pana lub do 
większego majątku wiej' 
skiego. Berta Łinzer, — 

Rzeczyca, p Uhnów (Mało- 
polska). 16G6g

W Y C H O W A W C Z Y N I ru ­
tynowana a długoletnią 
praktyką szuka posady do 
niemowlęcia. Zgł. do Adm. 
Nowego Dziennika pod „Ży­
dówka". 16G3g

SZOFER Żyd % cywilną i 
Wojskową praktyką obzna 
jomiony a pracą warszta­
tową poszukuje posady. — 
Egłosz. Adm. N. Dzien­
nika. pod „Skromny/1, IS62g

N A U C Z Y C IE L K A  ZAJĘĆ  
P R A K T Y C Z N Y C H  poszu­
kuje posady. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „M gr. fil.“ 1636g

R A D IO A P A R A T Y  nowo­
czesne wykonuje, przera­
bia i naprawia. F R E IM A N  
IG N A C Y  A G N IE S Z K I 1

1887k

STUD ENT  gimnazjalny, 
15 lat, B E Z  ŚRODKÓW  
BO ŻYC IA , prosi o jaką­
kolwiek pracę w  biurze 
czy w  sklepie. BARD ZO  
P IL N Y  1 P R A C O W IT Y . -  
Łask. zgłoszenia do Adm* 
X. Dziennika sub: „Głod­
ny". 165bpł

„TEMPO** -  ŻRODŁO  
OSZCZĘDNOŚCI. Oddana 
tam stara garderoba i ka 
pelusze do czyszczenia za< 
stępuje nową, w  najkrót­
szym terminie i  za niską ce 
nę. Starowiślna 27, Szew­
ska 2, A le ja  Krasińskiego 
4. 1574?

M Ą D R A  1 OSZCZĘDNA  
G O SPO D YNI oddaje swoją 
garderobę do czyszczenia 
do solidnej Chemicznej 
Pralni

„ K R A K O W IA N K A *  
Centrala: Starowiślna 18 s- 
A le ja  Krasińskiego 4.

W Y T W Ó R N IA  swetrów ■— 
Jasna 8/3 dawniej Szewska 
24 poleca się. 2049k

3.50 czyszczenia ubrania 
P E R Ł A  Centrala W O L N I  
C A  8,

1027k

DO P IE L Ę G N O W A N IA
chorych i  położnic w  miej 
sću, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę* 
gniarki: Zakład Sióstr tyl­
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1910. US7k

N IE Z R Ó W N A N IE  czyści, 
farbuje, największa w  Pol­
sce praln ia „Stella", K ra ­
ków, Gołębia 2. 1727k

Ż Ą D A JC IE  cenników No­
woczesnej W ytwórni Lalek  
„H A -E F ", Jarosław, — 
Słowackiego 1. 1861k

W Y T W Ó R N IA  artystycz­
nych robót ręcznych: M i­
ny Pfeferberg,. Kraków, 
Grodzka 48. Telefon 165 G7 
poleca: Firanki, port jery, 
kapy, serwety, gobeliny, 
oraz kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mie­
szkań. 9445k

W Y K W IN T N E  obiady 1 zł. 
wydaje inteligentna rodzi 
na żydowska. BR ZO ZO W A  
12, m. 8. 1877?

T E LE G R A M ! na workach 
nasadzamy najnowsze wzo 
ry chodnikowe 1.20 zł. od 
worka. Tkalnia K raków  — 
Józefa 2. Telefon 178-98.

2044k

CHORZY N A  P R Z E P U ­
K L IN Ę . Długoletni specjali 
sta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44, I." p. wykonuje 
opatentowane opaski prze­
puklinowe, suspensoria i 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjm uje wszel­

kie reperacje. Posiadam l i ­
czne podziękowania.

2Q87k

P IJ A W K I  W Ę G IE R S K IE  
sprzedaje A . Kleinmann. — 
Fryzjer S T A R O W IŚ LN A  28

1630g

L O K A L  H A N D L O W Y  w  
śródmieściu Katowic nada­
jący się na skład konsy­
gnacyjny ewentualnie o- 
bejmę kierownictwo za zło* 
żeniem kaucji. Zgłoszenia 
Katowice Posterestaute —  
„R es". 2064

M a  i wydumanie
A N G I E L S K I E G O  

K A R M E L  K O ŁE T E K  TR ZY  
1655g

J Ę Z Y K I — znakomitą me 
todą Ansona — Krowoder­
ska 5. Złotych cztery mie. 
siecznie. 1351g

P R A K T Y C Z N A  ZNAJO ­
MOŚĆ O BC YC H  JĘZYK Ó W  
dostępna dla każdego. Pro­
spekty wysyła Stanisław  
Goldman, Kraków, Szewska 
11. 1835k

N A  lekki przemysł 2 lub
8 ubikacje parterowe obok 
Wielopola, Grzegórzecka 4, 
dozorca wskaże. 1621g

4 PO K O JE z kuchnia kom­
fort słoneczne I I .  p. Staro­
wiślna 64 do wynajęcia. 
Dozorca wskaże. 1612g

TR ZY  pokoje z kuohnia 
pełny komfort K ołłątaja  2 
do wynajęcia. 2008k

POKÓJ z kuchnią, pełny  
komfort, zremontowane, 
Lubicz 24 do wynajęcia.

CZTEROPGKOJOW E mie­
szkanie, pełnokomfortowe

I  piętro, wolne od podatku, 
Starowiślna 95 do wynaję­
cia. Czynsz niski.

; 1 • *........ 2910k

CZTEROPOKOJOW E mie
szkanie pełnokomfortowe, 

zremontowane, I. p. od za­
raz, TR ZE CH PO K O JO W E
I I  p. 1 m aja Kraków, K re- 
merowska 12 wolne. Do­
zorca wskaże. 2032k

ŚWIATOWEJ SŁAWY „

H A Y A P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W j j l  OPBKOWMiltf i OCHROM ZUMIEM WODHYM
„HAYA11 mydło! oliwa I krom

DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  i D R O G E R IA C H  
Wyrób I skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja 12

N O W E  K U R S Y  K R O JU  
modelowania i szycia naj. 
nowszym systemem wiedeń 
skim. W pisy  trwają. E lw i­
ra  Halpem .Suśserowa — 
absolwentka Wiener Mo- 
den - Akademie, Kraków, 
Krupnicza 18. 1665g

L o k a l e
O D D A M  CZĘŚĆ S K LE P U  

Grodzka 6, m. 13. 1661g

TR ZY pokoje, kuchnia, — 
pełny komfort. I  piętro —  
Starowiślna 95 do w ynaję­
cia. Wolne od podatku. — 
czynsl niski. 2011k

B A L E  fabryczne nowo- 
wybudowane, około łOOO 
in*. woda, elektryka, w  
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. W ia ­
domość Płaszofrska 45 —  
tel. 120-40, 10S3k

TR ZE C H PO K O JO W E mie­
szkanie pełnokomfortowe. 
wolne od podatku Staro­
wiślna 62 do w yna jęc ia.'

2012k

DO biura z telefonem i 
maszyną do pisania po. 
szuki.wany sublokator. Tel. 
116-97 do 11 rano. 2025k

TRZY. i  dwupokojowe kom. 
fortowe mieszkanie do w y ­
najęcia. Urzędnicza 45.

1642g

M IE S Z K A N IE  pelnokom- 
fortowe trzechpokojowe 
bardzo korzystnie natych* 
miasta do wynajęcia. 
Zgłoszenia Meltzer, Sare- 
go 20 Tel. 151-34. 1647g

DO wynajęcia trzechpo 
kojowe mieszkanie, z peł­
nym komfortem słoneczne, 
wolne od podatku lokator­
skiego, I I I  piętro, Pod­
zamcze 20. Wiadomość u 
dozorcy. 2061k

■■ i .■■■■ 7 i  ̂ — a—

„Alfredzie, przestań 'drażnić psa, gdyż przy* 
wepałan* go do naszego damku*\
- —    ■4 ■ — —i-

D W A  pokoje komfortowe, 
parter, Syrokomli 19a od 
1 czerwca wolne. Oglądać 
można 11—1 i 4—6.

2063k

TR ZY  pokoje, kuchnia —  
komfort, K raków Urzędni­
cza U  wolne. Tel. 116-17. —  

2054S

DO O D N A JĘ C IA  lokal 
wraz z urządzeniem nada­
jący się na biuro lub orga 
nizację w  centrum miasta, 
pierwsze, na czas od czerw 
ca do października. Zgło­
szenia tel. 156-43 między 
godz. 9—1 i 3-4.

DO W Y N A J Ę C IA  3 i 2 po 
koje, kuchnia, pełny kom­
fort, centralne ogrzewa­
nie. Zgłoszenia od godz. 
3—5 pop. Smoleńsk 34 « -
drzwi fc.

4 PO K O JE 1 kuchnia, 2 
pokoje i kuohnia, 2 duże 
frontowe pokoje na biura  
od zaraz do wynajęcia ul. 
Sebastiana 29, m. 8. (Nr. 
29%, 165.* -

PO SZU K U JĘ  pół sklepu 
blisko Rynku natych­
miast. Antykwarnia M i­
kołajska. 1. 1656g

Matr ym oni aln e
S W A T  znany w  sferach 
zamożnych i  inteligencji 
poleca się „A tid ", Kraków  
Grodzka 84, m. 2. Codzien­
nie od 6—8, w  niedzielę Od 
10-1 i od 4-7. 1231g

Z d r o j o w i s k a
R A B K A  luksusowo urzą­
dzony pełnokomfortowy 
pensjonat P A Ł A C E  pod 
zarządem Pauliny Keine- 
rowej wykwintna kuchnia 
diety tarasy, —  salon 

towarzyski, radio, forte­
pian garaże.. Otwarty ca­
ły  rok. , 2G33k

4-
R AJ D Z IE C IĘ C Y  N A D  
A D R IA T Y K IE M ! Ż. T. T. 
N. Makkabi Bielsko urzą­
dza pod fachowym kie­
rownictwem od 25 czerwca 
br. kolonię dla dzieci. — 
Grado -  europejskiej' sła­
wy zapewnia- zdrowy i 
wesoły wypoczynek. —  
Smaczny i obfity wikt. ?- 
5 razy dziennie — 9 zł.. —  
Dzieci zwolnione od opłat 
paszportowych korzystają 
z 70% zniżki kolejowej. —  
Bliższych informacyj u- 
oziela Sara Griinsberg, —• 
Bielsko, Krasińskiego 17. 
Żyd. Szkoła Powszechna.

2029Ł

U LO K U JĘ  kapitał w  solid­
nym, rentująoym jsię przed­
siębiorstwie handlowo- 
przemysłowym —  jako  
czynny spólnik względnie 
przyjm ę odpowiednie
przedstawicielstwo na wo­
jewództwo krakowskie. —  
Zgłoszenia pod „Przem ysł" 
Biuro Ogłoszeń Stattera — 
Kraków, Rynek 8. 2031k

P R Z Y S T Ą P IĘ  kapitałem  
do prowadzenia pensjona­
tu, miejscowość zdrojowi­
skowa,... Zgłoszenia Adni. 
N. Daiennika pod „M łoda".

16573

K u p n o
M E B LE  okazyjnie kupuje 
S IN D E L  Starowiślna 36. 

Telefon 136-54 203Sk

SPR ZE D A M  młodego 
Scotsch -  Teriera- Zgł. 
N. Dziennik pod ,150". -  

I650g

M E B LE  nowoczesne, solid­
ne, ceny konkurencyjne, do 
godne warunki. Anisfeld — 
Plao Dominikański 4*

4l8k

LO D O W N IE  — Chłodnie -  
Konserwatory największy  

wybór. Również sprzedaż 
ratalna. W ytwórnia Satt- 
ler, Kraków Stradom 18. .— 

i
Z A  niską cenę piękną o: 
liznę fabryka „P aw " <— 
Kraków, Floriańska 4.

1850k

M E B LE  nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja  
dalnie, najtaniej, Kraków, 
B R A C K A  13. 8462E

D Y W A N Y  ręczne kilimy, 
O B IC IA  meblowa nowo­
czesno „Dywan**, Kraków, 
Podgórze, K ingi 9, TeŁ 
116-09. Naprawa, Strzyże­
nie oayśzczenie. 64ik

„R IG O " usuwa niezawo­
dnie O D CISK I, 50 groszy. 

Drogeria * 
SC H A PSE N S O H N A  

Kraków, Plao Nowy.

P L U S K W Y  tępi doszczęt­
nie oryginalny - płyn  

JOKs Drogeria - 
SC H A PSE NS O H N A , 

Kraków Plao. Nowy. 1121k

O K A Z Y J N IE  k lik * „-..JA­
D A L Ń  1 S Y P IA L Ń  nowo­
czesnych W Y S F R Z E D A J E  
fabryka mebli „S T Y L * -f- 
Kraków, —  W IŚ L N A  8. 
Uw aga na adres! 1477k

K IL IM Y ' artystyczne — ną 
rzuty — obicia meblowe 
Griinerowa, — Kraków  — 
fiw. Tomasza 26.. 2056k

O TO M A N Y  tapczany, fo- 
tel-łóżko, poduszki, różne 
łóżka polowe. Zakłada no­
we sprężynki - chodnik do 
łóżek, „Perfekt" (dywano­
we) wszelkie reparacje 
gruntownie —  tanio. . — 
Schnitzer, Zakład Tapieęr- 
ski, Starowiślna 85. —

) 203011

K R Y N IC A  Sklep delikate 
sowy owocowy urządzony 
wprowadzony i  dobrze pro­
sperujący w najlepszym  
punkcie, okazyjnie do 
sprzedania z towarem i 
urządzeniem. Zgłoszenia 
pod „Delikatesy" Krynica  
Skrytka pocztowa 62.

K O M PLET  N A C ZY Ń  ku­
chennych 50 PR ZED M IQ : 
TÓW tylko zł. 49.-. Skład 
fabryczny „M E T A L " Die-. 
tła 58. 2009k

M E B LE  kuchenne, przed­
pokojowe i pokoje dziecię­
ce, nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej i naj­
taniej „Specjalność" Rynek 
Gł. 12 podwórze. 17łik

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
I z przesyłka pocztową • « . miesięcznie fcl* 4.30 kwartalnie zł, 12.90
Zagranica z przesyłka pocztowa miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr  ̂Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY, w złotych: I. strona 1.25. *—■ Tekst. X.*—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0 . 2 5 . Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł.10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł, 20,—, Za .zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

,,NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz, I dni poświat.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: ZygmuntHochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Mowa Drukarnia Dziennikowa, I(rakfi}Y, Orzeszkowej J* —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


